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Śmierć a m b a s a d o r a
NRF w G w atem ali
Czy Brandt p rze ririe  w izytę w USA?

M EKSYK PAP. Tragicznie zakończyła się sprawa porwania Brandta mówiło się w  ponie- 
ambasadora NRF w Gwatemali: Karl von Spreti został pozba- działek rano, iż w związku z za 
wiony życia strzałem w głowę. Zwłoki jego odkryto w okoli- mordowaniem ambasadora NRF 
cach miasta Gwatemala. Na wieść o odkryciu wszyscy członko w  Gwatemali może on przer 
wie ambasady NRF udali się na miejsce dla zidentyfikowania wać na krótko swoją wizytę 
zwłok, po czym ambasada wydala komunikat, potwierdzający udać się do Bonn. 
śmierć von Spreti.

„D z ia ło n , o g n ia !”

SALUT WYZWULEilA

P o d  o k ie m  K a z im ie rz a  H a ­
s k i  k r z ą ta ją  s ię  u c z n io w ie  
T e c h n ik u m  M e c h a n ic z n e g o , k to  
r z y  k o n s e r w u ją  i  o d g w a ż d ż a -  
ją  lu fę  d z ia ła .  Są to  c z ło n k o ­
w ie  s z k o ln e g o  k o ła  p n . „ B a r ­
w a  i  b r o ń " ,  k tó re  n ie  o d  d z iś  
p o m a g a  n a s z e m u  m u z e u m  w  
p ra c a c h  k o n s e rw a to rs k ic h .
O p ie k u n e m  u c z n ió w  i  o r g a n i­
z a to re m  ic h  w y s i łk u  je s t  in ż .  
M a r ia n  M a c ie je w s k i.

Próba porwania 
konsula USA 
w  B ra zy lii

P A R Y 2  P A P . W  s o b o tę  w ie c z o ­
re m  k o n s u l a m e ry k a ń s k i  w  P o e to  
A le g r e  (B r a z y l ia )  C u r t is  C . C u t te r  zo 
s ta l r a n n y  w  cza s ie  p r ó b y  p o r w a n ia  
g o  p rz e z  4 m ę ż c z y z n .

> A m e r y k a ń s k i  k o n s u l,  k t ó r y  w  
c h w i l i  p r ó b y  p o r w a n ia  z n a jd o w a ł 

. s ię  w  s a m o c h o d z ie , u m k n ą ł  p o r y w a ­
c z o m , d o d a ją c  ga zu  i  p rz e w ra c a ją c  
je d n e g o  z n a p a s tn ik ó w . K o n s u l zo­
s ta ł n ie g ro ź n ie  r a n n y  w  w y n ik u  
s t r z a łó w ,  o d d a n y c h  p rz e z  p o r y w a c z y  
w  k ie r u n k u  o d je ż d ż a ją c e g o  sa m o c h o  
d u .

D etro n izac ja  
„k ró la  n o só ir”
R Z Y M  P A P . N o w o  k r e o w a n y  w ło ­

s k i  , , k r ó l  n o s ó w  1970” , 7 0 - le tn i A l f r e  
d.o G io v a ra n d i,  k tó re g o  o rg a n  p o w o  
n ie n ia  o s ią g n ą ł 5,6 c e n ty m e t ra  d łu ­
g o śc i, z o s ta ł z d e tro n iz o w a n y  z a le ­
d w ie  w  4 d n i  p o  „ k o r o n a c j i ” . A n -  
g e lo  R o m a n ie l lo  ( la t  65) z  S a le m o , 
k tó re g o  no s  m ie rz y  7 c e n ty m e t ró w , 
o ś w ia d c z y ł iż  t y t u ł  k r ó la  n o s ó w  n a ­
le ż y  s ię  je m u .  „ M a m  n a jd łu ż s z y  no s  
w  E u ro p ie  i  szczycę  s ię  t y m ”  — 
o ś w ia d c z y ł o n  r e p o r te ro m .

ORGANIZACJA, która upro­
wadziła ambasadora, wykonała 
swą groźbę, ponieważ rząd Gwa 
temali nie uczynił nic, aby do­
prowadzić do uwolnienia dyplo 
maty, mimo licznych apeli, m.

szefów misji dyplomatycz­
nych w tym kraju, którzy wzy­
wali władze Gwatemali do ne­
gocjacji z porywaczami.

A M B A S A D O R  v o n  S p re t i  z o s ta ł 
p o r w a n y  w  u b ie g ły  w to r e k .  G d y  u -  
d a w a ł s ię  z  a m b a s a d y  d o  s w e j re ­
z y d e n c j i ,  g ru p a  u z b r o jo n y c h  m ę ż ­
c z y z n  z a t rz y m a ła  s a m o c h ó d  i  w y ­
w io z ła  go  w  n ie z n a n e  m ie js c e . 1 
k w ie tn ia  p o ry w a c z e  u ja w n i l i  s ię  po  
ra z  p ie rw s z y :  w  d e p e szy  do  d z ie n ­
n ik a  „ E l  G r a f ic o ”  s tw ie r d z i l i ,  iż  są 
c z ło n k a m i o r g a n iz a c j i  p n . „ P o w s ta ń ­
cze  S i ły  Z b r o jn e ”  (F A R ) i  w y z n a ­
c z y l i  7 2 -g o d z in n y  te r m in  w y m ia n y  
a m b a s a d o ra  n a  w ię ź n ió w  p o l i t y c z ­
n y c h . T e g o  sam e go  d n ia  a m b a s a d o r 
w y s ła ł  l is t ,  w  k tó r y m  d o n o s ił,  i i  
z n a jd u je  s ię  w  rę k a c h  F A R  i  że c z i 
je  s ię  d o b rz e .

W ła d z e  G w a te m a li  ro z p o c z ę ły  za ­
k r o jo n ą  n a  s z e ro k ą  s k a lę  a k c ję  p o l i  
c y jn a ,  o g ła s z a ją c  je d n o c z e ś n ie  s ta n  
w y ją t k o w y  w  c a ły m  k r a ju .  W ię ź ­
n ió w  je d n a k  n ie  u w o ln io n o .

W  c z w a r te k  r z ą d  G w a te m a li  z d e ­
c y d o w a ł o s ta te c z n ie  n ie  p e r t r a k to ­
w a ć  w ię c e j z  o rg a n iz a c ją  F A R , o -  
ś w ia d c z a ją c , iż  u w o ln ie n ie  w ię ź n ió w  
p o l i t y c z n y c h  - ta n o w i ło b y  „ p o g w a łc e ­
n ie  k o n s ty tu c j i ” . T y m c z a s e m  F A R  
z w ię k s z y ła  s w e  ż ą d a n ia , d o m a g a ją c  
s ię  o k u p u  w  w y s o k o ś c i 700 ty s .  do ­
la r ó w .

R z ą d  N R F  n ie  p o z o s ta ł ze  sw e j 
s t r o n y  b e z c z y n n y . D o  G w a te m a li 
p r z y b y ł  s p e c ja ln y  w y s ła n n ik  W i l ­
h e lm  H o p p e r ,  k t ó r y  m ia ł  zb a d a ć  
s p ra w ę  n a  m ie js c u . K a n c le rz  B r a n d t  
w y s to s o w a ł l i s t  do  rz ą d u  G w a te m a li ,  
w  k tó r v m  s tw ie rd z a , iż  je g o  z d a ­
n ie m , r z ą d  G w a te m a li  n ie  w y k o r z y ­
s ta ł w s z y s tk ic h  m o ż liw o ś c i d la  u w o l 
n ie n ia  a m b a s a d o ra . 4 k w ie tn ia  a m ­
b a s a d o r  w y s ia ł  l i s t .  t y m  ra z e m  do 
sw e g o  s y n a , d o n o szą c , iż  n a d a l je s t  
d o b rz e  t r a k to w a n y .  W  n ie d z ie lę  po 
p o łu d n iu  n u n c ju s z  p a p ie s k i w  G w a ­
te m a li  z o rs a n iz o w a ł k o n fe re n c ję  p ra  
so w a  o ś w ia d c z a ją c , iż  o g o d z . 14.15 
czasu  lo k a ln e g o  s p ra w c y  p o rw a n ia  
z g o d z i l i  s ię  je szcze  n a  15 m in u t  
z w ło k i .  U l t im a tu m  to  tr z y m a n e  b y ło  
je d n a k  p rz e z  k i l k a  g o d z in  w  ta je m ­
n ic y .  a w ie c z o re m  a n o n im o w y  te le ­
fo n  o b w ie ś c i ł  o z n a le z ie n iu  z w ło k  
a m b a s a d o ra .

*  *  *

W  OTOCZENIU przebywają­
cego z wizytą w  Stanach Zied- 
nocznych kanclerza NRF

Śnieżne burze i zaspy na drogach

Nadal zim a
WARSZAWA PAP. W niedzielę na północy Polski warunki 

atmosferyczne przypominały najlepsze zimowe miesiące. Opady 
śniegu i deszczu, burze i silny wiatr nadal utrudniały pracę 
kolei, dały się też we znaki drogowcom — szczególnie w  woj. 
koszalińskim, gdańskim i bydgoskim.

9 kw ietn ia
Plenum KW 

PZPR
WE CZWARTEK, 9 bm. o 

godz. 10 odbędzie się plenarne 
posiedzenie Komitetu Wojewódz 
kiego PZPR poświęcone ocenie 
realizacji uchwał I I  i IV  Ple­
num KC PZPR w kluczowych 
przedsiębiorstwach wojewódz­
twa szczecińskiego w  świetle 
listu Biura Politycznego.

Przed startem  
„Apollo-13”  
na Księżyc

N O W Y  J O R K  P A P . W  p o n ie d z ia ­
łe k  o g o d z . 4 ra n o  czasu  w a rs z a w ­
s k ie g o  ro z p o c z ę to  o s ta te c z n e  p rz y g o  
to w a n ia  d o  s ta r t u  „ A p o l lo — 13” .

T rz e c ia  a m e ry k a ń s k a  w y p r a w a  
k s ię ż y c o w a  m a  ro z p o c z ą ć  s ię  11 
k w ie tn ia  o g o d z . 20.13 czasu  w a r ­
s z a w s k ie g o .

Dania
po uszy w długach

K O P E N H A G A . C ię ż k a  s y tu a c ja  f i ­
n a n s o w a  D a n i i  n ie  je s t  d la  n ik o g o  
ta je m n ic ą .  O lb r z y m i d e f ic y t  b i la n s u  
p ła tn ic z e g o  — z ja w is k o  to w a rz y s z ą ­
ce d u ń s k ie j g o s p o d a rc e  od  k i l k u  la t  
—  p o k r y w a n y  je s t  w c ią ż  n o w y m i po 
ż y c z k a m i,  z a c ią g a n y m i za g ra n ic ą . 
K r y t y k u ją c  g o s p o d a rk ę  f in a n s o w ą  
rz ą d u  b u rż u a z y jn e g o , o rg a n  o p o z y ­
c y jn e j  p a r t i i  s o c ja ld e m o k ra ty c z n e j,  
d z ie n n ik  „ A k t u e l t ”  p o d a je  w y k a z  
w z ro s tu  z a d łu ż e n ia  D a n ii  w  c ią g u  za 
le d w ie  d w ó c h  la t  s p ra w o w a n ia  w ła ­
d z y  p rz e z  k o a l ic ję  m ie s z c z a ń s k ą :

—  W  c h w i l i  o b e c n e j D a n ia  je s t 
w in n a  r ó ż n y m  b a n k o m  z a g ra n ic z ­
n y m  p o n a d  15 m il ia r d ó w  k o ro n  (2,2 
m ld  d o la r ó w ) ,  p r z y  c z y m  w  c ią g u  
o s ta tn ic h  d w ó c h  la t  z a d łu ż e n ie  w z ro  
s ło  o 8 m ld  k r .  W e w n ę trz n e  d łu g i 
s k a rb u  p a ń s tw a  w y n o s z ą  77 m i l ia r ­
d ó w  k o r o n  (c h o d z i o p o ż y c z k i w e w  
n ę trz n e  i  o b l ig a c je  s k a rb o w e ) . D o 
ty c h  d łu g ó w  d o c h o d z ą  je szcze , p o ­
ż y c z k i z a c ią g n ię te  w  o s ta tn ic h  la ­
ta c h  p rz e z  ró ż n e  p rz e d s ię b io rs tw a  
w  b a n k a c h  z g w a ra n c ja m i h ip o te c z ­
n y m i.  Z a d łu ż e n ie  to  w y n o s i o g ó łe m  
35 m il ia r d ó w  k r .  J a k  p o d k re ś la  d z ie ń  
n ik ,  ro z k ła d a ją c  z a d łu ż e n ie  p a ń s tw a  
i  p rz e d s ię b io rs tw  n a  c a łą  lu d n o ś ć  
D a n ii,  o k a ż e  s ię , że k a ż d y  D u ń c z y k  
z a d łu ż o n y  je s t  n a  p r a w ie  40 000 k o ­
ro n .

„ A k t u e l t ”  p o d a je  ró w n ie ż , że o b c ią  
z e n ie  lu d n o ś c i p o d a tk a m i w z ro s ło  
w  o s ta tn im  d z ie s ię c io le c iu  p ra w ie  
p ię c io k r o tn ie .

b u r z e  Śn ie ż n e  ł silny 
w iatr spowodowały, że w  nie­
dzielę w  godzinach rannych nie 
przejezdne były nawet niektóre 
drogi pierwszej kolejności od­
śnieżania. Np. droga Włocławek 

Toruń — Swiecie była okre­
sami nieczynna z powodu zasp. 
W godzinach popołudniowych 
najtrudniejsza sytuacja panowa 
ła na drogach województwa ko­
szalińskiego i szczecińskiego.

W  D O K P  G d a ń s k  i  S zcze c in  o p a ­
d y  św ie że g o  ś n ie g u , s ię g a ją c e  m ie j­
s c a m i 80 c m , s p o w o d o w a ły  częśc io ­
w e  o s ła b ie n ia , a n a w e t z a w ie s z e n ia  
p ra c  n a  n ie k tó r y c h  s ta c ja c h  ro z rz ą ­
d o w y c h . S z la k  P o z n a ń  — G n ie z n o  — 
M o g iln o  — In o w r o c ła w  w  c ią g u  
s ta tn ic h  24 g o d z in  p rz e je c h a ł z a le ­
d w ie  je d e n  p o c ią g  to w a r o w y ,  a  ru c h  
p a s a ż e rs k i n a  t e j  t r a s ie  u le g ł p o w a ż  
n y m  z a k łó c e n io m . N a  n ie k tó r y c h  
s ta c ja c h  w  w o j .  g d a ń s k im  i  b y d g o ­
s k im  p o tw o r z y ły  s ię  z a s p y , w  k tó ­
r y c h  u t k n ę ło  k i lk a n a ś c ie  p o c ią g ó w  
to w a r o w y c h .

S i ln y  s z to rm  n a  B a ł t y k u  za c h o d ­
n im  (do  9 s t. w  s k a l i  B e a u fo r ta )  
o ra z  p rz e c h o d z ą c e  p rz e z  W yb rze że  
S z c z e c iń s k ie  s i ln e  ś n ie ż y c e  z a h a m o ­
w a ły  o d  s o b o ty  p ra c ę  p o r tó w  Szcze 
c in a  i  Ś w in o u jś c ia .  W  n ie d z ie lę  
w z n o w io n o  w p ra w d z ie  że g lu g ę  p o  Z a 
le w ie  S z c z e c iń s k im , je d n a k  ze w z g lę  
d u  n a  d r y fu ją c e  t u  p o la  lo d o w e  
s ta tk i  p ro w a d z o n e  b y ły  p o je d y n c z o  
p rz e z  h o lo w n ik  . .P e r k u n ”  i  lo d o ła -  
m a c z  „ Ś w ia to w id ” .

W  p o r c ie  s z c z e c iń s k im , g d z ie  p rze  
b y w a  s p o ro  s ta tk ó w ,  p rz e ry w a n o  w  
n ie d z ie lę  w ie lo k r o tn ie  z a ła d u n k i  to ­
w a r ó w  d ro b n ic o w y c h .

Śniegi w Jugosławii, 
Włoszech i Szwecji

W  PRACOW NI konserwator­
skiej Muzeum Pomorza Zachod­
niego ruch co się zowie. Pod 
światłym kierunkiem Kazimie­
rza H A SK I uczniowie Techni­
kum Mechanicznego odgważdża- 
ją lufę X V III-w iecznej armaty.

A więc zamysł dra Władysła­
wa F IL IP O W I AK A i inż. arch. 
Stefana K W ILEC KIEK O  obleka 
się w kształt rzeczywistości: 
wszystkie znaki na niebie i zie­
mi wskazują na to, że dwudzie­
stopięcioletni jubileusz wyzwolę 
nia naszego miasta zostanie 
uświetniony salutem oddanym 
z zachowaniem historycznego ce 
remoniału ze skarpy Zamku 
Książąt Pomorskich.

PRACY jest jeszcze wiele, ale 
towarzyszy jej — jak zwykle 
w  takich wypadkach — życzliwe 
zainteresowanie mieszkańców 
nadedrzańskiego grodu. Na nasz 
apel wielu szczecinian pospieszy 
ło z pomocą dyrekcji Muzeum 
Pomorza Zachodniego. Duchowy 
i... finansowy patronat nad re­
konstrukcją działa i atrakcyjną 
imprezą objęło Towarzystwo 
PrzyjaciółuSzczecina, które—  co 
tu dużo mówić — ma serce dla 
inicjatyw miejskich. Towarzy­
stwo zapewniło świetnych stola­
rzy i kowali wykonawców re­
konstrukcji X V III-w iecznej la­
wety. W  łańcuchu ludzi dobrej 
woli znaleźli się pracownicy 1 
dyrekcja Stoczni Jachtowej, któ 
rzy ofiarowali twarde, odpowied 
niej jakości i dobrze wysuszone 
drewno. O atrakcyjną oprawę 
historycznego ceremoniału za­
troszczył się także Główny Za­
rząd Polityczny WP — przy­
rzekł on drowi Filipowiakowi 
wypożyczenie lub — jeśli zaj­
dzie taka potrzeba — przekaza 
nie na stałe historycznych stro­
jów wojskowych.

— Obyśmy tylko zdążyli —  
wzdycha p. Kazimierz Haska, 
konserwator i autor dokumenta 
cji rekonstrukcyjnej w jednej 
osobie.

Nie wątpimy, że wszyscy wy 
konawcy dołożą starań, by dzia­
ło odpaliło z werwą, hukiem, 
ogniem. I  na czas! (Iw)

P. S. Oczywiście, przed uro­
czystym salutem działo wypró­
bują specjaliści od artylerii, któ 
rzy wyliczą także wielkość pro­
chowego ładunku odpowiadają 
cą zarówno stanowi, jak i tech­
nice konstrukcji starego działa.

B E L G R A D  P A P . N a  d u ż y c h  obsza 
ra c h  J u g o s ła w ii  s p a d ł w c z o ra j n ie ­
o c z e k iw a n ie  śn ie g . N ie s p o d z ie w a n e
0 te j p o rz e  o p a d y  śn ie g u  u t r u d n i ­
ł y  k o m u n ik a c ję  m ię d z y  o k rę g a m i 
c e n t r a ln y m i a p ó łn o c n y m  w y b rz e ­
żem  A d r ia ty k u

R Z Y M  P A P . F a la  c h ło d u  n a w ie d z i 
ła  ta k ż e  W ło c h y . W  R z y m ie  p a d a ł 
n a w e t w  n ie d z ie lę  śn ie g , k t ó r y  je d ­
n a k  s z y b k o  s ię  ro z p u ś c i ł .  W  p ó łn o c ­
n o -z a c h o d n ic h  p r o w in c ja c h  T r ie s t  
U d in e  ś n ie ż y c e  t r w a ły  p rz e z  k i lk a  
g o d z in

S Z T O K H O L M  P A P . N a jg w a ł to w n ie j  
sza ś n ie ż y c a  te j z im y  s z a la ła  w  so ­
b o tę  n a d  S z to k h o lm e m  i  c a łą  ś ro d ­
k o w ą  o ra z  p o łu d n io w ą  częśc ią  S zw e 
c j i .  K o m u n ik a c ja  lo tn ic z a , k o le jo w a
1 d ro g o w a  u le g ła  d u ż y m  z a k łó cę - 

I n io m .

Znów śledztwo
w sprawie senatora
E. Kennedyego
N O W Y  J O R K  P A P . Są O k rę g o w y  

w  E d g a r to w n  (s ta n  M a ssa ch u se tts )  
w z n a w ia  w  p o n ie d z ia łe k  ś le d z tw o  
p rz e c iw k o  s e n a to ro w i E d w a r d o w i 
K e n n e d y ’ e m u , k tó r y  s p o w o d o w a ł w  
le c ie  u b . r o k u  w y p a d e k  sa m o c h o d o ­
w y ,  w  w y n ik u  k tó re g o  p o n io s ła  
ś m ie rć  b y ła  s e k re ta rk a  je g o  b ra ta  
R o b e r ta , M a r y  K o p e c h n e . J e s t to  
ju ż  c z w a r te  ś le d z tw o  są d o w e  w  te j 
s p ra w ie .

Dziś
w numerze: Wysoki połysk Już nie wystarcza ♦  Dozwolone od Sat... ♦  Dziwna moralność
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„Powstaniec Slqski" spłynie na wodę 

o 15 dni wcześniej!

Stoczniowcy
pomyślnie realizujq
Czyn Zwycięstwa

W E W SZYSTKICH szcze­
cińskich przedsiębiorstwach 
przemysłowych znacznie za 
awansowane są prace przy 
wykonywaniu zobowiązań 
dla uczczenia 25 rocznicy 
powrotu Ziem Zachodnich 
i Północnych do Macierzy, 
zwycięstwa nad faszyzmem 
oraz 100 rocznicy urodzin 
W. Lenina.

„Sportowiec”
J U 2  7 K W IE T N IA ,  w  w y n i ­

k u  p o łą c z e n ia  ty g o d n ik a  „ S p o r  
to w ie c ”  z d w u ty g o d n ik ie m  
„ S p o r t  d la  w s z y s tk ic h ”  — u k a ­
że s ię  n o w y ,  w z b o g a c o n y  p o d  
w z g lę d e m  tre ś c io w y m , i lu s t r o ­
w a n y  m a g a z y n  „S P O R T O ­
W IE C ” .

O b ję to ś ć  p is m a  w y n o s ić  b ę ­
d z ie  24 s t r o n y ,  c e n a  4 z ło te .

P ie rw s z y  n u m e r  „ S p o r to w ­
c a ”  w  n o w e j w e r s j i  w y d a w n i­
c ze j z a w ie ra ć  b ę d z ie  m . in .  n a  
s tę p u ją c e  p o z y c je :

♦  P i łk a r s k a  w io s n a  ♦  S z k o ­
ła  o d w a g i ♦  W y c h o w a n ie  bez 
fra z e s ó w  ♦  Ś w ia t  w  o b ie k ty ­
w ie  ♦  O p o w ia d a n ie  ♦  C ie k a ­
w o s tk i  ♦  K o re s p o n d e n c ja  z 
Z S R R  ♦  F e l ie to n  4  K r z y ż ó w ­
k a  ♦  C ie k a w y  fo to r e p o r ta ż  ♦  
H u m o r .

XI Olimpiada Wiedzy
0 Polsce i Świecie 
Współczesnym
Laureaci elim inacji 

w ojew ódzkich
Z  M YŚLĄ o samokształceniu 

młodzieży w dziedzinie wiedzy 
epolcczno-poliiyezncj, od 11 lat 
organizowane są w szkołach 
Olimpiady Wiedzy o Polsce i 
Swiecie Współczesnym. Zyska­
ły one sobie już dobrą tradycję, 
czego najlepszym dowodem 
jest fakt, że dotychczas uczest­
niczyło w nich kilka milionów 
osób.

W  X I  O L IM P IA D Z IE  W ie d z y  o  P o l 
»ce i  Ś w ie c ie  W s p ó łc z e s n y m  z o rg a n i 
z o w a n e j p rz e z  Z M S , Z M W  o ra z  Z H P  
u d z ia ł w z ię ło  40 ty s .  u c z n ió w  ze 116 
s z k ó ł naszeg o  w o je w ó d z tw a . P o ś w ię  
e o n a  o n a  b y ła  p o s ta c i W . I .  L e n in a
1 s ta n o w iła  je d n ą  z p o d s ta w o w y c h  
fo r m  u d z ia łu  Z M S . Z M W  i  Z H P  w  
o b c h o d a c h  100 ro c z n ic y  u r o d z in  L e ­
n in a .

W c z o ra j w  k lu b ie  „ S ło w ia n in ”  o d ­
b y ły  s ię  e l im in a c je  w o je w ó d z k ie  X I  
O lim p ia d y .  I  m ie js c e  j u r y  p rz y z n a ło  
d r u ż y n ie  z T e c h n ik u m  K o le jo w e g o  
ze  S zcze c in a , a  d ru g ie  — g r u p ie  ucz 
n ió w  P a ń s tw o w e g o  T e c h n ik u m  R o l­
n ic z e g o  ze S m o ln ic y  (p o w . c h o je ń -  
s k i ) .  N a  t r z e c im  m ie js c u  u p la s o w a li  
s ię  u c z n io w ie  T e c h n ik u m  R a c h u n k o ­
w o ś c i R o ln e j z G o le n io w a . W ś ró d  
d r u ż y n  z z a s a d n ic z y c h  s z k ó ł za w o ­
d o w y c h  n a j le p s z y m i r e z u lta ta m i w y ­
k a z a ły  s ię  g r u p y  z :  Z a s a d n ic z e j 
S z k o ły  O g ro d n ic z e j ze S z c z e c in a — 
Z d r o jó w ,  Z a s a d n ic z e j S z k o ły  Z a w o ­
d o w e j F a b r y k i  M e c h a n iz m ó w  S a m o ­
c h o d o w y c h  1 z Z a s a d n ic z e j S z k o ły  
M e c h a n iz a c j i  R o ln ic tw a  ze S ta rg a r ­
d u . Z w y c ię z c y  o t r z y m a l i  w a r to ś c io ­
w e  n a g ro d y  i  d y p lo m y .  B ę d ą  o n i  u -  
c z e s tn ic z y l i  w  C e n tra ln e j . O l im p ia ­
d z ie  W ie d z y  o  P o ls c e  i  S w ie c ie  
W s p ó łc z e s n y m , k tó r a  o d b ę d z ie  s ię  24 
1 25 b m . w  G d a ń s k u .

(S ta n .)

Turniej Wiedzy o Leninie

Laureaci miejscy
2 B M . z a k o ń c z y ł s ię  T u r n ie j  W ie ­

d z y  o L e n in ie  z o r g a n iz o w a n y  p rz e z  
Z M  Z M S  o ra z  k lu b  „ T r y g ła w ” . W  
e l im in a c ja c h  u c z e s tn ic z y ło  o k .  2 
ty s .  osó b  z 80 k ó ł  Z M S  d z ia ła ją ­
c y c h  p r z y  m a ły c h  z a k ła d a c h  p r a ­
c y , u rz ę d a c h  i  in s ty t u c ja c h .  D o  f i ­
n a łu  p r z y s tą p i ło  10 Z M S -o w c ó w . 
J u r y  p r z y z n a ło  I  m ie js c e  p r a c o w ­
n ic y  P o r to w y c h  C e n tr a ln y c h  W a r ­
s z ta tó w  M e c h a n ic z n y c h  J a n in ie  
G A J E W S K IE J ,  I I  — W ie s ła w ie  
P T A S IN S K IE J  z I I  O d d z ia łu  M ie j ­
s k ie g o  N B P , a I I I  — J e rz e m u  
W O J T O W IC Z O W I z „ H a r tw ig a ” .

N IE M A L  nazajutrz po podję­
ciu zobowiązań załoga Stoczni 
Szazccińskiej im. Adolfa War- 
skiego przystąpiła do wykony­
wania Czynu Zwycięstwa. W 
niedzielę — 22 lutego br. ponad 
1100 pracowników ze wszyst­
kich wydziałów przystąpiło do 
prac wj^posażeniowych na stat­
kach. Przepracowano łącznie 
6500 godzin przyspieszając zna­
cznie termin wodowania i prze­
kazania niektórych jednostek.

N ie w ą t p l iw ie  n a jw ię k s z y  u d z ia ł 
w  w y k o n y w a n iu  z o b o w ią z a ń  m a , 
j a k  d o tą d , z a ło g a  „ S lu s a r n i ” , a  
s z c z e g ó ln ie  m ło d z ie ż  te g o  w y d z ia ­
łu ,  k t ó r a  p r z e p ra c o w a ła  ju ż  1400 
g o d z in  s p o łe c z n ie  p r z y g o to w u ją c  
n o w e  s ta n o w is k a  ro b o c z e  d la  w y ­
k o n y w a n ia  u rz ą d z e ń  w e n ty la c y j ­
n y c h  n a  s ta tk i .  N ie  p o z o s ta ją  w  
t y le  ta k ż e  p r a c o w n ic y  p o z o s ta ły c h  
w y d z ia łó w .  M . in .  z a ło g a  o ś ro d k a  
k a d łu b o w e g o  „ W U L K A N ”  p ra c o w a  
ła  w e  w s z y s tk ie  n ie d z ie le  p o c z ą w ­
s z y  o d  22 lu te g o  i  d z ię k i  te m u  w y  
k o n a ła  w ie le  c e n n y c h  r o b ó t ,  co  
p o z w o l i  w  e fe k c ie  z w o d o w a ć  p ie r w  
s z y  3 2 -ty s ię c z n i.k  „P o w s ta n ie c  Ś lą ­
s k i ”  15 d n i  p rz e d  p la n o w a n y m  te r  
m in e m . A  w ię c  ju ż  11 k w ie tn ia  b r .  
ta  n a jw ię k s z a  je d n o s tk a  w  h is to r i i  
„ W a rs k ie g o ”  s p ły n ie  n a  w o d ę .

D o s k o n a ły m i w y n ik a m i  le g i t y m u  
ją  s ię  r ó w n ie ż  Z M S - o w c y  z W y ­
d z ia łu  R u r o w n i,  k t ó r z y  w y k o n a l i  
s ta n o w is k o  p r ó b  r u r o c ią g ó w  m o n ­
to w a n y c h  n a  s ta tk i .  D o ty c h c z a s  
p rz e p ra c o w a n o  t u t a j  łą c z n ie  1 000 
g o d z in  i  w y k o n a n o  50 p r o c .  p o d ję ­
ty c h  z o b o w ią z a ń .

Załoga Szczecińskiej Stoczni 
Remontowej „G RYFIA” wyko­
nując zobowiązania podjęte w 
ramach Czynu Zwycięstwa po­
trafiła skrócić o 6 dni remont 
wielu statków handlowych i ry­
backich.

W  PPDiUR „GRYF” w  Szcze­
cinie wyprodukowano ponad 
plan 4 tony konserw rybnych, 
8 ton ryb wędzonych i wyre­
montowano dzięki pracy spo­
łecznej, 4700 beczek.

O pomyślnej realizacji Czynu 
Zwycięstwa donoszą także z po 
zostąłych przedsiębiorstw mor­
skich Szczecina i województwa.

(kk)

Z BOCIANIEGO
g n ia zd a

S T A T K I N A  W E J Ś C IU
m /s  „R z e s z ó w ”  z A f r y k i  Z a ­

c h o d n ie j z  d ro b n ic ą ,
m /s  „ S k r z a t “  z  A n tw e r p i i  z 

d ro b n ic ą ,
m /s  „ W a r m ia “  z  R o tte rd a m u

z  d ro b n ic ą ,
m /s „ Ś w ie t l i k “  z  L o n d y n u  z 

d ro b n ic ą ,
m /s  „ K o p a ln ia  M a rc e l“  z  C o r k  

p o d  b a la s te m .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

m /s  „ J e lc z  I I “  d o  D a n i i  z 
w ę g le m ,

s /s  „P s tn o w s fc i“  d o  D a n i i  z  
w ę g le m ,

s/s „ T c z e w “  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m ,

s/s  „ B ie ls k o “  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m ,

m /s  „ K o p a ln ia  S z c z y g ło w ic e “  
d o  A v i le s  (H is z p a n ia )  z  w ę ­
g le m .

W 23 rocznicę śmierci 
gen. Karola 

Świerczewskiego
R Z E S Z Ó W  P A P . W  n ie d z ie lę  n a  te  

re n ie  B ie szcza d ó w  o d b y ły  s ię  u ro c z y  
s to ś c i z w ią z a n e  z  23 ro c z n ic ą  ś m ie r ­
c i ge n . K a ro la  Ś w ie rc z e w s k ie g o .

W  u ro c z y s te j p rz y s ię d z e  ż o łn ie rz y  
O T K  w  L e s k u  w z ię l i  l ic z n ie  u d z ia ł 
m ie s z k a ń c y  m ia s ta  o ra z  p rz e d s ta w i­
c ie le  w ła d z .

Spojrzenie przez bulaj (H)

Święto Tel
-  wietnamski Nowy Rok

(Od specjalnego wysłannika „Kuriera Szczecińskiego”)
W S P O M IN A Ł E M  ju ż  w  s w y c h  re ­

la c ja c h , że „S to c z n io w ie c ”  p rz e b y ­
w a ł  w  p o rc ie  H a jfo n g  w  p rz e d d z ie ń  
ś w ię ta  T E T  —  w ie tn a m s k ie g o  N o ­
w e g o  R o k u . J e s t to  je d n o  z n a jw ię k  
s z y c h  w ie tn a m s k ic h  ś w ią t.  Z  d n ia  
n a  d z ie ń  m o ż n a  b y ło  o b s e rw o w a ć  
j a k  m ia s to  z m ie n ia  s ię  i p ię k n ie je ,  
z ja k ą  t r o s k ą  i  z a p o b ie g liw o ś c ią  j e ­
go  m ie s z k a ń c y  o d n a w ia ją  f r o n to n y  
d o m ó w , m a lu ją  s k le p y , u rz ą d z a ją  
w i t r y n y .

W y s z liś m y  z k o le g a m i n a  m ia s to  
w  p rz e d d z ie ń  Ś w ię ta  T e t ,  w  w ie t ­
n a m s k ie g o  „ s y lw e s t r a ” , to  je s t  5 lu  
te g o . Ś w ią te c z n y  n a s t r ó j s ię g a ł k u l ­
m in a c j i .  P rz e d e  w s z y s tk im  n a  u l i ­
ca ch  p o ja w i ły  s łę  k w ia ty .  N ie  b y ło  
n ie m a l p rz e c h o d n ia , k t ó r y  n ie  d ź w i 
g a łb y  p o tę ż n e g o  b u k ie tu .  W  c e n tra l 
n y m  p u n k c ie  m ia s ta  k w ia c ia r k i  w y ­
le g ły  n a  w s z y s tk ie  p r z y le g łe  d o  r y n  
k u  u lic e . B y ło  to  d o s ło w n ie  m o rz e  
k w ia tó w  o ró ż n y c h  b a rw a c h  i  k s z ta ł 
ta c h . W s z y s tk ie  p ię k n e , a le  n a jp ię k  
n ie js z e  b y ły  c h y b a  o k a z a łe  g la d io -  
le  o s u b te ln y c h  ró ż o w y c h  k ie l ic h a c h .  
S p rz e d a w a n o  ta k ż e  d łu g ie  b a m b u s o ­
w e  p a łe c z k i,  t r o c h ę  p o d o b n e  d o

We własnym interesie

Dbajmy o czystość rzek
ROZWÓJ ŻEGLUGI, budowa wielkich zakładów przemysło­

wych, portów morskich, stoczni produkcyjnych i remontowych 
miały opłakane skutki dla akwenów wodnych naszego woje­
wództwa. Wprawdzie dwa lata temu udało się zahamować pro­
ces zanieczyszczenia wód, ale w  dalszym ciągu sytuacja jest 
alarmująca.
Aż W  11 p r o c .  r z e k  woj. s z c z e  C o r o k u  p rz e z n a c z a  s ię n a  b u d o -  

c iń c k iP P n  7 fln iP C 7V « ;7 C 7P n iP  n r z e -  w ę  u rz ą d z e ń  o c z y s z c z a ją c y c h  s c ie -  C in s K ie g O  z a n ie c z y s z c z e n ie  prze w y s o k ie  n a k ła d y  p ie n ię ż n e , w 
k r o c z y ło  d o p u s z c z a ln e  n o r m y ,  p r z y s z łe j p ię c io la tc e  n a  te n  c e l w y  
z a ś  t y l k o  8 p r o c .  j e s t  n a p r a w d ę  d a tk u je m y  o k o ło  8,5 m id  z ł,  a  w
C 7 v s tv c h  Na »hardziej zanieczv- n a szy m  w o je w ó d z tw ie  — 260 m in  c z y s t y c n .  « ajoaraziej zamęczy zł N a k ła d y  o g ro m n e . J e d n a k  b u -
szczają nasze rzeki i jeziora: d o w a  n o w y c h  u rz ą d z e ń  n ie  w y -  
miasta oraz zakłady pracy. Kon s ta rc z y , z a k ła d y  p r a c y  i  p rz e d s ię ­

b io rs tw a  k o m u n a ln e  m ia s t  p o w in n y  
z w ró c ić  w ię k s z ą  u w a g ę  n a  p e łn ie j ­
sze w y z y s k a n ie  o c z y s z c z a ln i ju ż

P r o b le m y  z w ią z a n e

t r o l e  w y k a z u j ą ,  ż e  w i e l e  p r z e d ­
s ię b io r s t w  n a s z e g o  w o j e w ó d z t w a  
nie eksploatuje wcale lub eks- d z ia ła ją c y c h ,  
ploatuje wadliwie urządzenia 
do oczyszczania ścieków. W r o -  c z y s to ś c i r z e k  b y ły  te m a te m  n a ra -  
ku U b ie g ły m  z a k ła d y ,  k t ó r e  z a -  w  W y d z ia le  G o s p o d a rk i W o d n e j 
n ie c z y s z c z a ły  r z e k i ,  z a p ł a c i ł y  k a
ry W  łącznej wysokości 1 6 5 5  ro d o w e g o  T y g o d n ia  O c h ro n y  C zy s - 
tys. zł. Do „przodujących” zali- to ś c i W ó d . K ie r o w n ic tw o  te g o  w y  
czyć trzeba przede wszystkim: ........ *“*"d z ia łu  a p e lu je :  „ C h r o ń m y  w o d y , 

,  . _  . .  ,  te n  w ie l k i  m a ją te k  s p o łe c z n y . R ze
cukrownię na Gumiencach, na- te in ą  tr o s k ą  o s ta n  w ó d  i  d z ia ła -  
piernię w  Skolwinie, Fabrykę n ie  u rz ą d z e ń  d o  o c z y s z c z a n ia  ś c ie -
Suchej Destylacji Drewna w k ó w ,  p rz e s trz e g a n ie m  d y s c y p l in y  w

Gryfinie oraz Fabryk, Sprzgtn ' S S
Okrętowego W  Reczu. Najbar- w s z e lk ic h  p r e p a ra tó w  c h e m ic z n y c h  
dziej zanieczyszczonymi rzeka- Je s te ś m y  w  s ta n ie  u n ik n ą ć  s t r a t ,  

k tó r e  w  k a ż d y m  r o k u  p o n o s i g o ­
s p o d a rk a  n a ro d o w a  z  t y t u ł u  z a n ie  
c z y s z c z e n ia  w ó d ” , (a w a )

mi naszego województwa są 
Ina oraz Rega.

Wybraliśmy dla Was

Z A P O W IE D Z I M U Z Y C Z N E

„ W IT A M IN A  M ”  — to  t t / t u l  
k o n c e r tu  d  e d y k o w a n e g o  p r a c o w ­
n ik o m  S łu ż b y  Z d r o w ia  z o k a z j i  
i c h  ś w ię ta . W  k o n c e rc ie  t y m  (7 
b m . g . 14.05, p r o g r .  I I )  w e z m ą  
u d z ia ł le k a rz e :  k o m p o z y to r ,  ś p ie ­
w a c z k a  ł  p io s e n k a rk a .

W  d r u g ie j  a u d y c j i  z  c y k lu  
„ S Ł Y N N E  S Y M F O N IE  S Z O S T A ­
K O W IC Z A ”  u s ły s z y m y  (8 b m . o  
g. 22.30 w  p r o g r .  I I )  V I I  S y m fo ­
n ię  „ L e n in g r a d z k ą ” .

W  s o b o tn im  r e c i ta lu  ty g o d n ia  
w y s tą p i  K r y s ty n a  S z o s te k  R ad­
k o w a  —  s o l is tk a  T e a t r u  W ie lk ie ­
g o  w  W a rs z a w ie .

W IT R Y N A  L IT E R A C K A

P o c z y n a ją c  o d  8 b m . p rz e z  s ie ­
d e m  d n i ,  o  g . 10.05 s łu c h a ć  bę ­
d z ie m y  p o w ie ś c i J e rz e g o  S z c z y g ła  
p t .  „ S Z A R E  R Ę K A W IC Z K I” . 
A u to r  p o d e jm u je  p r o b le m  k tó r e ­
m u  n ie w ie le  u w a g i  p o ś w ię c a ła  do  
tą d  w s p ó łc z e s n a  l i te r a t u r a ,  n a to ­
m ia s t ż y w o  z a jm o w a ła  s ię  s o c jo ­
lo g ia  —  m ia n o w ic ie  p r o b le m  t r u d  
n e j  r o l i  k o b ie ty ,  łą c z ą c e j p ra c ę  
z a w o d o w ą  z o b o w ią z k a m i d o m o ­
w y m i.

T e a tr  P o ls k ie g o  R a d ia  n a  M ię ­
d z y n a r o d o w y  D z ie ń  T e a tr u  p r z y ­
g o to w u je  szcze g ó ln ą  p r e m ie rę :  
je s t  to  a d a p ta c ja  „ S T U D IU M  O 
M A M L E C IE ”  S t. W y s p ia ń s k ie g o ,  
o p ra c o w a n a  p rz e z  J ą c k a  W oszcze  
ro w ic z a . T e n  z n a k o m ity  a k t o r  w y  
steppi w  ty m  d ra m a c ie , w ię c  ty m  
b a r d z ie j n a m a w ia m y  d o  w y s łu c h a  
n ia  a u d y c j i ;  n a d a n a  o n a  bę d z ie  
12 b m . o  g . 18 w  p r o g r .  11.

„ O  T U R E C K IM  K A Z A N IU ”  —  
ta k  R e d a k c ja  M a g a z y n ó w  L i te r a ­
c k ic h  n a z w a la  w ie c z ó r,  k t ó r y  o d ­
b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  12 k w ie t ­
n ia  o  g . 20. w  p r o g r .  I I  W y s łu ­
c h a m y  tu r e c k ie j  p r o z y  i  m u z y k i  
a  ta k ż e  c ie k a w y c h  s p o s trz e ż e ń  z

te g o  k r a ju  p rz e k a z a n y c h  p rz e z  
M a r k a  A n to n ie g o  W a s ile w s k ie g o ,  
l i t e r a t a  i  o r ie n ta lis tę .

P R O G R A M  I I I

G W IA Z D Ą  s ie d m iu  w ie c z o ró w  
b ę d z ie  w  ty m  ty g o d n iu  s ły n n y  
p io s e n k a rz  f r a n c u s k i  ś re d n ie g o  
p o k o le n ia  J a c q u e s  B R E L . D z iś  o  
g . 21.20 z a p re z e n to w a n y  b ę d z ie  je  
d e n  z  n a jc ie k a w s z y c h  a m e ry k a ń ­
s k ic h  ze s p o łó w  r o c k  a n d  r o l lo -  
w y c h  — C re a d e n c e  C le a rw a te r  
R e v iv a l.  W e w to r e k  u c z ta  d la  m i­
ło ś n ik ó w  w ło s k ie j  p io s e n k i.  A u d y  
c ja  n o s i t y t u ł  „C a n ta  m o n d e  c z y ­
l i  ś w ia to w e  b e s ts e lle ry  p o  w ło ­
s k u ” . Z w o le n n ic y  p io s e n k i f r a n ­
c u s k ie j z n a jd ą  co ś  d la  s ie b ie  w  
ś ro d o w y m  p r o g r a m ie  111. W  p ią -

RADIOWE
PROGRAMY
TYGODNIA

te k  n a to m ia s t n a d a n e  bę dą  p rz e ­
b o jo w e  p io s e n k i B e a t le s ó w  w  w y  
k o n a n iu .. .  o r k ie s t r  d ę ty c h .  W  s o ­
b o tę  in a u g u ra c ja  n o w e g o  c y k lu  
a f id y c j i  ja z z o w y c h  p t .  „ T A K I  
B Y Ł  J A Z Z ” .

R O Z G Ł O Ś N IA  S Z C Z E C IŃ S K A

K I L K A  s łó w  o  n ie k tó r y c h  a u d y  
c ja c h  na sze j ro z g ło ś n i.  7 b m . o  
g. 7.50 R E D A K C J A  L IT E R A C K A  
z a p re z e n tu je  „ Z B L IŻ E N IA ”  —
m ie s ię c z n ik ,  t y m  ra z e m  p o ś w ię ­
c o n y  sz tu ce  i  l i t e r a tu r z e  l i t e w ­
s k ie j .  T a  sam a re d a k c ja  z a p ra ­
sza d o  w y s łu c h a n ia , w  d n iu  10 
b m . o  g. 17.25 n a jn o w s z e g o  n u ­
m e ru  „ G A Z E T Y  L IT E R A C K IE J ” . 
W  fe lie to n ie  s w y m  E ra z m  K u ź m a  
p o ru s z y  p r o b le m y  b o h a te ra  l i ­
ry c z n e g o  t  je g o  p r z e m ia n y  w

R E D A K C J A  M U Z Y C Z N A , W d z i  
s ie js z y m  „ S z c z e c iń s k im  p o p o łu d ­
n iu ”  p rz e d s ta w i n u t k i  i  n o tk i  
s p o d  w ie ż y  E i f la ,  u w a g i  o  d z ia ła ł  
n o ś c i p e d a g o g ó w  s z c z e c iń s k ic h  
s z k ó ł m u z y c z n y c h  i  s ta lą  p o z y c ję  
ja z z o w ą .

W  d n ia c h  17, 18 i  19 k w ie tn ia  
o d b ę d z ie  s ię  w  G liw ic a c h  k o n ­
k u r s  c h ó r ó w  s tu d e n c k ic h ,  n a  k tó  
r y  z a p ro s z o n e  z o s ta ły  d w a  szcze­
c iń s k ie  z e s p o ły .  O b a  — C h ó r  P o ­
l i t e c h n ik i  i  C h ó r  11 S tu d iu m  N a u  
c z y c ie ls k ie g o  p rz e d s ta w ią  s ię  s łu ­
c h a c z o m  w  s o b o tn ie j a u d y c j i  o  g . 
16.50.

P R O G R A M  R A M O W Y  
A U D Y C J I  „ D L A  T Y C H  C O  N A  

M O R Z U ”

P O N IE D Z IA Ł E K  —  o m ó w ie n ie  
■ „T y g o d n ik a  m o rs k ie g o ” , k r o n ik a  
P Z M , ro z m o w a  n a  le m a ty  a k tu a l  
n e  —  „ M ie s ią c  p a m ię c i” , m u z y k a  
i  a n e g d o ty ,  m a g a z y n  „W s z y s tk o  
o  s p o rc ie ” , u lu b io n e  p io s e n k i,  
„ P a t r o n a c k i  T o r u ń ” .

W T O R E K  — p rz e c z y ta l iś m y  —  
p re z e n tu je m y  —  J o a c h im  F e s t 
„O b l ic z e  I I I  R ze szy ” , r a d io w y  m o s t 
d la  m a r y n a rz y  P Z M  i  s z c z e c iń ­
s k ic h  r y b a k ó w ,  p rz e g lą d  ty g o d ­
n ik ó w .

Ś R O D A  —  T r y b u n a  M o rs k a .
C Z W A R T E K  — k o n c e r t  ż y c z e ń ,  

ty d z ie ń  w  G d a ń s k u , rm fg a z y n  n o ­
w o ś c i te c h n ic z n y c h .

P IĄ T E K  — k o n c e r t  ż y c z e ń , p rz e  
g lą d  w y d a rz e ń  k u l tu r a ln y c h  Szcze  
d n a ,  k r o n ik a  P L O , u lu b io n e  p io ­
s e n k i.

S O B O T A  — r a d io w y  m o s t d la  
m a r y n a rz y  P Z M  t  r y b a k ó w  ze 
S zcze c in a  i  Ś w in o u jś c ia ,  p rz e ­
g lą d  w y d a rz e ń  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h ,  r o z m o w a  ze s łu c h a c z a m i,  
s e n s a c y jn e  w y d a rz e n ia  — ta je m ­
n ic e  w y w ia d u  iz ra e ls k ie g o

N IE D Z IE L A  — s p o tk a n ie  z p io ­
s e n k a r k ą  —  a u d y c ja  m u z y c z n a ,  
„ 7  d n i  w  k r a ju ” , P u c h a r  B a ł ty ­
k u ,  w s p o m n ie n ia  — p is a rz a - m a ry -  
n is ty .

p a lm  w ile ń s k ic h ,  o k le jo n e  s u b s ta n *  
c ją ,  k tó ra  t lą c  s ię  w y d z ie la  p r z y je m  
n y  a ro m a t.  Z m ie n i ł  s ię  te ż  u b ió r  
W ie tn a m c z y k ó w ; u b r a n i  b y l i  b a r ­
d z ie j ś w ią te c z n ie , b a rd z ie j k o lo ro w o .  
P o ło ż o n y  w  p o b liż u  p la n tó w  g m a c h  
te a t r u  z o s ta ł p ię k n ie  i lu m in o w a n y .  
N a  f r o n to n ie  z a w ie s z o n o  p o tę ż n y  
p o r t r e t  H o  C h i M in h a ,  a  n a  s to p ­
n ia c h  w io d ą c y c h  d o  te a t r u  u s ta w io ­
n o  o lb rz y m ie  a m fo r y  z  u k w ie c o n y ^  
m i g a łę z ia m i b r z o s k w in i.

O  P Ó Ł N O C Y  o d b ę d z ie  s ię  w  ty m
m ie js c u  w e s o ły  k o r o w ó d  z la m p io ­
n a m i i  w e s o ła  z a b a w a . Ś w ię to  T e t  
t r w a  t r z y  d n i.  N a  n o w o ro c z n y m  s to  
le  z ja w ia ją  s ię  t r a d y c y jn e  p r z y s m a -  
k i  w ie tn a m s k ie :  r y ż o w y  k e k s , pa sz ­
te c ik i ,  r y b y  i  d r ó b  p rz y rz ą d z o n e  w  
n ie d o ś c ig ły  d la  E u ro p e jc z y k a  s p o ­
só b . W  Ś w ię to  T e t  s k ła d a  s ię  w iz y ­
t y  z n a jo m y m  i  ro d z in ie ,  p r z y  c z y m  
je s t  z w y c z a j,  że p rz y c h o d z ą  t y l k o  lu  
d z ie  s z c z ę ś liw i, w e s e li. P ie rw s z y  
go ść  z w ia s tu je  j a k i  b ę d z ie  n a s tę p n y  
r o k .

A le  je s t  je szcze  w c z e s n y  w ie c z ó r. ’ 
M ło d z i c h ło p c y  z a b a w ia ją  s ię  rz u c a ­
n ie m  p e ta rd  i  p u s z c z a n ie m  tz w .  żae. 

. b e k . s tra s z ą  d z ie w c z ę ta .

N IE  M IA Ł E M  M O Ż L IW O Ś C I s p ró ­
b o w a ć  n o w o ro c z n y c h  p rz y s m a k ó w *  
a le  k i l k a  d n i  w c z e ś n ie j z a rz ą d  p o r ­
tu  z a p ro s i ł  n a  p r z y ję c ie  c a łą  za ło ­
gę  s ta tk u .  T r a d y c y jn y m  z w y c z a je m  
p rz e d  p o s i łk ie m  go ść  o b m y w a  rę c e  
— d la te g o  te ż  w  w ie lu  w ie tn a m s k ic h  
lo k a la c h  u m y w a ln ie  są n a  s a l i .  W  
o b s z e rn y m  h a llu ,  d o  k tó re g o  m ie l iś  
m y  iś ć  n a  k a w ę , b y ły  ta k ie  u m y w a ł 
n ie  i  ś w ie ż u tk ie  r ę c z n ik i.  N a s tę p n ie  
z a p ro s z o n o  na s  d o  s a li ja d a ln e j .  
P rz y  k a ż d y m  n a k r y c iu  le ż a ły  d w ie  
p a łe c z k i m is te r n ie  w y s tru g a n e  z c z a r  
ne go  d re w n a  o ra z  n a  s p e c ja ln e j p o d  
s ta w c e  n ie w ie lk a  p o rc e la n o w a  ły ż k a .  
N a  w s z e lk i w y p a d e k  p o ło ż o n o  ta k ­
że n o ż e  i  w id e lc e . N ie m n ie j  je d n a k  
w s z y s c y  p o s ta n o w i l i  s p ró b o w a ć  
s w y c h  u m ie ję tn o ś c i je d z e n ia  p a łe c z ­
k a m i.  N a jp ie r w  p o d a n o  zup ę , z  w y ­
g lą d u  i  s m a k u  — m a n n a  ka s z a  g o ­
to w a n a  n a  ro s o le , z j a jk ie m  ( ja k  
b u l io n )  i  k a w a łk a m i k re w e te k .  J a d ­
ło  s ię  j ą  p o rc e la n o w ą  ły ż k ą .  Z u p a  
b y ła  n a p ra w d ę  w y b o rn a .  N a s tę p n ie  
w je c h a ły  n a  s tó ł p a s z te c ik i „ n e m  
S a ig o n ”  z  o s t r y m  fa rs z e m  ( z a w ija ­
n y m  w  n a le ś n ik i z m ą k i  r y ż o w e j) .  
K a ż d y  p a s z te c ik  b y ł  p o k r o jo n y  n a  
d ro b n ie js z e  k ę s y , ta k ,  że bez t r u d u  
n a k ła d a ło  s ię  j e  n a  ta le r z  a n a s tę p ­
n ie  m a c z a ją c  w  o s t r y m  so s ie  r y b ­
n y m  „ n u k o k  m a m ” , p o d n o s iło  s ię  
d o  u s t .  Z d a n ie m  w ie lu  b y ła  to  je d ­
n a  z n a js m a c z n ie js z y c h  p o tr a w ,  t a k  
że d o s ło w n ie  o p y c h a liś m y  s ię  n ią .  
P o d a n o  ta k ż e  p ia c z o n e  k u r y  d e k o ­
r a c y jn ie  ro z ło ż o n e  n a  p ó łm is k a c h  
w ra z  z g ło w a m i.  J e d n e  b y ły  p r z y r z ą  
d z o n e  n a  ru m ia n o ,  d r u g ie  n a  c z e r ­
w o n o . U g a m ir o w a n o  je  l is tk a m i w y  
c in a n y m i z m a r c h w i.  N a  s to le  z n a ­
la z ło  s ię  ta k ż e  k i l k a  ro d z a jó w  s m a ­
ż o n e j r y b y ,  k r e w e tk i  n a  g o rą c o  I  
in n e  d e l ic je .  C zęść o b ia d o w a  z a k o ń ­
c z y ł r y ż  p rz y rz ą d z o n y  z g ro s z k ie m  
i  s m a ż o n y m  b o c z k ie m  1 ś c ię ty m  j a j  
k ie m . T o a s ty  w z n o s i ło  s ię  l ik ie r e m  
c y t r y n o w y m  ( r u ’ o ’ u  c h a n h ) ,  k t ó r y  
s ię  w p r a w d z ie  t a k  n a z y w a , a le  je s t  
d o b rą  w y t r a w n ą  w ó d k ą .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  s p o tk a n ia  p rz e  
s z l iś m y  n a  k a w ę . P o d a je  s ię  j ą  t u  
b a rd z o  m o c n ą , w  n ie w ie lk ic h  f i l i ż a -  
n e c z k a c h . P o w s z e c h n ie  w  u ż y c iu  
je s t  ta k ż e  h e rb a ta , le cz  z ie lo n a , s e r­
w o w a n a  z n ie w ie lk ą  i lo ś c ią  s o li.  S p o t 
k a n ie , k tó re  p rz e b ie g a ło  w  se rd e cz ­
n e j a tm o s fe rz e  c a ła  za ło g a  „S to c z ­
n io w c a ”  u w a ż a ła  za n ie z w y k le  u d a ­
ne . Z  k o le i k a p i ta n  p o d e jm o w a ł w  
k i lk a  d n i  p ó ź n ie j n a s z y c h  g o s p o d a ­
r z y  s ta ro p o ls k im i p r z y s m a k a m i,  k tó  
re  ta k ż e  b a rd z o  im  o d p o w ia d a ły .

A le  w ró ć m y  d o  Ś w ię ta  T e t .  P rz e d  
d w u n a s tą  z ja w i ła  s ię  w  p o rc ie  k o lo ­
ro w o  u b ra n a  o r k ie s t ra ,  k tó ra  m a sza  
r u ją c  n a b rz e ż e m  k o n c e r to w a ła  p r z y  
b u r c ie  k a ż d e g o  ze s ta tk ó w . O 24 n a d  
m ia s te m  ro z b ły s ły  k o lo ro w e  ra c e  1 
o g n ie  sz tu czn e . M a ry n a rz e  o d p o w ie ­
d z ie l i  ta k ż e  „ o g n ie m ”  z p o k ła d ó w  
s w y c h  s ta tk ó w .

N a z a ju t r z  ra n o  m /s  „S to c z n io w ie c ’* 
o d b i ł  od. n a b rz e ż a , p r z y  k tó r y m  p rz a  
b y w a ł  b l is k o  m ie s ią c  i  » k ie ro w a ł s ię  
w  d ro g ę  p o w ro tn ą  d o  k r a ju .  P o  d r o  
dze z a w in ie m y  je szcze  p o  b u n k ie r  I  
ż y w n o ś ć  d o  S in g a p u ru , z a b ie rz e m y  
ła d u n e k  z I n d i i ,  z a w a d z im y  o L a s ! 
P a lm a s  i  d o  d b m u  b ę d z ie  ju ż  b l i ­
s k o .

E D . W IT U S Z Y N S K 1 ,

M o rz e  P o łu d n io w o -C h iń s k le  
w  lu t y m  1970 r. 
n a  m /s  „S to c z n io w ie c ”

Delegacja P IL
powróciła

z Budapesztu
W A R S Z A W A  P A P . W  s o b o tę  W gO 

d ż in a c h  n o c n y c h  p o ls k a  d e le g a c ja  
p a r ty jn o - r z ą d o w a ,  k tó ra  u c z e s tn i­
c z y ła  w  c e n tr a ln y c h  u ro c z y s to ś c ia c h  
25 ro c z n ic y  w y z w o le n ia  W ę g ie r :  
c z ło n e k  B iu r a  P o lity c z n e g o  K C  
P Z P R , p re ze s  R a d y  M in is t r ó w  J ó z e f 
C y ra n k ie w ic z  i  c z ło n e k  B iu r a  P o l i ­
ty c z n e g o . s e k re ta rz  K C  P Z P R  Z e ­
n o n  K lis z k o  -  p o w ró c i ła  z  B u d a p e -. 
s z tu  do  W a rs z a w y .
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D taego
porywają dyplomatów?

M EKSYK PAP. Korespondent PAP w  Meksyku red. Kapuś- rzy starają się w ten sposób u- 
Komitet Centralny działającej w podziemiu Ko- ratować przed śmiercią więz-ciński donosi:

murdstycznej* Partii Argentyny ogłosił deklarację, w której zaj niów politycznych oraz^ chcą 
muje krytyczne stanowisko wobec rosnącej fali terroru indy- zwrocie uwagę opinii swiatowei 
widuałnego, skierowanego w 
dyplomatom obcych państw.
wMualnego, skierowanego w ostatnim okresie głównie przeciw J^stsyt̂ ac^ r^ aSW° ^ i ^ ra^nfe-

doj rżała. ale mająca dłu-
DEKLARACJA stwierdza, że gie tradycje w  Ameryce Ła- 

ten rodzaj walki „prowadzi w cińskiej. Porywania dyploma- 
ślepy zaułek” i „nie może przy tów będą trwać nadal, ponie- 
nieść niepodległości narodowej”, waż z jednej strony nie ustaną 
Deklaracja przypomina, że praw represje rządowe, a z drugiej — 
dziwa rewolucja może być tyl- skłócona wewnętrznie i oderwą 
ko dziełem mas i że praca na od mas tutejsza lewica nie 
wśród mas ma decydujące zna- jest zdolna przyjąć bardziej sku 
czenie. „Doświadczenie historycz tecznych form walki. Upłynie 
ne mówi — czytamy w dekla- jeszcze sporo czasu, zanim for- 
racji — że walka prowadzona ma walki masowej stanie się w  
przez izolowane grupy posługu- Ameryce Łacińskiej faktem po­
jące się metodami terroru indy litycznym. W tych dniach pra- 
widualnego kończy się w  śle- sa i opinia tego kontynentu są 
pym zaułku i w ostatecznym tak zaabsorbowane porwaniami 
wyniku przynosi korzyści tylko dyplomatów, że zdawałoby się, 
siłom reakcji”. iż przestały istnieć wszystkie

kluczowe dla tego kontynentu 
D E K L A R A C J A  K o m u n is ty c z n e j P a r  j e b i e m y  z  jednej strony w 

t i i  A r g e n ty n y  zo s ta ła  o g ło s z o n a  w ^ „„u -¡o
m o m e n c ie  g w a łto w n e g o  z a o s trz e n ia  Wielu krajach zaostrza Się wal- 
s ię  s y tu a c j i  w e w n ę tr z n e j w w ie lu  ka między dyktaturami, a gru- 
k r a ja c h  A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j.  A tm o -  fctw. partyzantki miejskiej,
s fe ra  te r r o r u  zo s ta ła  n a rz u c o n a  w _  obserwuje się kry-

♦  Z a c h o d n io n ie m ie c k a  k a n ­
c le rz  W i l ly  B r a n d t ,  k t ó r y  p r z y  
b y ł  z w iz y ta  do  S ta n ó w  Z je d  
n o c z o n y c h , p rz y le c ia ł  w  n ie ­
d z ie lę  d o  E l  P a so w  s ta n ie  
T e x a s , g d z ie  o d w ie d z ił  lo t n i ­
k ó w  z a c h o d n io m ie m ie c k ic h , od  
b y w a ją c y c h  tu  p rz e s z k o le n ie  
w o js k o w e .  W  d ro d z e  z W a ­
s z y n g to n u  d o  E l Paso B r a n d t  
z a t r z y m a ł s ię  n a  k r ó t k o  w  
lo tn ic z e j  b a z ie  w o js k o w e j 
A n d re w s .

♦  5 b m . p r e m ie r  C h iń s k ie j 
R e p u b l ik i  L u d o w e j C z o u  E n -  
la j  p r z y b y ł  z w iz y tą  d o  P h e - 
n ia n u  na  z a p ro s z e n ie  p rz e w ó d  
n ic z ą c e g o  R a d y  M in is t r ó w  K o  
r e a ń s k ie j R e p u b lik i  L u d o w o -  
D e m o k ra ty c z n e j.  N a  lo tn is k u  
p o w ita ł  go  p r e m ie r  K im  I r -  
sen.

R O C Z N Y  B IL A N S  
D Z IA Ł A L N O Ś C I 
P A R T Y Z A N T Ó W  A R A B S K IC H

♦  O d  4 k w ie tn ia  1969 r .  do 
3 k w ie tn ia  1970 r . p a r ty z a n c i 
a ra b s c y  d z ia ła ją c y  na  te re n a c h  
o k u p o w a n y c h  p rze z  w o js k a  
iz ra e ls k ie  p r z e p ro w a d z il i  5 062 
o p e ra c je  b o jo w e  W  to k u  ty c h  
d z ia ła ń  p o le g ło  2 692 ż o łn ie rz y  
i  o f ic e r ó w  iz ra e ls k ic h , ze s trze ­
lo n o  24 s a m o lo ty ,  zn is z c z o n o  
b ą d ź  u s z k o d z o n o  56 c z o łg ó w  i 
1 973 ró ż n e g o  r o d z a ju  m a s z y ­
n y .  S t r a ty  p a r ty z a n tó w  w y n o ­
szą 151 z a b ity c h  i 210 ra n n y c h . 
In fo r m a c je  te  p rz e k a z a ł p rz e d ­
s ta w ic ie l z je d n o c z o n e g o  d o ­
w ó d z tw a  p a le s ty ń s k ie g o .

N A D A L
N A P IĘ C IE
IR L A N D U

W  P Ó Ł N O C N E J

♦  W  s to l ic y  I r l a n d i i  P ó ł­
n o c n e j — B e lfa ś c ie  s y tu a c ja  
je s t  w  d a ls z y m  c ią g u  n a p ię ta . 
N o c ą  z s o b o ty  na n ie d z ie lę  
n a  je d n e j z u l ic  n ie z n a n y  osob 
n i k  o d d a ł s e r ię  s t r z a łó w ,  w s k u  
te k  k tó r y c h  je d e n  c z ło w ie k  zo 
s ta ł c ię ż k o  ra n n y . O d d z ia ły  
w o js k o w e  n a ty c h m ia s t  o to c z y ­
ł y  te n  re jo n . Z a czę to  p rz e s z u ­
k iw a ć  d o m y . Z a n o to w a n o  je ­
d e n  w y b u c h  b o m b y

G r u p y  p ro te s ta n tó w  i k a to ­
l i k ó w  g r o m a d z iły  s ię  no cą  na 
u l ic a c h  je d n a k ż e  w o js k o  s zyb  
k o  ro z p ę d z a ło  je .

K O N S E R W A T Y Ś C I 
Z A P O W IA D A J Ą  
O G R A N IC Z E N IE  P R A W A  
D O  S T R A J K U

♦  W  p r z y p a d k u  d o jś c ia  do  
w ła d z y  k o n s e rw a ty ś c i z a m ie ­
r z a ją  w p r o w a d z ić  u s ta w o d a w ­
s tw o  o g ra n ic z a ją c e  p ra w o  do  
s t r a jk u  -  o ś w ia d c z y ł p r z y w ó d  
ca b r y t y j s k ie j  p a r t i i  k o n s e r ­
w a ty w n e j  E d w a rd  H e a th . P rz e  
m a w ia ją c  w  L o n d y n ie  H e a th  
p o d k r e ś li ł ,  że „ je d n y m  z 
p ie rw s z y c h  k r o k ó w  k o n s e rw a ­
ty w n e g o  rz ą d u  b ę d z ie  r e fo rm a  
w  d z ie d z in ie  s to s u n k ó w  m ię ­
d z y  p rz e d s ię b io rc a m i i  z w ią ­
z k a m i z a w o d o w y m i” . P rz e w i­
d u je  o n a . iż  p rz e d s ię b io rc y  bę  
d ą  m ie l i  p ra w o  d o m a g a ć  s ię 
o d  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  w y  
r ó w n a n ia  s t r a t ,  p o w s ta ły c h  w  
w y n ik u  s t r a jk ó w .

s ie ra  te r r o r u  zo s ta ła  i m u u t u n a  w ,  .  .
ty c h  k r a ja c h  p rz e z  r e a k c y jn e  d y k t a  z  a i u 0 i e j  
t u r y ,  k tó r e  w o b e c  n a ra s ta ją c e j o p o -  zys gospodarczy, apatię mas oraz 
z y c j i  w e w n ę tr z n e j s to s u ją  k o n s e k -  stagnacje tego nurtu, który rok 
w e n tn ie  b r u ta ln e  m e to d y  r e p re s j i,  . k - o r te  z  Vina del
t o r t u r  i z a b ó js tw . C h a ra k te ry s ty c z -  temu wydal kartę z vina oei 
ne, że te n  w y ra ź n y  p ro c e s  fa s z y z a -  M ar 1 zmierzał do KOntrontacjl 
c j i  p r z y b ie r a  n a jw ię k s z e  r o z m ia r y  Ameryki Łacińskiej ze Stanami 
w  ty c h  k r a ja c h ,  w  k tó r y c h  w  o k r e -  7 ^ n n ir ~ o n v m ; 
s le  p o w o je n n y m  d o s z ło  do  z b r ó j-  ^ J e a n o c z m iy  • 
n y c h  in te r w e n c j i  U S A , lu b  in s p iro ­
w a n y c h  p rz e z  P e n ta g o n  r e a k c y jn y c h

5 BM. powrócił z Phenia 
nu do Tokio porwany przed 
kilkoma dniami samolot 
Boeing 727. Na jego pokla 
dzie powróciła 3-osobowa 
załoga oraz wiceminister 
transportu Yamamura, któ­
ry zgłosił się jako zakład­
nik w zamian za zwolnie­
nie 99 pasażerów samolotu. 
Na zdjęciu: pilot samolotu 
kpt. Shinji Ishida w otoczę 
niu rodziny po powrocie 
do domu.

CAF — AP  — radiofoto

p r z e w r o tó w  w o js k o w y c h .  T e r r o r  w o ­
b e c  o p o z y c j i  s z a le je  d z iś  z n a jw ię k ­
szą s iłą  w  G w a te m a li ,  D o m in ik a n ie ,  
B r a z y l i i  i  w  A r g e n ty n ie .  W  k a ż d y m  
z  ty c h  k r a jó w  w ię z ie n ia  są p rz e p e ł­
n io n e  i  n ie m a l c o d z ie n n ie  g in ą  ja w ­
n ie  lu b  p o ta je m n ie  c z ło n k o w ie  r u ­
c h u  o p o ru . R z a d k o  t y l k o  i  s p o ra ­
d y c z n ie  in fo r m a c je  n a  te n  te m a t  
p rz e n ik a ją  do  o p in i i  p u b l ic z n e j.

PO RYW ANIE dyplomatów 
jest jedną z form rozpaczliwej 
samoobrony opozycjonistów, któ

Chleb-gigant
L O N D Y N  P A P . A l i  R iz a , k a p ła n  

z  A n k j tc y ,  je s t  — ja k  P i e r d z i  — re ­
k o r d z is tą  ś w ia ta . U p ie k ł  m ia n o w ic ie  
n a jd łu ż s z y , n a js z e rs z y  1 n a jc ię ż s z y  
c h le b  ś w ia ta .  M ia ł  o n  3,40 m  d łu g o ­
ś c i, 60 c m  s z e ro k o ś c i i  w a ż y ł 90 k g

P o p rz e d n i r e k o rd  n a le ż a ł d o  p ie k ą  
rz a  b e lg i js k ie g o ,  k t ó r y  u p ie k ł  b o c h e  
n e k  C h le ba  o  w a d z e  55 kg .

99Al-Ahram”  o nieudanej
rewolcis w Sudanie

K A IR  PAP. Kairski dziennik „A L-A H R A M ” zamieszcza arty 
kul na temat nieudanej rewolty zorganizowanej w ubiegłym ty 
godniu przez reakcję w Sudanie.
D Z IE N N IK  stwierdza, że re- był w  kontakcie z pewnymi po- 

wolta ta, na której czele stal Utykami sudańskimi, przebywa- 
imam El-Mahdi, miała być roz- jącymi zarówno w  Sudanie jak
szerzona na inne postępowe kra 
je arabskie. Rewolucyjny rząd 
sudański studiuje w chwili obec 
nej dokumenty skonfiskowane w  
pałacu imama na wyspie Aba 
na Białym Nilu, które ujawnią 
ważne fakty na temat rewolty. 
Dokumenty te wskazują, że 
imam, zabity we wtorek w  cza­
sie próby ucieczki do Etiopii,

„Antykultura”
L O N D Y N  P A P . B a rd z o  o r y g in a ln y  

p o r a d n ik  s a v o ir - v iv r e ’ u  u k a z a ł s ię  
n ie d a w n o  w  L o n d y n ie .  N o s i o n  t y ­
t u ł  „ A n t y k u l t u r a ”  i  p o d a je  m . in .  
¡Jak o d b y ć  ro z m o w ę  te le fo n ic z n ą  z 
a u to m a tu  n ie  w rz u c a ją c  ż e to n u , j a k  
s ta ć  s ię  p o s ia d a c z e m  s w e tr a  w  w ie l ­
k im  m a g a z y n ie  n ie  p ła c ą c  za n ie g o  
i t d .

J e d n a  z  p o ra d  d o ty c z y  s p ę d ze n ia  
d n ia  w  w y g o d n y m  fo te lu .  P o ra d n ik  
z a le c a  u d a n ie  s ię  w  ty m  c e lu  d o  po 
c z e k a ln i n a  n a jw y ż s z y m  p ię tr z e  je d  
n e g o  z w ie ż o w c ó w  „ N e w  Z e la n d  
H o u s e ” , g d z ie  o p ró c z  w y g o d n e g o  fo  
te la  m a  s ię  te ż  p a n o ra m ic z n y  w id o k  
L o n d y n u .  W y g o d n y m  ro z w ią z a n ie m  
ż y c io w y m  je s t  z o s ta n ie  p a c je n te m  
s z p ita la  p s y c h ia try c z n e g o .

P o r a d n ik  m a  je d n ą  p o w a ż n ą  u s te r  
k ę . A n i  a u to r ,  P e te r  O w e n , a n i w y d a w  
c a  Jo z e p h  B e rk e . n ie  ra d z ą  w  j a k i  
sp o s ó b  s ta ć  s ię , b e z p ła tn ie ,  p o s ia d a ­
c ze m  d o ść  d ro g ie g o  (12 d o la ró w )  
jSzieła...

Z dnia na dzień

Ind »chińskie 
równanie

W IE TN A M  — LAOS — KAM BODŻA — oto trzy niewiado­
me, które niepokoją dzisiaj nie tylko wszystkie zainteresowane 
najbardziej bezpośrednio strony, ale również światową opinię, 
która zdaje sobie sprawę z niebezpieczeństwa, jakie może z te­
go wyniknąć dla pokoju co najmniej w Azji Południowo- 
Wschodniej.

Wyrazem tego niepokoju są wysunięte przez rząd francuski 
propozycje rozpoczęcia rokowań „między wszystkimi stronami 
zainteresowanymi”, w celu „osiągnięcia porozumienia w spra­
wie utworzenia w Indochinach strefy zneutralizowanej i poko­
jowej”. A więc spotkanie w rodzaju konferencji genewskich 
z 1954 i 1962 roku.

N IE W Ą T P L IW IE  F r a n c ja ,  k tó r a  u m ia ła  p rz e g ra ć  z  h o n o re m  i  w y c o ­
fa ć  s ię  z In d o c h in ,  p o s ia d a  m o r a ln e  p ra w o , b y  z a b ra ć  w  te j s p ra w ie  
g ło s . T y m  b a r d z ie j,  że je j  p o l i t y k ę ,  w y ty c z o n ą  je s z c z e  p rze z  p re z y ­
d e n ta  de  G a u lłe ’a . c e c h o w a ło  g łę b o k ie  z ro z u m ie n ie  w a lk i  p ro w a d z o ­
n e j w  W ie tn a m ie  P o łu d n io w y m  p rz e z  N a r o d o w y  F r o n t  W y z w o le n ia  i 
że P a ry ż  k o n s e k w e n tn ie  s ta ł n a  s ta n o w is k u ,  iż  A m e r y k a n ie  p ro w a d z ą  
w  W ie tn a m ie  n ie s p r a w ie d l iw ą  w o jn ę ,  k tó r e j  t r z e b a  p o ło ż y ć  k re s , p o ­
z o s ta w ia ją c  n a ro d o w i w ie tn a m s k ie m u  s w o b o d ę  d e c y d o w a n ia  o s w y m  
lo s ie .

D z is ia j,  k ie d y  k o n f l i k t  z b r o jn y ,  j a k i  o d  la t  to c z y  s ię  w  W ie tn a m ie , 
m o że  ro z s z e rz y ć  s ię  n a  d w a  o ś c ie n n e  k r a je  — L a o s  i  K a m b o d ż ę , i  k ie ­
d y  is tn ie je  r y z y k o ,  że i  ta m  d o jd z ie  d o  a m e ry k a ń s k ie j in te r w e n c j i  — 
p ro b le m  In d o c h in  n a b ie ra  p a lą c e j a k tu a ln o ś c i.

N IEZA LE ŻN IE  od tego, jak oceni propozycje francuskie rząd 
Demokratycznej Republiki Wietnamu, uczestniczący przecież 
w czterostronnych rokowaniach paryskich — uderzająca jest 
reakcja na nie ze strony Waszyngtonu i Londynu, gdzie inicja­
tywa Paryża wywołała wyraźną konsternację i rezerwę.

Charakterystyczna jest również reakcja Sajgonu, który 
z miejsca odrzucił sugestie Paryża, stwierdzając wręcz, że nie 
zgodzi się na żadną neutralność. Trudno się zresztą dziwić po­
stawie władz południowowietnamskich: bez Stanów Zjednoczo­
nych, zdany na „sam na sam” z własnym społeczeństwem, re­
żim sajgoński nie utrzymałby się ani minuty u władzy.

Z. Art.

Lisł z Australii

i za granicą.
W IE L U  z w o le n n ik ó w  im a m a  z  s u -  

d a ń s k ie j s e k ty  r e l ig i jn e j  „ A l - A n s a r ”  
p rz e s z ło  p rz e s z k o le n ie  w o js k o w e  w  
s ą s ie d n im  k r a ju ,  k tó re g o  rz ą d  su ­
d a ń s k i n ie  w y m ie n ia  z n a z w y . D z ie ń  
n i k  d o d a je , źe w  re w o lc ie  b r a l i  ró w  
n ie ż  u d z ia ł p r z y w ó d c y  re a k c y jn e j 
n ie le g a ln e j o r g a n iz a c j i  „ B r a c ia  M u ­
z u łm a ń s c y ” .

D z ie n n ik  p is z e  ta k ż e , że g r u p y  
b o ta ż y s tó w  u tw o rz o n e  p rz e z  re b e lia n  
tó w  s p a l i ły  z a k ła d y  b a w e łn ia n e  o ra z  
fa b r y k ę  w  re jo n ie  R ib ik ,  p o w o d u ją c  
s t r a t y  w  w y s o k o ś c i o k o ło  2 m in  fu n  
tó w  s z te r l in g ó w . G r u p y  te  c h c ia ły  
o d w ró c ić  u w a g ę  s i ł  b e z p ie c z e ń s tw a , 
a b y  re b e l ia n c i m o g li  d o k o n a ć  s a b o ­
ta ż u  n a  te re n ie  lo tn is k a  w  C h a r tu ­
m ie  o ra z  u d e rz y ć  n a  w o js k o .

20 s a b o ta ż y s tó w  zo s ta ło  z a b ity c h , 
15 r a n n y c h , a 4 a re s z to w a n y c h  w  
cza s ie  w a lk  z s i ła m i b e z p ie c z e ń s tw a .

J a k  p o d a je  a g e n c ja  M E N A , rzą d  
s u d a ń s k i p o s ta n o w ił s k o n f is k o w a ć  
c a łe  m ie n ie  n a le ż ą c e  do  im a m a  El- 
M a h d ie g o .

1 1  k w i e t n i a  

LENINOWSKI 
„SUB0TNIK”
M O S K W A  P A P . D o  s to lic y  K r a ju  

R a d  ze w s z y s tk ic h  s t r o n  Z S R R  n a ­
p ły w a ją  m e ld u n k i  o z o b o w ią z a n ia c h , 
k tó re  lu d z ie  p r a c y  p o d e jm u ją  na  11 
k w ie tn ia  b r .  — d z ie ń  w s z e c h z w ią z k o  
w e g o  k o m u n is ty c z n e g o  „ s u b o tn ik a ” , 
p ro k la m o w a n e g o  d la  u c z c z e n ia  100 
ro c z n ic y  u r o d z in  W ło d z im ie rz a  L e ­
n in a .

W  K i jo w ie  z a ło g i p o n a d  140 fa b r y k  
b ę d ą  te g o  d n ia  p r o d u k o w a ć  w y łą c z ­
n ie  z  za o s z c z ę d z o n y c h  s u ro w c ó w  i  
m a te r ia łó w  o ra z  n a  w yg o sp o d a ro -w a  
n e j e n e r g ii  e le k t r y c z n e j  i  p a l iw ie .

W  B a k u  z e s p o ły  p ra c o w n ic z e  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  p rz e d s ię b io rs tw  z g ło s i­
ł y  ce n n e  z o b o w ią z a n ia .

Kambodża
r e p i iM ik f f?

L O N D Y N  P A P . J a k  d o n o s i k o ­
re s p o n d e n t R e u te ra , g e n . L o n  N o l 
o ś w ia d c z y ł w  n ie d z ie lę , że je g o  rz ą d  
ro z w a ż a  m o ż liw o ś ć  p rz e k s z ta łc e n ia  
k r ó le s tw a  K a m b o d ż y  w  r e p u b lik ę . 
W  z w ią z k u  z ty m  rz ą d  z w ró c i ł  s ię  
d o  s p o łe c z e ń s tw a  k a m b o d ż a ń s k ie g o  
z a p e le m  o w y ra ż e n ie  s w e j o p in i i .

J e d n a k ż e  n ie  c z e k a ją c  n a  n ią .  s ło ­
w o  „ k r ó le w s k i ”  u s u w a n e  je s t  z w ie  
l u  o f ic ja ln y c h  n a z w , a w  o ś w ia d c z ę  
n ia e h  s k ła d a n y c h  p rz e z  p r z y w ó d ­
c ó w  o b e cn e g o  rz ą d u  — j a k  p isze  

j R e u te r  — rz a d k o  p o ja w ia  s ię  s ło w o  
I „ k r ó le s tw o ” .

„Kraj 
najpiękniejszy 
na świecie”

Z  DALEKIEJ Australii otrzy­
maliśmy list od młodego Polaka 
Adama W lSLAŃSKIEGO. List 
zamieszczamy z niewielkimi 
skrótami, a to co pisze p. Adam 
zainteresuje niewątpliwie ni© 
tylko młodych szczecinian.

„Jestem Polakiem urodzonym 
w Australii, a Polskę znam je­
dynie z opowiadań rodziców o- 
raz z książek. Jeszcze gdy by­
łem małym chłopcem ojciec 
przyrzekł, że zabierze mnie do 
Polski, aby pokazać mi nie tyl­
ko Toruń miasto, w którym się 
urodzili, ale cały kraj, który dla 
moich rodziców zawsze był kra 
jem najpiękniejszym na świe­
cie. Rodzice pracowali bardzo 
ciężko, aby zaoszczędzić pienią­
dze na tę podróż i spełnić przy­
rzeczenie.

Niestety w kwietniu 1962 ro­
ku, na dwa tygodnie przed u- 
pragnionym urlopem, oboje zgi­
nęli w tragicznym wypadku sa­
mochodowym. Ostatnie słowa 
mego ojca brzmiały: „Pamiętaj, 
abyś pojechał do Polski

Miałem wtedy 13 lat, zosta­
łem sam. Najbliższy przyjaciel 
mego ojca Australijczyk adop­
tował mnie i przyjął do swojej 
rodziny. Dziś mam 21 lat w lip- 
cu chciałbym przyjechać do 
Polski, bowiem rodzice zapew­
nili mi pieniądze na tę wyma­
rzoną podróż.

Od czasu, gdy rodzice obieca­
li mi tę podróż zacząłem się 
uczyć języka polskiego i nadał 
się uczę, czytam dużo polskich 
książek, uczę się historii i geo­
grafii o Polsce. O Ziemiach Za­
chodnich rodzice nie mogli mi 
dużo powiedzieć, gdyż ich nie 
znali, a była to część Polski, 
którą bardzo chcieli mi poka­
zać.

Przed przyjazdem do Polskt 
chciałbym nawiązać korespon­
dencję z chłopcami i dziewczę­
tami w moim wieku, aby mi o- 
pisali miasta polskie, wioski, 
łąki i lasy, które są podobno 
bardzo piękne. Odpiszę na każ­
dy list. Nie mam rodziny w 
Polsce, a chciałbym mieć dużo 
przyjaciół gdy przyjadę do kra­
ju. Z zamiłowania jestem fila ­
telistą.

Proszę mi wybaczyć błędy w  
liście, ale jestem samoukiem ,

Adam Wiślański**.

Zamieszczając ten list mamy 
nadzieję, że zainteresuje on mlo 
dych szczecinian, którzy zechcą 
korespondować z rówieśnikiem 
mieszkającym w  Australii. L i­
sty prosimy kierować do redak­
cji „Kuriera”. Przekażemy je pi 
Adamowi
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„ P r a w d z i w a  c n o t a . . . “

Odpowiadają na krytyką
„ W  „ K u r ie r z e ”  z d n ia  5 m a rc a  b r .  

u k a z a ła  s ię  n o ta tk a  p t . : „ C Z Y Ż B Y  
W IO S N A  W  U S Ł U G A C H ”  in fo r m u ją  
ca , że n a  O s ie d lu  P ia s to w s k im  w  
n o w y m  p a w ilo n ie  p r z y  u l.  M a rc in a  
je s z c z e  w  ty m  m ie s ią c u  b ę d ą  z o rg a  
n iz o w a n e  u s łu g i k r a w ie c k ie ,  f r y z je r  
s k ie ,  s z e w s k ie  i z e g a rm is trz o w ­
s k ie ,  n ie  w s p o m n ia n o  n a to m ia s t o 
u s łu g a c h  fo to g r a f ic z n y c h .

S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  U s łu g  F o to g ra  
f ic z n y c h  „ S T U D IO ”  ja k o  p ie rw s z a  
j u ż  6 m a rc a  b r .  u r u c h o m iła  p u n k t  
u s łu g o w y  w  w y m ie n io n y m  p a w ilo ­
n ie .  J e s t to  z a k ła d  s p e c ja l iz u ją c y  
s ię  w  o b ró b c e  b a r w n e j fo to g r a f i i ,
0  c z y m  in fo r m o w a l iś m y  re d a k c ję  
„ K u r ie r a ’ ’  p is m e m  z 27 lu te g o  i  3 
m a rc a  b r .  P r o s im y  z a te m  o  u z u p e ł­
n ie n ie  te j  in fo r m a c j i ,  t y m  b a rd z ie j,  
ż e  „ K u r ie r  S z c z e c iń s k i’ ’ je szcze  w  
I V  k w a r ta le  u b . r o k u  in fo r m o w a ł,  
że  S p ó łd z ie ln ia  „ S tu d io ”  w  1970 r . 
E o rg a m iz u je  te g o  r o d z a ju  u s łu g i.

' Z a  Z a rz ą d  
P rezes Z b ig n ie w  M O S K O T

PO  R E M O N C IE .. .

W  o d p o w ie d z i n a  a r t y k u ł  p . t.
G D Z IE  S Z U K A Ć  R Z E T E L N E G O  

W Y K O N A W C Y ”  M ie js k ie  P rz e d s ię ­
b io r s tw o  R e m o n to w o -B u d o w la n e  n r
1 u p r z e jm ie  w y ja ś n ia ;

W ie rz y m y ,  że p ie rw s z a  w iz y ta c ja
re m o n to w a n e g o  o b ie k tu  p r z y  u l. 
C h ry z o s to m a  P a s k a  n r  1 p rz e k o n a ­
ł a  o b . r e d a k to ra  o  ty m  że r o b o ty  
w y k o n y w a n e  b y ły  s o l id n ie  i  w  te r ­
m in ie  ty m  b a r d z ie j,  i ż  w iz y ta c ja  ta  
m ia ła  m ie js c e  w  k o ń c o w e j fa z ie  re 
m o n tu .  P o tw ie rd z e n ie m  te g o  je s t  
l a k t ,  że 13 g r u d n ia  1969 r. k o m is ja  
te c h n ic z n e g o  o d b io ru  ro b ó t  o c e n iła  
r o b o ty  ja k o  d o b re  i  b e z u s te rk o w e .

Z  p r z y k r o ś c ią  k o m u n ik u je m y ,  że 
p o  u k a z a n iu  s ię  w y m . a r t y k u łu  k o ­
m is y jn ie  s tw ie r d z i l iś m y ,  że w  re ­
m o n to w a n y m  b u d y n k u  u b ik a c je  są 
w  o p ła k a n y m  s ta n ie . C z y  w y k o n a w  
c a  r e m o n tu  m o ż e  za bo p o n o s ić  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś ć ?  C zy  je s t  o d p o w ie ­
d z ia ln y  za to , że lo k a to r z y  w  cza­
s ie  m ro z ó w  n ie  z a m y k a li  o k ie n  i  
d r z w i ,  n a  s k u te k  czego d o p u ś c i l i  do  
z n is z c z e n ia  u rz ą d z e ń  s a n ita r n y c h ,  
a  n a s tę p n ie  d o  z a la n ia  oo m ie sze ze ń  
w o d ą  i z a w ilg o c e n ia  śc ia n ?

A r t y k u ł  s łu s z n ie  n a p ię tn o w a ł z n ie  
c z u l ic ę  p o w o d u ją c ą  n is z c z e n ie  s p o ­
łe c z n e g o  m ie n ia , le c z  u w a ż a m y , że 
s k ie r o w a n y  b y ł  p o d  n ie w ła ś c iw y m  
a d re s e m . U p r z e jm ie  p r o s im y  o  za ­
m ie s z c z e n ie  n a sze g o  s p ro s to w a n ia , 
g d y ż  w  ś w ie t le  a r t y k u łu  r o z u m ia n i 
je s te ś m y  ja k o  n ie u c z c iw i w y k o n a w  
c y ,  a  w  ty m  p r z y p a d k u  n ie  za s łu ­
ż y l iś m y  n a  ta k ą  o p in ię .  K o m is ja  
z ło ż o n a  z p rz e d s ta w ic ie li  M P R B  1 
o ra z  in w e s to r a  z g o d n ie  s tw ie r d z i ła  
3 m a rc a  b r . ,  że za o b e c n y  s ta n  b u ­
d y n k u  w y k o n a w c a  r e m o n tu  n ie  p o ­
n o s i  o d p o w ie d z ia ln o ś c i.

D y r e k to r
M ir o s ła w  H U M IN IL O W IC Z  

H A N D E L  O B IE C U J E

W  z w ią z k u  z  n o ta tk ą  z  31 m a rc a  
t> r. p t .  „D la c z e g o  h a n d e l n ie  k u ­
p u je  b lu z e k “ , W o je w ó d z k ie  P rz e d ­
s ię b io r s tw o  T e k s ty ln o -O d z ie ż o w e  w  
S z c z e c in ie  in fo r m u je ,  że na  T a r ­
g a c h  K r a jo w y c h  „W io s n a -7 0 ”  za ­
k u p io n o  b lu z k i  d a m s k ie  p rz e d s ta ­
w io n e  p rz e z  Z P O  „ W ó lc z a n k a ” . Są 
t o  b lu z k i  z t k a n in y  fcorlan, k a s z m ir ,  
je d w a b ,  e la n o b a w e łn a , k r e to n  i  f la  
n e la  o ra z  k i l k a  e fe k to w n ie js z y c h  
w z o r ó w  z Z P O  „ L a to n a ”  w  O z o r ­
k o w i« .

Z a m ó w io n e  b lu z k i  u k a ż ą  s ię  n a  
r y n k u  s z c z e c iń s k im  w  I I  p ó łro c z u  
1970 r . ,  i w e d łu g  n a s z e j o c e n y  za­
k u p io n e  i lo ś c i  p o w in n y  o d p o w ia d a ć  
Eapot.rz.eb ow a.n iu

Z a s tę p c a  d y r e k to r a  
d o  s p ra w  h a n d lu  o d z ie żą  

L u c y n a  P O S S IN G E R

T R A M W A J O W E  M A N K A M E N T Y

W  n a w ią z a n iu  d o  n o ta t k i  p . t. 
ś ,M O C  N O  S Z A R P N Ą Ć ” , M ie js k ie  
¡P rz e d s ię b io rs tw o  K o m u n ik a c y jn e  w y  
ja ś n ia ,  że p rz y c z y n ą  z a c in a ją c y c h  
s ię  d r z w i w  w o z a c h  tr a m w a jo w y c h  
je s t  w a d a  k o n s t r u k c y jn a  d r z w i  je d  
n o s k r z y d ło w y c h  w  w a g o n a c h  b u d o ­
w a n y c h  p rz e d  10 la ty .  W  c e lu  l i ­
k w id a c j i  t y c h  u s te re k  w y d a l iś m y  
o d p o w ie d n ie  z a le c e n ia , je d n a k ż e  
w ła ś c iw y  e fe k t  m o ż n a  o s ią g n ą ć  t y l  
k o  w  w y n ik u  c a łk o w ite j  p rz e b u d o ­
w y  d r z w i .  D o  p ra c  ty c h  p rz y s tą ­
p io n o  ju ż  w  u b . r o k u ,  a w  ra m a c h  
re m o -n tu  k a p ita ln e g o  p rz e b u d o w a n o  
46 w a g o n ó w . O tr z y m a ły  o n e  d rz w i 
o  m e c h a n ic z n y m  n a p ę d z ie  i w  te n  
sp o s ó b  w y e l im in o w a n o  u d z ia ł p a ­
s a ż e ró w  p r z y  o tw ie ra n iu  i  z a m y k a ­
n iu  d r z w i .  W  1970 r .  p rz e b u d o w ie  
u le g n ą  34 w a g o n y , a w  la ta c h  n a ­
s tę p n y c h  re s z ta  ta b o ru .

N a c z e ln y  In ż y n ie r  
H e n r y k  J A C H IM O W IC Z

B Ę D Z IE  P O Ł Ą C Z E N IE
D o  D y r e k c j i  O k rę g o w e j K o le i 

P a ń s tw o w y c h  w  S z c z e c in ie  p rz e s ła ­
l i ś m y  l is t  p . J u l ia n a  B la s k o w a  w  
s p r a w ie  b r a k u  p o łą c z e n ia  k o le jo w e ­
g o  z T rz e b ie ż y  d o  S zcze c in a  n a  g r u  
p ę  p o r a n n y c h  p o c ią g ó w  o d je ż d ż a ­
ją c y c h  z D w o rc a  G łó w n e g o . A  o to  
w y ja ś n ie n ie ;

„ Z a r z ą d  H a n d lo w o -P rz e w o z o w y  
D O K P  u p r z e jm ie  in fo r m u je ,  że zgo 
d n ie  z n o w y m  ro z k ła d e m  ja z d y , 
k t ó r y  o b o w ią z y w a ć  b ę d z ie  od 31 
m a ja  b r .  n a w ią z a n e  z o s ta n ie  p o łą ­
c z e n ie  k n ie jo w e  z T rz e b ie ż y  d o  S w i 
n o u jś c ia .  P o z n a n ia , K u tn a  i  Ł o d z i.  
P o c ią g  n r  530 b ę d z ie  o d je ż d ż a ł z 
T r z e b ie ż y  o g o d z . 4.23. z  P o l ic  o 
g o d z . 4 47. ze S k o lw in a  o  g o d z . 4.57 
-  p r z y ja z d  d o  S zcze c in a  G łó w n e g o  
g o d z . 5.38 O d ja z d  p o c ią g u  n r  916 
d o  Ś w in o u jś c ia  -  g o d z . 5.54, a  do  
Ł o d z i  K a i.  g o d z . 5.47.

P o  c a łk o w it y m  z a k o ń c z e n iu  p rz e ­
b u d o w y  l i n i i  k o le jo w e j  T rz e b ie ż  -  
S zcze c in , w  m ia r ę  p o trz e b . D O K P  
z o r g a n iz u je  n a s tę p n e  p o łą c z e n ia ” .

N a c z e ln ik  
J . M A K A R E W IC Z

E C H A  W A L K I  Z E  Ś N IE G IE M

„ O d p o w ia d a ją c  n a  a r t y k u ł  p . t. 
„ Z A T K A N E  S T U D Z IE N K I -  Z A L A ­
N E  U L IC E ” , D y re k c ja  D Z B M  n r  1 
w y ja ś n ia ,  że w  c ią g u  c a łe j z im y  s y s te  
m a ty c z n ie  e g z e k w o w a n o  od  d o z o r ­
c ó w  s p rz ą ta n ie  ś n ie g u  z  c h o d n ik ó w  
i je z d n i,  j a k  ró w n ie ż  w y m a g a n o  
o d k r y w a n ia  k r a te k  s tu d z ie n e k  ś c ie ­
k o w y c h  N a d m ie n ia m y ,  że o c z y s z ­
c z a n ie  k r a te k  ś c ie k o w y c h  n ie  za p o ­
b ie g a  tw o r z e n iu  s ię  ro z le w is k a  n a  
u l ic y .  S tu d z ie n k i b y ły  z a m a rz n ię te , 
a M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  W o d o ­
c ią g ó w  i K a n a l iz a c j i  n ie  m o g ło  za­
p e w n ić  d o p ro w a d z e n ia  ś c ie k ó w  do  
s ta n u  u ż y w a ln o ś c i.  P o n a d to  w  w y ­
n ik u  o c z y s z c z a n ia  je z d n i  p łu g a m i 
M P O , s tu d z ie n k i b y ły  s y s te m a ty c z ­
n ie  za n ie c z y s z c z a n e  co  s tw a r z a ło  k o  
m e c z n o ś ć  o c z y s z c z a n ia  ic h  k i l k a ­
k r o tn ie  w  c ią g u  d n ia .

O d n o ś n ie  w y w o ż e n ia  ś n ie g u  z m ia  
s ta  k o m u n ik u je m y ,  że z g o d n ie  z 
p o ro z u m ie n ie m  z a w a r ty m  p o m ię d z y  
P re z . D R N  Ś ró d m ie ś c ie  a  D Z B M  n r  
1 z o b o w ią z a l iś m y  s ię  w y w o z ić  ś n ie g  
z a l.  W y z w o le n ia  od  p l.  Ż o łn ie rz a  
d o  a l. M . B u c z k a , co  w y k o n y w a l iś ­
m y  te rm in o w o .  P o n a d to  u s u w a liś ­
m y  ś n ie g  z in n y c h  u l ic  m ia s ta  o d ­
p o w ia d a ją c  w  te n  sp o só b  n a  a p e l 
w ła d z  m ia s ta ” .

Z a s tę p c a  d y r e k to r a  
d o  s p r a w  e k o n o m ic z n y c h  

m g r  J ó z e f B U Ł H A K

ZAMIERZENIA
NASZEJ GOSPODARKI +

© c a l i  w  tkS®si@

D ozw o lone  od  lot...
N IEW IE LE jest filmów robionych z myślą o dzieciach i padlcu wszystkie oficjalne żaka- 

młodzieży, toteż młodociana widownia z braku „własne- zy m ijają się z celem, 
go” repertuaru ogląda to, co jest adresowane do star­

szych. Dystrybutorzy, w miarę osobistego rozeznania, nakładają 
tamę tej inwazji młodocianych oczu. Nastręcza im to sporo kło­
potów, bo właściwie według jakiego klucza wpuszczać na w i­
downię nastolatków? _________ __ __ __

Większość krajów Europy przyjęła jako górną granicę wieku, wą dostępności filmów dla nie- 
od którego można oglądać wszystkie filmy, szesnasty rok życia, letnich warto zastanowić się 
U nas także panuje taka zasada i do wyjątków należą wypad- co powinno decydować, że film  
ka, gdy do kina wpuszcza się widzów po osiemnastym roku ży- może być prezentowany mło­
da. Z  krajów europejskich tylko Szwecja uważa, że już czter- dzieży szkolnej. Zazwyczaj punk

EROTYKA
N IE  ZAWSZE SZM IRĄ  

POMIJAJĄC wątpliwą spra-

nastolatki mogą na ekranach oglądać wszystko.

P o lo m ea
K . S K U S Z A N K A  
W  N O R W E G U

B E R G E N  (m ) . 10 b m . o d b y ­
ta  s ię  w  T e a trz e  M ie js k im  w  
B e rg e n  p r e m ie ra  s z tu k i  S ze ks ­
p ir a  „ M ia r k a  za  m ia r k ę ” , w y ­
re ż y s e ro w a n e j p rz e z  k ie r o w n i­
k a  a r ty s ty c z n e g o  T e a tru  P o l­
s k ie g o  w e  W ro c ła w iu ,  K r y s t y ­
n ę  S k u s z a n k ę . M u z y k ę  s k o m ­
p o n o w a ł — A d a m  W a la c iń s k i.  
P u b lic z n o ś ć  o w a c y jn ie  p r z y ję ­
ła  s p e k ta k l,  k t ó r y  u z y s k a ł  ta k  
że w y s o k ą  oce n ę  k r y t y k i  p r a ­
s o w e j.

W f o y e r  te a t r u  e k s p o n o w a ­
n a  je s t  w y s ta w a  p t .  „ T e a t r  w  
P o ls c e ” .

Jeszcze  w  b ie ż ą c y m  r o k u  
S k u s z a n k a  p r z y g o to w u je  p rz e d  
s ta w ie n ie  „ B u r z y ”  S z e k s p ira ,  
t y m  ra z e m  w  T e a trz e  N o r w e ­
s k im  w  O s lo .

K L O S S  W  C SR S 
I  W  S Z W E C J I

P R A G A  ( rz ) .  P ra s a  cz e c h o ­
s ło w a c k a  p o ś w ię c a  w ie le  m ie j ­
sca p o ls k ie m u  s e r ia lo w i  „ S ta w  
k a  w ię k s z a  n iż  ż y c ie " .  „ R u d e  
P r a v o ”  z a m ie ś c i ło  ro z m o w ę  ze 
S ta n is ła w e m  M ik u ls k im ,  a t y ­
g o d n ik  „ K v ie t y ”  a r t y k u ł  o m a ­
w ia ją c y  o s ie m  o d c in k ó w ,  
k tó r y c h  w y ś w ie t la n ie  ro z p o ­
c z ę ła  c z e c h o s ło w a c k a  T V .

W Y S T A W A  P O Ś W IĘ C O N A  
P O L S K IE J  A R C H IT E K T U R Z E  
W  M O N T E V ID E O

M O N T E V ID E O  ( jk ) .  P o d  p a ­
tro n a te m  A m b a s a d y  P R L  ł  
S to w a rz y s z e n ia  A r c h i te k tó w  w  
U r u g w a ju  o tw a r ta  z o s ta ła  w  
M o n te v id e o  w y s ta w a  p o ś w ię c o  
na  a r c h it e k tu rz e  p o ls k ie j .  E ks  
p o z y c ja  c ie s z y  s ię  d u ż y m  za­
in te re s o w a n ie m  i m a  d o b ę  re ­
ce n z je . W  c ią g u  p ie rw s z y c h  
d w u  d n i w y s ta w ę  o b e jr z a ło  
o k . 3 ty s ią c e  osób.

CZY M AKABRA  
NIE GORSZY

SZCZEGÓLNĄ WAGĘ mado-

tem wyjśda do rozważań komi­
sji kwalifikującej są zawarte w 
nich sceny erotyczne. Na pew­
no słuszne jest chronienie mło­
dzieży przed zetknięciem się z 
erotyczną szmirą. Ale wiele fil-bór kryteriów, według których Y y 'fiJmu m l„. mow obiegających nasze ekra- 

mimo zawartych w nich 
zwanych drastycznych 

scen, zawiera wysokie war-
tak

klasyfikuje się film y dla mlo 
dych kinomanów. Na ogół przyj 
muje się, że obrazy erotyczne
są zakazane dla młodociane, (o jd  Do tó(cjcJ> film6w

i ł* v n  n  os1, n / r t n i r u n e r  f i / m i l  _  ’
np. „Faraon . Rzadko jednakpubliczności, natomiast filmy 

grozy makabra, zbrodnie, okru- Z m iś ja  bierze p lu m a g e  'ogib
r-jon dann ita nann-ynno «n ->n n n- _ o-c ocieństwa itd. uważane są za do­
puszczalne już od 14 roku ży- ną wymowę dzieła, jego klimat, 

„  . , . ,  ... . . . wartości artystyczne, ładunekcia. Czy taka klasyfikacja jest intelektual
nn anonnnn c/ 1/cynn ? ( tnmnłnm. _pewno słuszna? Odwołam 
się do zdania czternastolatki, 
która nie bardzo mogła zrozu-

Czy tego rodzaju podejście 
nie przynosi więcej krzywdy 

. , niż pożytku? Mamy za złe mlo-m,ec dlaczego może oglądać sce & ie  jest cyniczna ie
nę morderstwa a me wolno je , bmk je j kuU •
r\ntV7Pn nnn cto Inn-yao ontn/in. . .  , , . ’ . . .  rciez wartościowy obraz filmowypatrzeć, gdy się ludzie całują, 
argumentując że „jeśli się ca­
łu ją”, to znaczy, że się kochają, 
a gdy się zabijają, to to jest 
straszne”.

Trudno nie przyznać racji te­
mu rozumowaniu, i chociaż nie 
wszystkie sceny miłosne są w ła­
ściwe dla młodych, to przecież 
morderstwa i okrucieństwo na 
pewno nie są odpowiednią po­
żywką dla młodziutkiego, wraż­
liwego umysłu. Dlatego należy, 
kwalifikując filmy dla młodo­
cianych odbiorców analizować 
je wnikliwiej i wówczas, gdy 
zawierają sceny sadyzmu i gro­
zy — wyznaczać wysokie grani­
ce wieku.

TV  N IE  M A B ILE TER K I

NATO M IAST etykietka „do­
zwolony od lat osiemnastu” 
zwykle właśnie budzi w nielet­
nich odbiorcach niezdrową cie­
kawość w rodzaju „tam pewnie 
jest coś nadzwyczajnego, skoro 
dorośli chcą przed nami ukryć”. 
Zresztą te same filmy puszczo­
ne w telewizji, co się często 
zdarza, gromadzą uczniowską 
widownię bo na ogół rodzice 
nie przestrzegają tak rygory­
stycznie granic wieku, jak bi- 
leterka w kinie. I  w tym wy-

może pomóc ją ukształtować.
(mch)

Wysoki połysk już nie wystarcza

Nowy
-  nowe

kombinat
koncepcje

Z DN IEM  1 stycznia br. został utworzony w naszym woje­
wództwie »owy kombinat przemysłowy — GOLENIOW ­
SKIE FA fłR Y K I M EBLI w  Goleniowie. Składa się on z 

zakładu nr 1 w Goleniowie, zakładu nr 2 w Szczecinie i nr 3 w 
Trzebiatowie. U podstaw decyzji Zjednoczenia Przemysłu Me­
blarskiego w Poznaniu, które powołało do życia nowe przedsię­
biorstwo, leży dążność do uzyskania wyższych efektów ekono­
micznych. Jest to oczywiście bardzo ogólne stwierdzenie, gdyż 
duży organizm gospodarczy stwarza znacznie więcej możliwości 
wyzyskania mocy produkcyjnych i rozwinięcia inicjatywy or­
ganizacyjnej.

DROGA DO KOOPERACJI 
I  SPECJALIZACJI

nie. A więc wszystkie szczeciń­
skie fabryki tworzyć będą jed­
no przedsiębiorstwo. W  nowej 

w a r to  p rz y p o m n ie ć , że p r o d u k c ją  strukturze organizacyjnej otwar 
m e b li  w  w o j.  s z c z e c iń s k im  p a ra  s ię  ,  • d  r n y w n i n  w p -
k i i k a  z a k ła d ó w . Są t o :  f a b r y k i  m e -  i a  a^ °fa ao r?ZWOJU we-
b l i  w  G o le n io w ie  i S z c z e c in ie , z a -  wnętrznej kooperacji 1 specja- 
k la d  w  T rz e b ia to w ie , S p ó łd z ie ln ia  lizacji.
„M e b lo s p r z ę t ”  w  S z c z e c in ie  i  Z a ­
k ła d y  M e b lo w e  P rz e m y s łu  T e re n o w e  P o d1 e to  iu ż  d e cvz1e  że  G o le n ió w  *  ~ ~ ----------- ----------7 ------- :***.“ “
go w  D ę b n ie  L u b u s k im  N a  P ie rw -  będ^ ę °  d a m a c h  w s p ó łp r a c y  za - ty g o d n ia c h  p ra cy , m ożna S tw ie r

trzymałość niż oklein drewnia-« 
nych.

O p ró c z  n o w e j te c h n o lo g i i  w p r o w a  
d z o n a  b ę d z ie  p r o d u k c ja  m e b li  w  
„ p a c z k a c h ” . P o  p ro s tu  m e b le  b ę d ą  
t a k  s k o n s tru o w a n e , że p o d o b n ie  ja k  
s e g m e n ty  k o s z a l iń s k ie  c z y  łó d z k ie  
n a b y w c a  b ę d z ie  s o b ie  m ó g ł s z y b k o  
z m o n to w a ć  je  w  d o m u . P rz y n ie s ie  
to  n ie m a l „ r e w o lu c ję ” , g d y ż  z w o ln i 
s ię  p o w ie rz c h n ię  m a g a z y n o w ą  w  za ­
t ło c z o n y c h  d o  g ra n ic  m o ż liw o ś c i 
s k le p a c h  i  z m n ie js z y  s ię  z a p o trz e ­
b o w a n ie  na  w a g o n y  k o le jo w e . W  G o  
le n io w ie  m y ś l i  s ię  ta k ż e  o  p rz y s z ­
ło ś c i.  S z c z e c iń s c y  p la s ty c y  o p ra c o w a  
l i  p r o je k t  n o w e g o , fu n k c jo n a ln e g o  
k o m p le tu  m e b li ,  k t ó r y  b ę d z ie  p r o ­
d u k o w a n y  z c h w i lą  s p a d k u  z a in te ­
re s o w a n ia  d o ty c h c z a s o w y m  zes ta ­
w e m .

W IĘCEJ A M B IC JI

JUŻ PO PIERW SZYCH kilku

Na naszym zdjęciu: fragment jednego ze stanowisk pracy 
w  Goleniowskiej Fabryce Mebli.

Foto: W. Cieślak

s z y  r z u t  o k a  w y d a w a ło b y  s ię , że je  n ^ n ia (;  z a k ła d o m  
s te ś m y  n ie m a l p o tę g ą  m e b la rs k ą . r w . ia c  m
T a l-  ie d n a k  n ie  i¿ s t ś d v ż  z n o w o c z e  T rz€ ,b ia to w ie  w s z y s tk ie  e le m e n ty  z  u s K .r z .y u in  j eT a k  je d n a k  m e  je s t,  g d y ż  z n o w o c z e  d r e w n a  h te g o , Ic h  su sze n ie , l i s tw y ,  p n  r iz i a ła n i p  W  n r n w n H v n n A i  n
s n o ś c ią  i  ja k o ś c ią  ty c h  m e b li  n ie  fo rm a t lc ł  z “ k le in  o ra z  in n e  d e ta le !  f . ° » «“ »lanie. W ..P r o w a d z o n e J ° -
je s t  n a j le p ie j .  W  D ę b n ie  r e k la m a c je  w  p o ło w ie  lu te g o  z a n ie c h a n o  w  t r z e  Statmo dyskusji nad nowym
i  b r a k i  s ię g a ją  n ie k ie d y  50 p ro c  ca  b ia to w s k im  z a k ła d z ie  w y ro b u  s z a - - - - -
le j  p r o d u k c j i  S z c z e c iń s k i „ M e b le -  f e k  n o c n y c h  (p ro d u k o w a n o  je  bez 
s p rz ę t”  w y ra b ia  f u n k c j o n a l e  m e b le  ^  ^  20 la t )  j  b ib li(yU x7 ,e K  g d y ż  
k u c h e n n e , p rz y d a tn e  sz c z e g ó ln ie  d o  m e b le  te  n ie  m ia ł  z b y tu , a nas  ic h  
m ie s z k a ń  w  n o w y m  b u d o w n ic tw ie ,  • • • • • - •
a le  g ru b a  w a r s tw a  la k ie r u  n ie  m o ­
że u k r y ć  ic h  b r a k ó w . T a k ż e  k o s z ty  
p r o d u k c j i  i  o rg a n iz a c ja  p r a c y  po zo
s ta w ia ją  w ie le  d o  ż y c z e n ia . N a  t y m  s k a  f a b r y k a  p r z e jm ie  część in n y c h  d a i e  S ie  i e d n a k  ż p  n r z e d s ip h in r  
d e . s* f  Je„  S1? . w  P f*n * z ro z u m ia ła  za d a ń  CQ u m o ż liw i  o s ią g n ię c ie  d o -  °  J  , ’ Ze, P.rz e d S I(?b l ? r
d ą ż n o ś ć  d o  in te g r a c j i  d r o b n y c h  fa -  d a tk o w e g o  w z ro s tu  p r o d u k c j i  w a r to  s t w o  W in n O p o k u s i ć  S ię  w r e s z c ie  

h . S S i  S S S S i  ś c i s-5 m ln  z> n a k ła d ó w  in w n -  o  w y j ś c ie  z e  s w y m i  m e b la m i  n a

dzić. że wzrost rangi przedsię­
biorstwa wyraźnie uskrzydlił je

m ie js c e  u r u c h o m io n o  p r o d u k c ję  n o ­
w o c z e s n y c h  s z a f k o m b in o w a n y c h  z 
b ie l iż n ia r k ą .  S z a fy  te  p rz e k a z a n o  z 
G o le n io w a . R ó w n o c z e ś n ie  g o le n io w -

.systemem bodźców ekonomicz­
nych sprecyzowano zadania 
zmierzające do obniżki kosztów 
produkcji, zmniejszenia braków 
i wzrostu wydajności pracy.

Wszystko to jest słuszne, wy-

d la  b a r d z ie j ra c jo n a ln e j g o s p o d a r ­
k i.

Prawdopodobnie jeszcze w  
tym roku dołączy do kombinatu 
„Meblosprzęt” i zakład w Dęb-

m & ią ż M
nadesłane

L u is  J .  P r ie to  — „ P R Z E K A Z Y  i  
S Y G N A Ł Y ” . T łu m a c z y ł  J a n u s z  L a -  
le w ic z . (P W N , c e n a  24 z ł ) .  B ib l io te ­
k a  P ro b le m ó w .

O . O ld e n b e rg , N . C . R a sm u sse n  —
„ F I Z Y K A  W S P Ó Ł C Z E S N A ” . T łu m a ­
c z y l i :  O . K o rg o w d ,  W . G o -rz k o w s k i, 
A .  S z y m a c k a . (P W N , c e n a  70 z ł) .  
P o d rę c z n ik .

„ P O D R Ę C Z N IK  M E T O D  B A D A N IA  
R O Z W O J U  D Z IE C K A ”  p o d  re d a k c ją  
P . H . M u sse n a . T o m  I .  (P W N , cena 
80 z ł) .  R e d a k to r  n a u k o w y  w y d a n ia  
p o ls k ie g o  p r o f .  M . Z e b ro w s k a .

S ta n is ła w  G rz e s z c z u k  -  „ B Ł A -  
Z E N S K IE  Z W IE R C IA D Ł O ” . (W y d . 
L i te r a c k ie ,  c e n a  38 z ł) .  R zecz  o  h u -  
m o r y s ty c e  s o w iz d rz a ls k ie j X V I—X V I I  
w ie k u .

K rz y s z to f  T . T o e p li tz  -  „ P IE S  W  
S T U D N I” . (P IW , ce n a  17 z ł) .  F e lie  
to n y  p u b lik o w a n e  w  „ K u l t u r z e ”  w  
la ta c h  1967-68.

F e rd y n a n d  Z a m o js k i — „ R Y B Y  I  
R Y B IT W Y ” . ( C z y te ln ik ,  c e n a  13 z ł) .  
Z b ió r  o p o w ia d a ń  w ę d k a rs k ic h .

E m i l ia  K u n a w ic z  -  „ K A R A M B O L  
N A  M L E C Z N E J  D R O D Z E ” . ( I s k r y ,  
c e n a  12 z ł) .  P o w ie ś ć . S e r ia :  A u te n ­
t y k .

W a n d a  M e lc e r  -  „ W  S K A L I  D E L ­
F IN A ” . ( C z y te ln ik ,  cen a  16 z ł ) .  P o ­
w ie ś ć  -  r e z u lta t  p o d ró ż y  a u to r k i  
p o ls k im  s ta tk ie m  d o  In d i i .

A d a m  N ie m c z y ć  — „B E T S A B E ” . 
( C z y te ln ik ,  cen a  20 z ł) .  D e b iu t  p ro  
z a to rs k i.  P o w ie ś ć  — a k c ja  r o z g ry ­
w a  s ię  w e  F r a n c j i ,  w  ś r o d o w is k u  
c y g a n e r ii  a r ty s ty c z n e j.

szersze wody. Jak dotąd o gole­
niowskich meblach jest głucho 
i cicho. Próba zainteresowania 
odbiorców za granicą (ZSRR,

tejszych mebli i dlatego warto 
znowu -skonfrontować je z po­
trzebami rynku. Większe ambi­
cje są potrzebne aby nie popaść 
w  rutynę i samouspokojenie.

K R Y S TIA N  KOPER

s ty  c y j  n y c h .

W YSOKI POŁYSK  
JUŻ N IE  W YSTARCZA

f a b r y k i  m e b l i  w  P o lsce  są  w Węgry) zakończyła się niepowo- 
w y ją t k o w o  k o r a y s tn e j s y tu a c j i ,  dzeniem. Od tego czasu nastąpi-
g d y z  r y n e k  je s t  b a rd z o  c h ło n n y .  P a  ____ ±
n u je  s w o is ty  k u l t  m e b li  n a  w y s o k i  , a . Jednah wyraźna poprawa tu 
p o ły s k ,  p r z y  s to p n io w e j a k c e p ta ­
c j i  n o w o c z e s n y c h  w z o ró w  se g m e n to  
w y c h  p r z y s to s o w a n y c h  d o  m ie s z ­
k a ń  w  n o w y m  b u d o w n ic tw ie .  T a k i  
w ła ś n ie  n ie m a l Id e a ln y  d la  g u s tu  
p rz e c ię tn e g o  o d b io rc y  g a r n i t u r  m e ­
b l i  p r o d u k u je  G o le n ió w . S ą to  n o ­
w ocze sne , fu n k c jo n a ln e  m e b le  o k le i -  
n o w e  n a  w y s o k i  p o ły s k .  N ie  trz e b a  
d o d a w a ć , że n a jw ię k s z e  p o w o d z e n ie  
m a  b ły s z c z ą c y  m a h o ń  i  o rz e c h . N a  
ta rg a c h  „J e s ie ń  -  69”  h a n d e l z a w a r ł 
u m o w y  p rz e w y ż s z a ją c e  zd o ln o ś ć  p ro  
d u k c y jn ą  z a k ła d u .

Najwięcej goleniowskich meb 
li kupują: Szczecin, Gdańsk, Po 
znań, Katowice, Łódź i Warsza­
wa. Zgodnie z opinią kierownic­
twa przedsiębiorstwa, Goleniów 
ma zapewniony zbyt swych me 
bli na okres najbliższych 5 lat.
Ale i tutaj zdają sobie sprawę, 
że wysoki połysk już nie wy­
starcza. Stąd wraz z nowym 
kombinatem zrodziły się nowe 
koncepcje. Z dniem 1 czerwca 
br. zamiast tradycyjnych oklein 
mahoniowych, orzechowych czy 
dębowych Goleniów, jako pierw  
szy zakład meblarski w kraju  
wprowadzi okleiny z tzw. deha- 
folii. Stosowane one są już sze­
roko za granicą. Ich zalety to 
efektowny, estetyczny wygląd 
mebli i znacznie większa wy-

C «  s ł y c h a ć
na pięciolinii?

POD ZN A K IE M  
LENINO W SKIEJ RO CZNICY
S e zo n  m u z y c z n y  w  K r a ju  R a d  

u p ły w a  p o d  z n a k ie m  s e tn e j ro c z ­
n ic y  u r o d z in  W ło d z im ie r z a  L e ­
n in a .  C e n t r a ln y m  w y d a rz e n ie m  
b ę d z ie  c y k l  k o n c e r tó w  p o d  
w s p ó ln ą  n a z w ą  „ S z tu k a  —  n a ­
r o d o w i” . O b e jm ą  o n e  c a ły  
k r a j  i  w e z m ą  w  n ic h  u d z ia ł  c z o ło  
w e  z e s p o ły  p r o fe s jo n a ln e  i  lu d o w e  
o ra z  s o l iś c i w s z y s tk ic h  r e p u b lik .

Polska literatura 
w Japonii

W  R O K U  1969 w y d a n o  w  J a p o n i i  
p r z e k ła d y  „ P o w r o t u  z g w ia z d ”  S ta ­
n is ła w a  L e m a . „ Z b u d ź  s ię  F e rd y ­
n a n d z ie ”  L u d w ik a  J .  K e rn a  i  „ P r z y  : 
g o d y  k r o p l i  w o d y ”  M a r i i  T e r l ik o w ­
s k ie j.  P o za  ty m  w y d a w c y  ja p o ń s c y  
z a w a r l i  z A g e n c ją  A u to rs k ą  u m o ­
w y  n a  p r z e k ła d :  „ T e o r i i  m n o g o ś c i”  
W a c ła w a  S ie rp iń s k ie g o , „ C z y  
z m ie rz c h  id e lo g i i ”  J e rz e g o  J . W ia -  
t r a  1 p r a c y  Z o f i i  K ie la n - J a w o ro w -  
s k ie j  o  w y p r a w a c h  p o ls k o - m o n g o l­
s k ic h  n a  p u ś ty n ię  G o b i.

D la  u c z c z e n ia  ju b i le u s z u  o g ło s z o ­
n o  te ż  w ie le  k o n k u r s ó w :  m ię d z y  
in n y m i  n a  n a jle p s z e  s p e k ta k le  m u  
z y c z n e , n a jle p s z e  p ie ś n i i  u t w o r y  
c h ó r a ln e  o L e n in ie ,  p a r t i i ,  o jc z y ź ­
n ie ,  a ta k ż e  k o n k u r s  m ło d y c h  so­
l is tó w .

100-LECIE FESTIW ALU  
OPERY W  SALZBURGU

T e g o ro c z n y , o d b y w a ją c y  s ię  l a ­
te m , f e s t iw a l  o p e ry  w  S a lz b u rg u  
b ę d z ie  m ia ł  s z c z e g ó ln ie  u r o c z y s ty  
c h a r a k te r  w  z w ią z k u  z p r z y p a d a ­
ją c ą  w  1970 r o k u  s e tn ą  ro c z n ic ą  
je g o  is tn ie n ia .  W  cz a s ie  fe s t iw a lu  
z a p re z e n to w a n e  zo s ta n ą  w s z y s tk ie  
w a ż n ie js z e  o p e r y  M o z a rta ,  p r z e w i­
d u je  s ię  ta k ż e  w y s ta w ie n ie  o p e r y  
B e e th o v e n a  „ F id e l io ” , „ K a w a le r a  
S r e b r n e j  R ó ż y ”  S t ra u s s a  o ra z  
„ O t e l l a ”  V e rd ie g o  p o d  d y r e k c ją  K a  
r a ja n a .

EG ZO TYK A I  FOLKLOR
W  p o ło w ie  k w ie tn ia  p rz y je ż d ż a  

d o  P o ls k i  o d b y w a ją c y  a k t u a ln ie  k o  
le jn e  to u r n e ć  po  E u ro p ie  Z e s p ó ł 
T a ń c a  L u d o w e g o  z  A lg ie r i i .  Z e s p ó ł 
z o s ta ł z a ło ż o n y  w  1964 r o k u  p rz e z  
T e a t r  N a r o d o w y  i  b y ł  c z y m ś  w  
r o d z a ju  s z k o ły  ta ń c a  n a ro d o w e g o  
k u l t y w u ją c e j  f o lk lo r  a lg ie r s k i.  G r u ­
p ie  ta n e c z n e j w y s tę p u ją c e j w  o r y ­
g in a ln y c h  k o s t iu m a c h  to w a r z y s z y  
o r k ie s t ra .

P r o g r a m  ze s p o łu  je s t  p re z e n ta c ją  
ta ń c a  i  u t w o r ó w  m u z y c z n y c h  z 
r ó ż n y c h  r e g io n ó w  R e p u b l ik i  A lg ie r  
s k ie j .  Z o b a c z y m y  m . in .  ta n ie c  g o ­
łę b i  z  L a u g h o n a t ,  c z y  ta ń c e  w e s e l­
n e  z  r e jo n u  B o u -S a a d a .

N A S I W  RO TTERDAM IE
W  m ię d z y n a r o d o w y m  K o n k u r s ie  

M ło d y c h  W y k o n a w c ó w  M u z y k i  
W s p ó łc z e s n e j (1 d o  6 k w ie tn ia  b r . )  
w  R o t te r d a m ie  z a p re z e n tu ją  s ię  
n a s i m ło d z i a r ty ś c i :  J ó z e f S e ra f i -  
n o w ic z  — o r g a n y ,  A n d r z e j  D u tk ie ­
w ic z  — fo r t e p ia n  i  d u e t  s k r z y p c o -  
w o - fo r te p ia n o w y  J a d w ig a  K a lis z e w  
s k a  i  B o g n a  H a łc z -W e n b a u m . D o  
j u r y  k o n k u r s u  zo s ta ła  z a p ro s z o n a  
nasza  z n a k o m ita  s k rz y p a c z k a  W a n  
d a  W iłk o m ir s k a ,  (m c h )

v\ io se n n a  o k a z ja

Z R O B IL IB Y Ś M Y  o w ie le  le p ie ) 
— p o w ie d z ia ł n ie d a w n o  na  

"  k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j b y ły  
g u b e r n a to r  A la b a m y ,  G e o rg e  W a l-  
la c e  — g d y b y ś m y  z w a lc z a li  t y c h  
lu d z i,  k tó r z y  c h c ą  na s  z n is z c z y ć ,  
a n ie  ty c h ,  k tó r z y  b ro n ią  n a sze ­
g o  k r a ju ” .

Poruczn ik  C a lle jj:  

b o h ater c z j j  zbrodn iarz?

D o  k a te g o r i i  lu d z i  „ p r a g n ą c y c h  
z n is z c z y ć  A m e r y k ę ”  e k s - g u b e m a -  
t o r  z a lic z a  n ie  t y l k o  M u r z y n ó w  
ze sw e g o  r o d z in n e g o  s ta n u  — m a  
ło  k tó r y  A m e r y k a n in  n ie  p a m ię ­
ta ,  j a k  z a c ie k łą  w a lk ę  p r z e c iw  
r ó w n o u p r a w n ie n iu  to c z y ł o n  p rz e d  
k i l k u  la t y  w  A la b a m ie  — a le  r ó w  
n ie ż , i  p rz e d e  w s z y s tk im ,  lu d n o ś ć  
k r a jó w  a z ja ty c k ic h .  W  je g o  m n ie  
m a n iu  w ię c  p o r u c z n ik  W il l ia m  „ p o c z c iw y  c h ło p a k  z a s łu g u ją c y  
C a lle y , n a  k tó re g o  r o z k a z  o d d z ia ł w s p ó łc z u c ie ” .
a m e ry k a ń s k ic h  ż o łn ie r z y  w y  m o r -  ......
d o w a l k o b ie ty ,  d z ie c i i  s ta rc ó w

Dziwna m ora lność 
d ru g ie j Ameryki

N a jb a r d z ie j  g ro ź n e  je s t  to ,  że w  
k r a ju ,  g d z ie  w s z e lk ie  d e m o n s tra ­
c je  p rz e c iw  w o jn ie  w  W ie tn a m ie  
lu b  n a  rze cz  r ó w n o u p r a w n ie n ia  
o b y w a te l i  s p o ty k a ją  s ię  n a ty c h ­
m ia s t z o s t rą  r e a k c ją  p o l i c j i  — 
c z y n n ik i  o f ic ja ln e  n ie  c z y n ią  n ic ,  
a b y  p o ło ż y ć  ta m ę  t e j  h a ń b ią c e j 
A m e r y k ę  d z ia ła ln o ś c i.

W ła d z o m  s ta n u  G e o rg ia  n ie  
p rz e s z k a d z a  to ,  że n ie ja k i  D ig g e r  
O ’D e ll  z m ia s ta  C o lu m b u s  n a r u ­
s z y ł p o rz ą d e k  p u b lic z n y ,  w y k o p u ­
ją c  s o b ie  o g r o m n y  g ró b  w  p a r k u  
m ie js k im  n a  z n a k  p r o te s tu  p rz e ­
c iw  s ą d z e n iu  C a lle y a . K ie d y  n a ­
to m ia s t  k to ś  z b a r d z ie j ro z s ą d ­
n y c h  o b y w a te l i  z a p y ta ł,  d la c z e g o  

że c o d z ie n n ie  m o d li  s ię  za te g o  C a lle y . o s k a rż o n y  o ta k  c ię ż k ie
_________ __ „ s ło d k ie g o  c h ło p c a ” , k t ó r y  czę s to  p rz e s tę p s tw o  ja k  m o r d  na  s tu  lu -

K a m p a n ia  ta  n a t r a f ia  n a  p o d a t p o s i la  s ię  (a  je szcze  c z ę ś c ie j u p i-  d z ia c h . p rz e b y w a  p rz e d  p ro c e s e m
n y  g r u n t  w ś ró d  ra s is tó w  z p o lu d  ja )  w  je j  lo k a lu .  N ie m a l co  t y -  n a  w o ln o ś c i i  k o rz y s ta  z t a k ic h

w ie tn a m s k ie j  w io s k i  M y  L a i d z ia  n io w y c h  s ta n ó w , d la  k tó r y c h  z b ro  d z ie ń  z b ro d n ia rz  z M y  L a t b e z tro -  s a m y c h , a n a w e t w ię k s z y c h  p r z y ­
la ł  je d y n ie  „ w  o b r o n ie  k r a ju ”  i d n ia  p rz e s ta je  b y ć  z b ro d n ią , je ś l i  s k o  ta ń c z y  na  w ie c z o rk a c h  u rz ą -  w i le jó u  n iż  n o r m a ln i  je g o  ro d a c y

n ie p o ro z u m ie n ie  t y l k o  p o p e łn ia  s ię  j ą  n a  lu d z ia c h  d z a n y c h  na  je g o  cześć  p rz e z  „ L e -  ~  u z n a n o  to  za p ró b ę  z a m a c h u
p rz e d  są- in n e g o  k o lo r u  s k ó r y .  T a m , g d z ie  g lo n  A m e r y k a ń s k i”  i  b y ć  m o ż e  na  p ra w o rz ą d n o ś ć  a m e ry k a ń s k ą .

~  ' o r g a n iz u je  s ię  „ a k c je  b o jo w e ”  je szcze  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  p r o -  ” N ie  m o ż e m y  go  z a m y k a ć  — p o -
p r z e c iw  id ą c y m  d o  s z k o ły  d z ie -  ce su  d o c z e k a  s ię  o d  t e j  o rg a n iz a -  w ie d z ia ł  je d e n  z o f ic e r ó w  p rz e ło -  
c io m  m u r z y ń s k im ,  n ie t r u d n o  o  c j i  s p e c ja ln e g o  o r d e r u .  ż o n y c h  C a lle y a . — J e s t to  w s z a k -
p o p a rc le  d la  m o r d e rc y  d z ie c i z * e o f ic e r  < d ż e n te lm e n " .

G E O R G E  W A L L A C E  c z y n i  W ię c M y  L a i.  G D Z IE  T K W I  C H O R O B A ?  W ta k  s p r z y ja ją c e j  a tm o s fe rz e
w s z y s tk o , a b y  w o k ó ł  t a k  n ie s p ra -  R a d io s ta c ja  w  C o lu m b u s , s p e -  C a lle y o w ie  m o g ą  s ię  ro d z ić  na
w le d l iw ie  o s k a rż o n e g o  w o js k a  c ja l iz u ją c a  s ię  w  n a d a w a n iu  a u d y  N IE  N A  T Y C H  w s z a k ż e  fa k ta c h  p n iu  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  i
s tw o r z y ć  ja k  n a jk o r z y s tn ie js z ą  c j i  a n ty m u r z y ń s k ic h ,  o d  k i l k u  t y  p o le g a  p rz e ra ż a ją c a  w y m o w a  je ś l i  n a w e t,  p o d  p r e s ją  w ię k s z o -
a u rę  i  w y ta r g o w a ć  d la ń  ła g o d n y  g o d n i w  re g u la r n y c h  o d s tę p a c h  k a m p a n ii  w y b ie la n ia  p o r u c z n ik a  śc i o p in i i ,  w y ta c z a  s ię  >m p ro c e s ,
w y r o k .  O r g a n iz u je  d la  n ie g o  b a n -  p r z e ry w a  p r o g r a m , a b y  r z u c ić  w  C a lle y a . ja k k o lw ie k  d o s ta te c z n ie  n ie  n a le ż y  s ię  s p o d z ie w a ć  su ro -

e te r  h a s ło  „ P o m ó ż m y  C a l le y o w ł! ” . n ie p o k o ją c o  ś w ia d c z ą  o n e  o ro z -  w e g o  w y r o k u .  T u  w ła ś n ie  t k w i
P o b o ż n a  w ła ś c ic ie lk a  k n a jp y  w  k ła d z ie  m o r a ln y m  c zę śc i sp o le -  rd z e ń  c h o ro b y  t r a p ią c e j d z is ia j

z a p e w n e  p rz e z  
w y to c z o n o  m u  p ro c e s  
d e m  w o js k o w y m  w  F o r t  D e n n in g . o r g a n iz u je  się  

p r z e c iw  id ą c y m
P R O T E K T O R Z Y  ’ .......................

k ie ty ,  w ie c e  i  k o n fe re n c je  p ra s o -  
n a  k tó ry c h  z b r o d n ia r z  z M y

L a i w y s tę p u je  n ie z m ie n n ie  ja k o  t y m  s a m y m  m ie ś c ie  o ś w ia d c z y ła ,  c z e ń s tw a  a m e ry k a ń s k ie g o . A m .e rykę . fm  i. )

NA OPOLSZCZYZNIE, w nie 
których powiatach jest jeszcze 
trochę śniegu. Nawozy można 
już jednak rozsiewać, zarówno 
na oziminy, jak i pod siew, bez 
obawy, że spłyną z wodą. Warto 
to przypomnieć, bo niektórzy 
rolnicy czekają z tą pracą, pó­
ki nie obeschnie gleba. Spiętrza 
to następne prace, a nierzadko 
opóźnia siewy.

Na zdjęciu: rozsiewanie mocz 
nika na polu rzepakowym w 
PGR Prószków k. Opola.

(CAF-Okoński)

Dom z papieru
NA RYNKU amerykańskim 

pojawił się model prefabrykowa 
nego domu, wykonanego z pa­
pieru „zaprawionego” żywicą z 
dodatkiem polistyrenu oraz 
włókna szklanego. Dom ten ofe 
ruje się w trzech wersjach — 
jako blok mieszkalny, szkole 
lub domek jednorodzinny. Pa­
pierowy dom jest odporny na 
działanie ognia i wilgoci. Gwa­
rancja — 20 lat.

Z rodziną i wędką
NA PODSTAWIE porozumienia 

między Polskim Związkiem Węd 
karskim a Funduszem Wczasów 
Pracowniczych członkowie PZW  
mogą spędzić wiosenny urlop 
wraz z rodzinami na Mazurach, 
nad pięknymi i ponoć rybnymi 
jeziorami, w ośrodkach FWP.

Na miejscu zakwaterowania 
znajdują się pomieszczenia klu 
bowe z telewizorami i kompleta 
mi gier świetlicowych, tereny 
sportowo-rekreacyjne i przysta­
nie z łodziami wiosłowymi, wod 
nymi rowerami i kajakami. 
Ośrodki te znajdują się w trzech 
miejscowościach: w Zalesiu ko 
to Barczewa (DW „Zalesie”), w 
Mikołajkach (DW „Żeglarz” i 
..Złoty Widok”) i w Rajgrodzie 
(ośrodek campingowy „Kormo­
ran”). Opłaty na warunkach 
FWP (zniżki pracownicze), zgło­
szenia należy kierować do zarzą 
dów kół PZW lub zarządów o- 
kręgów najpóźniej do 10 kwiet­
nia a po zakwalifikowaniu na 
wczasy wykupić skierowania w 
Wojewódzkich Biurach Skiero­
wań FWP najpóźniej do 25 

i kwietnia br. (n)

Kazimierz Golczewski

SZLI NAZACH0D Z0ĆNIERZĘ

WYZWOLENIE POMORZA ZACHODNIEGO 
STYCZEŃ — MAJ 1945 
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W  tym samym mniej więcej czasie gdy wojska polskie i 

radzieckie przystępowały do likwidacji świdwińskiego kotła 
i oczyszczały sobie drogę ku morzu, w tym samym kierun­
ku posuwały się również wojska 2 Frontu Białoruskiego do­
wodzone przez marsz. K. Rokossowskiego.

W naszej relacji opuściliśmy armie tego frontu w  momen­
cie, kiedy we wtorek, 27 lutego 1945 roku, wojska radziec­
kie po małym odpoczynku szykowały się w ostatni lutowy 
dzień do nowego skoku. O pierwszym efekcie tego skoku 
mówią dwa komunikaty Radzieckiego Biura Informacyjne­
go, z 1 i 2 marca. Pierwszy z nich donosił:

„Na północny wschód od Szczecinka wojska radzieckie 
kontynuując działania zaczepne, zajęły w dniu 1 marca sze­
reg miejscowości, m. in.: Załęże, Miłocice, Koczałę, Czechy, 
Trzebiechowo, Przeradz”.„

A drugi uzupełniał:
„Na północny zachód i na zachód od Szczecinka wojska 

radzieckie, kontynuując natarcie, zajęły ponad 30 miejsco­
wości, m. in.: Dobrociechy, Radomyśl, Parsęcko, Jeziorki, 
Juchowo”...

Zagony pancerne 3 gwardyjskiego korpusu pancernego na­
cierały teraz w kierunku Koszalina. Przed sobą miały waż­
ny podkoszaliński węzeł komunikacyjny jakim był Polanów. 
„Panfiłowcy” przejechali przez to miasto dosłownie zmiata­
jąc po drodze hitlerowców wycofujących się w popłochu na 
Koszalin. Ale nieco na wschód, a raczej dokładnie na połud­
niowy wschód, sytuacja zaczęła się nagle komplikować. Rzut
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oka na mapę i ustalenie na niej lin ii przebiegu frontu w  
pierwsze dni marca 1945 roku ukaże nam to właśnie, co nie­
pokoiło wówczas marsz, Rokossowskiego. Wojska 2 Frontu 
Białoruskiego prąc ku morzu, zostawiły we wschodniej czę­
ści Pomorza, na odcinku biegnącym na zachód od Starogar­
du Gdańskiego, potem przez okolice jezior Wdzydze i Somiń- 
skie i dalej na zachód od Bytowa i lin ii kolejowej od Sław­
na i Darłowa — silne jeszcze zgrupowanie 2 polowej armii 
niemieckiej. Powstała więc dogodna okazja do uderzenia 
przez Niemców ze wschodu na południowy zachód, tym bar­
dziej, że mogło to przeszkodź.;- w rozczłonkowaniu Grupy 
Armii „Wisła” na dwie części. Takie właśnie kontruderzenie 
zaplanował sobie Reichsführer SS Himmler razem z dowód­
cą 2 armii gen. płk. W. Weissem. Chcieli tego dokonać od 
strony miejscowości Miastko, które miało ze wsi ach miar 
korzystne warunki do osłonięcia koncentracji hitlerowskich 
grup uderzeniowych. Miastko bronione było naturalnymi 
przeszkodami, jakimi był teren pokryty jeziorami, torfowi­
skami. rzekami i lasami. Tak jak i inne miasta pomorskie, 
było ono przygotowane do obrony — pobudowane tu liczne 
punkty obronne i stanowiska ogniowe. Oddziały niemieckie 
stanowiące załogę Miastka zostały wzmocnione dużą grupą 
pancerną wojsk SS, 203 dywizją piechoty i 549 dywizją „Volks- 
strumu”. Było to dużo jak na obronę Miastka, ale jak się 
okazało, za mało by wykonać kontratak w prawe skrzydło 
wojsk 2 Frontu Białoruskiego. Zresztą marsz. Rokossowski ka­
zał zatrzymać pochód radzieckich wojsk pancernych ku morzu 
w rejonie Polanowa i poczekać na rozwój wypadków. Nowo 
mianowany dowódca 19 armii ogólno wojskowej, gen. lejtn. 
W. Romanowski, polecił zaś swemu 40 korpusowi armijnemu
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atakować bez przerwy dniem i nocą pozycje hitlerowskie. 
Taka ofensywa „non stop” przyniosła dobre rezultaty. H itle­
rowców zepchnięto od razu do defensywy a Rosjanie zaata­
kowali przedpola Miastka. 2 marca na Małe Wołcze natarł 
35 gwardyjski pułk piechoty z 10 gwardyjskiej dywizji i 
wprawdzie został zatrzymany, ale nocą z 2 na 3 marca ob­
szedł częścią swych sił pozycje niemieckie i wyszedł im na tyły. 
Od południa zaczęły szturmować jednostki 39 pułku gwar­
dyjskiego i droga na Miastko została otwarta. Teraz 40 kor­
pus armijny większością swych sił uderzył na miasto. W po­
łudnie, 3 marca. Miastko było wolne. Teraz czołgi 3 korpu­
su pancernego poszły dalej ku morzu (a o wynikach rajdu 
i wyjściu na brzeg morski już wspomnieliśmy), natomiast 
postępująca z nimi piechota oczyszczała teren. Oczyszczanie 
było zresztą konieczne, bo szereg jednostek hitlerowskich 
tłukło się po tym terenie szukając dróg na zachód bądź na 
północ, chcąc ratować się przed okrążeniem i likwidacją. 
Walki z takimi rozproszonymi jednostkami niemieckimi wy­
wiązały się na przykład w dniu 2 marca w rejonie Bobolic, 
na podejściach do stolicy jednej z rejencji pomorskiej — 
Koszalina. Tu wojska radzieckie musiały stoczyć najcięższe 
walki. Koszalin — siedziba władz administracyjnych wschód 
niej części Pomorza, zostało przygotowane również do obro­
ny. Był to jeden z ostatnich punktów oporu na drodze ku 
Bałtykowi.

Miasto zostało ufortyfikowane, ludność z miasta ewaku­
owana. władze re jeńcy ine przeniesiono do Gryfic, a do dzia­
łania przystąpił dowódca garnizonu i komendant obrony Ko­
szalina gen. por. von Zülow.

fCiqg d a ls z y  n a s tą -p i)
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Legia nadal liderem

Niedziela niespodzianek
PO LO NIA miała wczoraj szanse wyjścia na I I  miejsce w  pił- N a  zaśnieżonym  boisku

karskiej ekstraklasie, jednak bytomianie w meczu z Pogonią u z y --------------------------------------------
skali tylko wynik remisowy. Ponieważ i Ruch w sobotę zremi­
sował z Cracovią, na czele I  lig i nadal pozostała warszawska 
Legia, która podobnie jak Górnik Zabrze ze względu na me­
cze pucharowe grać będzie dopiero w środę.

PIŁKA NOŻNĄ

I  U G A
Z a g łę b ie  W . -  S ta l  1:0 (1:0)
W is ła  -  Z a g łę b ie  Z .  1:0 (1:0)
P o lo n ia  -  P o g o ń  1:1 ( ° :®'
O d ra  — S z o m b ie r k i 3:1
K u c b  — C ra c o v ia  1:1 (®:0'

T A B E L A

1. L e g ia 23:7
2. R u c h 22:10
3. P o lo n ia 22:10
4. G ó r n ik 20:8
5. Z a g łę b ie  S o s n o w ie c  19:13
6. W is ła 17:13
7. G K S  K a to w ic e 14:18
8. S ta ł 14:18
9. G w a r d ia 13:17

10. P o g o ń 12:18
11. Z a g łę b ie  W a lb . 12:18
12. O d ra  O p o le 10:22
13. S z o m b ie rk i 9:21
»4. C ra c o v ia 7:25

88—12
28-13
22 -12
20-12

24— 17
14-17

16— 12
1 7 -  23
1 8 -  17 
11-16 
13-21
1 1 -  29
12— 21 
11-26

I I  LIGA
U n ia  R . -  R O W
U ra n ia  R . S l. —  G ó r n ik  W . 
M Z K S  -  O l im p ia  
G a r b a r n ia  — M o to r  
W łó k n ia r z  -  U n ia  T . 
Z a w is z a  -  Ł K S

W  S O B O T Ę  i  n ie d z ie lę  ro z e g ra n o  
t y l k o  5 s p o tk a ń  e k s t ra k la s y .  W s z y s t 
k ie  m ecze  p r z y n io s ły  n ie s p o d z ie w a ­
n e  w y n ik i .  S y tu a c ja  P o g o n i n a d a l  
je s t  t r u d n a .  M im o  b o w ie m  z d o b y c ia  
c e n n e g o  p u n k t u  w  m e c z u  z P o lo n ią , 
p o r to w c y  n ie  o d d a l i l i  s ię  o d  s w y c h  
r y w a l i ,  k tó r z y  w c z o r a j  ta k ż e  z d o b y  
w a l i  p u n k ty

R Y N K IE W IC Z I  SZLINTER  
NAJLEPSZYM I G RAC ZA M I

P O L O N IA  B y to m  z r e m is o w a ła  z 
P o g o n ią  S z c z e c in  1:1 (0:0). P ro w a d z ę  
n ie  d la  b y to m ia n  u z y s k a ł w  55 m i­
n u c ie  R a d e c k i,  w y r ó w n a ł  w  70 m in .  
K y n k ie w i.c z  z  r z u tu  k a rn e g o . W i ­
d z ó w  o k .  3 ty s .

P rz e z  c a łe  s p o tk a n ie  b y to m ia n ie  
p o s ia d a l i  w  p o lu  n ie z n a c z n ą  p rz e w a  
gę, g ó r u ją c  n a d  p i łk a r z a m i  P o g o n i 
z w ła s z c z a  w y s z k o le n ie m  te c h n ic z ­
n y m . G o ś c ie  b r o n i i i  s ię  je d n a k  b a r  
d z o  u m ie ję tn ie ,  a p o  z d o b y c iu  b r a m  
k i  z  r z u tu  k a r n e g o  p o d y k to w a n e g o  
za f a u l  b y to m s k ie g o  o b r o ń c y ,  w y - '  
c o f a l i  w ię k s z o ś ć  z a w o d n ik ó w  d o  de  
fe n s y w y .  W  z e sp o le  P o lo n i i  d o  n a j ­
le p s z y c h  p i łk a r z y  n a le ż e l i:  W in k le r  
i  G r z e g o r c z y k .  P o g o ń  m ia ła  n a js i l ­
n ie js z e  p u n k t y  w  R y n k ie w ic z u  i  
S z l in te rz e .

Fatalna porażka
A rk o n ii

PRZY bardzo złej pogodzie, 
na rozmokłym, śniegiem pokry­
tym boisku stoczyła wczoraj 
Arkonia swój premierowy w 
rundzie wiosennej mecz o m i­
strzostwo I I  ligi przed własną 
publicznością.

A r k o ń c z y c y  z a g r a l i  w  k o m p le c ie  
ze S te ie re rn  w  b ra m c e , M a ń k ą ,  U n  
to n e m  i  T a n d e c k im . W ro c ła w s k i  
W K S  Ś lą s k  r ó w n ie ż  p r z y je c h a ł  w  
s w o im  n a js i ln ie js z y m  s k ła d z ie  ja k o  
że n ie  re z y g n u je  je szcze  z... m a rz e ń  
o  a w a n s ie . M e cz  je d n a k  o d b y w a ją c y  
s ię  w  n a d e r  k ie p s k ic h  w a r u n k a c h  
a tm o s fe ry c z n y c h  b y ł  n ie c ie k a w y .  W ie  
c e j z g r y  m ie l i  g o s p o d a rz e , a le  n ie  
p o t r a f i l i  s w o je j te c h n ic z n e j p rz e w a  
g i  p rz y p ie c z ę to w a ć  b r a m k a m i.  W  
o s ta tn ie j  m in u c ie  te g o  s p o tk a n ia  pa  
d ło  ro z s t r z y g n ię c ie :  w y g r a ł  Ś lą s k  2:1 
(1:0). B r a m k i  z d o b y l i  T a n d e c k i d la  
g o s p o d a rz y  o ra z  W a n a t  i  P o rę b a  d la  
w o js k o w y c h .  Z a w o d y  p r o w a d z i ł  be z  
b łę d n ie  W ie ź g o ń  z  K a to w ic .

Porywający pojedynek koszykarzy Pogoni z Wybrzeżem

T A B E L A

1 . R O W 26:8 25—7
2. Ś lą s k  W ro c ła w 23:11 25-13
3. S ta l  M ie le c 22:10 22 -9
4 . G a rb a r n ia 21:13 23-15
5. M Z K S  G d y n ia 20:14 20-16
6. Ł K S 20:14 17-17
7. Z a w is z a 17:17 13-15
8. U n ia  T a r n ó w 16:18 13-14
9. M o to r  L u b l in 16:18 16-17

10. U n ia  R a c ib ó rz 16:18 14— 19
H . O l im p ia 15:19 9 -15
12. G ó r n ik  W a łb r z y c h 13:21 15-20
13. U ra n ia  R u d a  S l. 13:21 13— 18
14. H u t n ik  N . H u ta 12:20 5 -16
15. W łó k n ia r z  Ł ó d ź 11:23 10-23
16. A r k o n ia  S z c z e c in 9:25 14-22

I I I  UGA
W  Z A W O D A C H  p i łk a r s k ic h  n a  

t r z e c im  f r o n c ie  r e z e rw y  s z c z e c iń ­
s k ie j  P o g o n i z r e m is o w a ły  z B a ł t y ­
k ie m  G d y n ia  1:1, p ro w a d z ą c  do  
p r z e r w y  1:0. P o g o ń  — B a r l in e k ,  na  
w y je ź d z ie  w e  W ło c ła w k u  z re m is o w a  
ł a  z  K u ja w ia k ie m  2:2, p ro w a d z ą c  
d o  p r z e r w y  2 :0 . (a )

Z a g łę b ie  K .  — L e c h  — n ie  o d b y ł  s ię . 
I .e c h ia  — O l im p ia  E . 1:1 (1:1)
F lo ta  -  W a r ta  0:0
U n ia  T .  -  P o lo n ia  B d g . n ie  o d b y ł  s ię  
G w a r d ia  -  P o lo n ia  G . n ie  o d b y ł  s ię  
C a l is ia  — P o lo n ia  P . 2:1 (1:1)

T A B E L A

I . W a r ta 27:7 20 -8
2. L e c h ia 23:11 26 -9
3. F lo ta 21:13 19-9
4. P o lo n ia  G . 21:11 15-14
5. L e c h 19:13 32-11
8 . O l im p ia  E . 18:16 23-19
7. C a lis ia 18:16 21-21
8. P o lo n ia  B d g . 17:15 34-21
9. B a ł t y k 16:18 18-19

10. K u ja w ia k 15:19 18-21
11. G w a r d ia 15:17 14-26
12. P o g o ń  n 14:20 14-18
13. P o lo n ia  P . 13:21 9 -15
14. Z a g łę b ie  K . 13:19 14— 26
15. U n ia  T . 9:23 10-36
16. P o g o ń  B . 7:27 17— 31

LIGA OKRĘGOWA
I n a  — C h e m ik  
O d ra  — Ś w it  
B łę k i t n i  — C z a rn i 
P io n ie r  — Ś w ia to w id  
A r k o n ia  n  -  F lo ta  
O s a d n ik  — D ą b  
P o lo n ia  — S o k ó ł

Z boisk piłkoisk ch
W  S W Y M  k o le jn y m  m e c z u  o m i­

s t r z o s tw o  1 l i g i  w ło s k ie j ,  A S  R o m a  
p rz e g ra ła  z F io r e n t in ą  0:1.

N ie  p o w io d ło  s ię  r ó w n ie ż  F e i je n o -  
o r d o w i,  k tó r y  w  k o le jn y m  s p o tk a ­
n iu  o  m is t rz o s tw o  I  l ig i  z re m is o w a ł 
w  w y ja z d o w y m  m e c z u  ze S p a r tą  0:0.

♦  G L A S G O W . P i łk a r z e  C e l t ic  G la  
s g o w  w  k o le jn y m  m e c z u  o  m is t r z o  
s tw o  I  l i g i  s z k o c k ie j z w y c ię ż y l i  
M o th e r w e l l  6 :1.

♦  L O N D Y N . W  m e c z u  o  m is t r z o ­
s tw o  I  l i g i  a n g ie ls k ie j  L e e d s  U n ite d  
p o k o n a ł B u r n le y  2:1, n a to m ia s t  M a n  
c h e s te r  C i t y  p r z e g r a ł n a  s w o im  b o i 
s k u  z S u n d e r la n d e m  0:1.

B O N N . W  s p o tk a n iu  o m is t r z o  
s tw o  I  l i g i  N R F  p i łk a r z e  S c h a lk e  
04 p r z e g r a l i  z H a n n o v e r  96 — 1:3.

Szczeciniacy prowadzą 
w Pucharze Michałowicza

N A  s ta d io n ie  C z a rn y c h  z a k o ń c z y ł 
s ię  p rz e d o s ta tn i  t u r n ie j  s tr e fo w e g o  
p ó ł f in a łu  r o z g r v w e k  w  p i łc e  n o ż ­
n e j ju n io r ó w  o P u c h a r  M ic h a ło w i­
cza . W  p ie rw s z y m  s p o tk a n iu  n ie ­
d z ie ln y m  P o z n a ń  z r e m is o w a ł 0:0 z 
B y d g o s z c z ą . W  d r u g im  m e c z u  K o ­
s z a l in  p o k o n a ł  2:1 (1:1) G d a ń s k .

A k t u a ln ie  n a  c z e le  ta b e l i  r o z g ry  
w e k  s t r e f o w y c h  je s t  ze s p ó ł S z cze c i­
n a  m a ją c y  w e s p ó ł z d r u ż y n ą  G d a ń  
s k a  p o  9 p k t .  T r z e c ie  m ie js c e  z a jm u  
je  z d o r o b k ie m  8 p u n k t ó w  K o s z a ­
l in ,  p rz e d  P o z n a n ie m  -  4 p k t  i  B y d  
g o szczą  2 p u n k t y .

Z a  d w a  ty g o d n ie  ro z e g r a n y  z o s ta ­
n ie  w  B y d g o s z c z y  o s ta tn i  t u r n ie j .  
N a s i m ło d z i p i łk a r z e  w a lc z y ć  b ę d ą  
ta m  z d r u ż y n ą  P o z n a n ia .

D o  d a ls z y c h  g ie r  z  p ó ł f i n a łu  s tre  
fo w e g o  a w a n s u ją  d w a  z e s p o ły . 
S z c z e c iń s c y  p i łk a r z e  m a ją  w ię c  sp o  
r e  szan se  n a  z a k w a l i f ik o w a n ie  s ię  
d o  d a ls z y c h  b o jó w ,  ( ja - g r )

Wicemistrz Polski
pokonany w Szczecinie
W NIEDZIELĘ w hali WDS 

turniej koszykówki mężczyzn, 
grywek o Puchar Polski. Jak 
szych gier uzyskały już po me 
cińskiej Pogoni i GKS Wybrze

P o ra żk a  
hokeistów Sparty

W C Z O R A J  n a  L o d o g r y f ie  h o k e iś c i 
s z c z e c iń s k ie j S p a r ty  ro z e g r a l i  k o le j 
n y  m e c z  z  c y k lu  r o z g r y w e k  o w e jś  
c ie  d o  I I  l i g i .  Ic h  p a r tn e re m  b y ł  
ze s p ó ł C h o d a k o w s k ie j B z u ry ,  k tó re j  
s p a r ta n ie  u le g li 3:5 (0:3, 1:1. 1 :2 ). P o 
r a ż k a  z B z u rą  d e f in i t y w n ie  p o z b a w i 
ła  n a s z y c h  h o k e is tó w  szans n a  w e jś  
c ie  d o  I I  l ig i .

W  n a jb l iż s z ą  ś ro d ę  S p a r ta  z m ie r z y  
s ię  n a  w y je ź d z ie  w  o s ta tn im  m e c z u  
z c y k lu  r o z g ry w e k  o w e jś c ie  do  
I I  l i g i  z  z e sp o łe m  E le k t ro  Ł a z is k a  

(g )

Ruszają rozgrywki 
ligi szachowej

W  P O N IE D Z IA Ł E K  z a in a u g u ro w a  
n e  z o s ta n ą  r o z g r y w k i  w  m ię d z y z a ­
k ła d o w e j  l id z e  s z a c h o w e j.  J e j  o rg a  
n iz a to r e m  je s t  O g n is k o  T K K F  
„ S T O C Z N IO W IE C ”  p r z y  S to c z n i 
S z c z e c iń s k ie j im .  A .  W a rs k ie g o . 
S ta w k ą  je s t  p u c h a r  p rz e c h o d n i,  
u fu n d o w a n y  p rz e z  o r g a n iz a to ró w .

D o  ro z g ry w e k  z g ło s i ło  s ię  8 ze ­
s p o łó w . W p o n ie d z ia łe k  w a lc z y ć  
b ę d ą  re p re z e n ta c je :  K o m u n a ln y c h  
z D O K P , C h ro b re g o  z P ia s te m , K o  
n ic z y n k i  z Z a k ła d e m  D o s k o n a le n ia  
Z a w o d o w e g o  i  S to c z n io w c a  z B a zą  
T a b o r u  P ły w a ją c e g o , (g )

Aura przeciwnikiem
mistrzostw przełajowych La.

1. C z a rn i 21:7 43—16
2. D ą b 19:9 25-11
3. C h e m ik 19:9 19-13
4. Ś w ia to w id 18:10 29-21
5. In a 16:12 21-22
6. O d ra 15:13 23-28
7. S o k ó ł 14:14 23-19
8. P o lo n ia 14:14 20—18
9. A r k o n ia  11 11:17 23-22

10. O s a d n ik 11:17 15-21
11. F lo ta 10:18 19—33
12. P io n ie r 10:18 19-35
13. Ś w i t 9:19 27-39
14. B łę k i t n i 9:19 18-26

TH  TO TO
P . P . T o t a l iz a to r  S p o r to w y  z a w ia ­

d a m ia ,  że w  T o lo - L o t k u  z d n ia  
5. IV .  70 r . ,  n a  k t ó r y  w p ły n ę ło  
14 139 351 z a k ła d ó w  w y lo s o w a n o  n a ­
s tę p u ją c e  n u m e r y :  4, 6, 7, 14, 15, 22 
d o d a tk o w a  29.

W  P R A W D Z IW IE  z im o w e j s c e n e r i i  
o d b y ły  s ię  n a  J a s n y c h  S ło n ia c h ,  w o  
je w ó d z k ie  b ie g i  p r z e ła jo w e ,  w  k tó ­
r y c h  u d z ia ł  w z ię l i  r e p re z e n ta n c i 10 
s e k c j i ,  w  l ic z b ie  p o n a d  s tu  k o b ie t  
i  m ę ż c z y z n .

Ś n ie ż y c a  i  s i l n y  w i a t r  w  d u ż y m  
s to p n iu  o b n iż y ły  w a r to ś ć  s p o r to w ą  
te g o  c ie k a w e g o  w id o w is k a .  C z o łó w ­
k a  z a w o d n ic z e k  i  z a w o d n ik ó w  za­
p r e z e n to w a ła  je d n a k  d o b r e  p r z y g o to  
w a n ie .  p o z w a la ją c e  s n u ć  p o z y ty w n e  
h o r o s k o p y  p rz e d  z b l iż a ją c y m i s ię  
M P  w  S a n o k u .

W  p u n k t a c j i  k lu b o w e j,  w  k a te g o  
r i i  k o b ie t  z w y c ię ż y ł  ze sp ó ł S K L  -  
161 p k t ,  p rz e d  -  M K S  D ę b n o  -  104 
p k t  i  L K S  P o m o rz e  S ta r g a rd  -  67 
p k t ,  w  k a t e g o r i i  m ę ż c z y z n , n a j le p ­
s z y m i o k a z a l i  s ię  z a w o d n ic y  z P o rn o  
rz a  S ta r g a rd ,  k tó r z y  z d o b y l i  209 p k t ,  
p rz e d  S K L  —  144 p k t  i  M K S  C h ro ­
b r y  -  1*19 p k t .  W  p u n k t a c j i  m ia s t  i  
p o w ia tó w  z w y c ię ż y ł  S z c z e c in  — 
549 p k t ,  p rz e d  S ta r g a rd e m  — 276 p k t .  
G r y f in e m  -  162 p k t .

A  o to  t r ó j k a  n a j le p s z y c h  p r z e ła -  
jo w c ó w ,  r e p re z e n ta n tó w  n a  M P  w  
d n iu  19. IV .  w  S a n o k u :

K O B IE T Y :  800 m  d z ie w c z ą t :  C. 
S u rd e l (S K L )  -  2.21,0, A . M a tu -  
s e w ic z  (Ś w in .)  -  2.23,4, E . M u n to w  
s k a  ( S K L )  -  2.29,0, 1.000 m  ju n io r e k
— I .  K u ja w a  (S K L )  — 3.14,1, E . 2 y -  
g a ło  (M K S  G r y f in o )  — 3.22,4, J .  J a ­
n o ta  (M K S  C h r .)  -  3.23,2, 1.200 m  
s e n io r e k  — B . R u b a s z e w s k a  i  T .  
G la s z k e  (S K L ) -  3.27,0, A .  B ła w a t  
(P o m . S t.)  -  3.33,6.

M Ę Z C Z Y Z N I:  1.200 m  c h ło p c ó w  -  
K .  M a r c in k o w s k i  (M K S  C h r .)  —
2.50,5, M . P o p ie ls k i (Ś w in . )  — 2.59,3, 
M . S k le p ik  (M K S  C h r .)  -  2.59,8. 
2.000 m  ju n io r ó w  — J . P is k o re k  
(M K S  C h r.)  -  5.23,0, R . W rz o s e k  
(P o m . S t.)  -  5.25,3, K .  P a te r  (P o m . 
S t.) — 5.25,5. 4.000 m  ju n io r ó w  — K . 
M a tu s e w ic z  (Ś w in )  — 11.24,4, W ł.  J a ­
g o d z iń s k i (Ś w in .)  -  11.28,8, Z b . K u r  
n y ło  (P o m .)  -  11.36,8. 3.000 m  s e n io ­
r ó w  — J . R o c h o w s k i ( S K L )  — 8.25,0, 
W . D re w ic z  (P o m .)  — 8.28,8, C. K i ­
m o n  (P o m .)  — 8.32.4. 6.000 m . s e n io ­
r ó w  -  S t. A l i ń s k i  (A Z S )  -  17.13,8, 
J . W o s iń s k i ( S K L )  -  17.38,4, L .  K o  
c ię c k i  (S K L )  -  18.09,8. 10.000 m  -  L .  
S ta ń c z a k  (P o m .) — 30.05,2, C . K r y s z -  
c z u k  (S K L )  -  30.05,2, J .  F la k  (S K L )
-  30.07,0. ( im )

zakończył się ćwierćfinałowy 
odbywający się w ramach roz- 
informowaliśmy awans do dal- 
czach sobotnich, zespoły szcze- 
że Gdańsk.

W C Z O R A J S Z E  m ecze  n ie  m ia ły  
w ię c  ju ż  d la  s ta r t u ją c y c h  w  tu r n ie  
j u  d r u ż y n  w ię k s z e g o  z n a c z e n ia . M i 
m o  to  w s z y s tk ie  z e s p o ły  p o t r a k to w a  
ł y  je  b a rd z o  p o w a ż n ie , d e m o n s tru ­
ją c  z a c ię tą , a m b it n ą  i  o f ia r n ą  g rę . 
W  p ie rw s z y m  s p o tk a n iu  d n ia  b y ły  
I - l ig o w ie c  g d a ń s k a  S p ó jn ia  p o k o n a ­
ła  p c  n ie z w y k le  w y r ó w n a n e j  w a lc e  
e ks  I I - l ig o w c a  b y d g o s k ie g o  Z a w is z ę  
t y l k o  ró ż n ic ą  je d n e g o  ko s z a  78:76 
(41:35).

O C Z E K IW A N Y  z  o g r o m n y m  z a in te  
re s o w a n ie m  p o je d y n e k  k o s z y k a r z y  
s z c z e c iń s k ie j P o g o n i z w ic e m i­
s tr z e m  P o ls k i  G K S  W y b rz e ż e  z a k o ń  
c z y ł  s ię  z w y c ię s tw e m  p o r to w c ó w  
68 87 (47:31).

N asza  d r u ż y n a  b a rd z o  d o b rz e  za ­
g r a ła  w  p ie rw s z e j czę śc i s p o tk a n ia , 
b ę d ą c  z e s p o łe m  z d e c y d o w a n ie  g ó r u ­
ją c y m  n a d  s w y m i r u t y n o w a n y m i  r y  
w a la m i.  S z c z e c ih ia c y  ś m ia ło  a ta k o ­
w a l i ,  r o z w a ż n ie  r o z g r y w a li  p i ł k ę  w  
p o lu ,  n ie ź le  s t r z e la l i  i  co  n a jw a ż ­
n ie js z e  s k u te c z n ie  w a lc z y l i  w  o b r o ­
n ie .

W y s o k a  16 p u n k to w a  p rz e w a g a  w  
p ie rw s z e j c z ę ś c i s p o tk a n ia  z d a w a ła  
s ię  p rz e s ą d z a ć  lo s y  m e c z u  n a  k o ­
r z y ś ć  P o g o n i.  T y m c z a s e m  p o  z m ia ­
n ie  p ó l  g o ś c ie  u m ie ję tn ie  p i ln o w a l i  
s z c z e c in ia k ó w , w  k tó r y c h  s z e re g i za 
c z ą ł w d z ie ra ć  s ię  ch a o s . J e s t t o  t r a ­
d y c y jn y  o b ja w  w  g rze  P o g o n i,  k tó ­
r a  n ie  p o t r a f i  g ra ć  n a  p e łn y c h  o -  
b r o ta c h  p rz e z  c a ły  m e cz . N a  d o ­
m ia r  z łe g o  za 5 p rz e w in ie ń  o p u ś c i)  
b o is k o  J a k u b o w s k i .  G o ś c ie  s k u te c z ­
n ie  w y k o r z y s ta l i  n ie d y s p o z y c ję  n a ­
szego z e s p o łu , w y r ó w n a l i  a n a s tę p ­
n ie  u z y s k a l i  n ie w ie lk ą  p rz e w a g ę  
W  33 m in u c ie  g r y  za 5 p r z e w in ie ń  
b o is k o  o p u ś c i ł  W a n io re k .  M im o  to  
o s ła b io n a  P o g o ń  d o t r z y m a ła  k r o k u  
g d a ń s k im  k o s z y k a rz o m . W  n ie z w y ­
k le  d e n e r w u ją c e j  k o ń c ó w c e  p o r to w  
c y  o k a z a l i  s ię  le p s i od  w ic e m i­
s t r z ó w  P o ls k i,  w y g r y w a ją c  o s ta te c z  
n ie  r ó ż n ic ą  je d n e g o  p u n k t u .  T a k  
w ię c  k o s z y k a rz e  P o g o n i z a ję l i  p ie r w  
sze m ie js c e  w  s z c z e c iń s k im  t u r n ie ­
ju ,  w y p r z e d z a ją c  W y b rz e ż e . S p ó jn ię  
i  b y d g o s k ie g o  Z a w is z ę .

W  m e c z u  z W y b rz e ż e m  n a jw ię c e j  
p u n k t ó w  u z y s k a l i  d la  P o g o n i:  W a ­
n io re k  -  14 o ra z  K o ś  i  J a k u b o w s k i 
p o  12, d la  g o ś c i n a to m ia s t  W y s o c k i 
-  23 i  J a r g ie ł ło  — 14. ( ja - g r )

KS Dąbie przeprasza 
sympatyków boksu
Z A P O W IA D A N Y  n a  n ie d z ie lę  g . 19 

r e w a n ż o w y  m e c z  b o k s e r s k i p o m ię ­
d z y  z e s p o łe m  K S  D ą b ie  i  C z a r n y m i 
S łu p s k  z o s ta ł w  d n iu  w c z o r a js z y m  
w  o s ta tn ie j c h w i l i  o d w o ła n y ,  p o n ie  
w a ż  p ię ś c ia rz e  ze S łu p s k a  n ie  p r z y ­
w ie ź l i  ze sob ą  k s ią ż e c z e k  z a w o d n i­
c z y c h  w  k tó r y c h  z n a jd u ją  s ię  m . in .  
a d n o ta c je  o  s ta n ie  z d r o w ia .  W  
z w ią z k u  z ty m  le k a r z  n ie  d o p u ś c i ł  
i c h  d o  s ta r t u  w  m e c z u  z K S  D ą b ie .

W s z y s tk ic h  z a w ie d z io n y c h  s y m p a ­
t y k ó w  p ię ś c ia r s tw a ,  k tó r z y  m u s ie l i  
w c z o ra j o d e jś ć  z  n ic z y m  z h a l i  s p o r 
to w e j  o r g a n iz a to rz y  s p o tk a n ia  — 
K S  D ą b ie  s e rd e c z n ie  p rz e p ra s z a ją .

(g )

PREZENTUJEMY 
pingpongowych 
mistrzów Polski

Juniorów
W SOBOTĘ I  N IED ZIELĘ  

odbywał się w hali sportowej 
przy uł. Narutowicza turniej 
pingpongowy o mistrzostwo 
Polski juniorów, połączony z  
ogólnopolskimi zawodami mło­
dzików.

W  G R U P IE  ju n io r ó w  z w y c ię ż y ł  
S ta n is ła w  F r ą c z y k  -  E l ta  Ł ó d ź  
p rz e d  J e r z y m  K a s p r o w s k im  -  A Z S  
Ł ó d ź , Z b ig n ie w e m  Z ia r n o  S ta l -  
S ta lo w a  W o la  i  R y s z a rd e m  C io c h a ń  
s k im  -  S p ó jn ia  W a rs z a w a .

W  g r u p ie  j u n io r e k  t r iu m fo w a ła  
Z o f ia  J a ło c k a  z S ia r k i  T a rn o b rz e g . 
N a  d a ls z y c h  m ie js c a c h  u p la s o w a ły  
s ię  H a l in a  L e w a n d o w s k a  -  O l im p ia  
L u b s k o , W e r o n ik a  J ę d r y s ik  -  S ie -  
m ia n o w ic z a n k a  S ie m ia n o w ic e  i  A n ­
n a  P rz y g o d a  z P ia s ta  O s trz e s z ó w -

M IS T R Z O S T W O  w  k la s ie  m ło d z i­
k ó w  z d o b y ł M a re k  A u g s b u r g  — 
S ta r t  -  W ło c ła w e k  p rz e d  I r e n e u ­
szem  S k a ls k im  -  R K S  R a k ó w  C zę­
s to c h o w a , B o g u s ła w e m  M e n d o w s k im  
-  P o lo n ia  W o łc z y n  i  L e s z k ie m  K u ­
c h a r s k im  -  M R K S  G d a ń s k .

W  g r u p ie  m ło d z ic z e k  n a ile n s z ą  
o k a z a ła  s ię  E w a  O le k  — O l im p ia  
L u b s k o ,  k tó r a  w  p u n k t a c j i  w y p r z e  
d z i ła  L id ię  C ic h ą  -  L Z S  G iż y c e , 
M a łg o rz a tę  K ę b k o w s k ą  — W łó k n ia r z  
Ł ó d ź  i  B e rn a d e t tę  T a r k ę  — L Z S  
N ie c ie c z e .

O r g a n iz a c ja  m is t r z o s tw  b y ła  s p r a w  
na , c o  p o d k r e ś l i ł  w  k o ń c o w y m  p rz e  
m ó w ie n iu  d e le g a t P Z T S  Z y g m u n t  
T o m c z a k . U w a ż n y m  sędz.ią g łó w n y m  
z a w o d ó w  b y ł  J a n u s z  K o n ie c z n y  % 
P o z n a n ia , (a )

Piłkarki Pogoni
zapewniły sobie 

ligową egzystencję
K O L E J N E  m is t r z o w s k ie  p o je d y n k i  

w  e k s t ra k la s ie  p i ł k i  rę c z n e j k o b ie t  
„ s ió d e m k a ”  s z c z e c iń s k ie j P o g o n i r o ­
z e g ra ła  n a  Ś lą s k u . W  s o b o tę  n a sz  
ze s p ó ł p o k o n a ł  15:6 (9:4) c h o r z o w s k ie  
A z o ty ,  a w  n ie d z ie lę  u le g ł  g l iw ic ­
k ie j  S o ś n ic y  9:10 (6:6).

D o  z a k o ń c z e n ia  m is t r z o s tw  p o zo ­
s ta ły  je s z c z e  d w ie  k o le j k i  s p o tk a ń .  
P o g o ń  m a  o b e c n ie  23 p u n k t y  i  z a j­
m u je  w  ta b e l i  6 m ie js c e . 7 w  ta b e l i  
S t a r t  G d a ń s k  m a  16 p u n k tó w .  T a k  
w ię c  s z c z e c iń s k a  „ s ió d e m k a ”  d z ię k i  
z w y c ię s tw u  n a d  A z o ta m i,  p r z y  Jed­
n o c z e s n y c h  p o ra ż k a c h  S t a r tu  z Soś 
n ic ą  7:9 (1:3) i  A z o ta m i 6:8 (2:6) za­
p e w n iła  so b ie  I - l ig o w ą  e g z y s te n c ję . 
W  p o z o s ta ły c h  m e c z a c h  o  m is t r z o ­
s tw o  e k s t ra k la s y  p a d ły  n a s tę p u ją c e  
r o z s t r z y g n ię c ia :  C ra c o v ia  — A Z S  
W ro c ła w  24:10 (14:4), W a n d a  — L e -  
c h ia  24:17 (10:6), W łó k n ia r z  -  R u c h  
7:11 (6:5), O tm ę t  -  A Z S  W a rs z a w a  
27-14 (11:7), C ra c o v ia  -  L e c h ia  20:12 
(11:4), W a n d a  -  A Z S  W ro c ła w  14:19 
(7:11), O tm ę t  -  R u c h  14:13 (8:7);
W łó k n ia r z  -  A Z S  W -w a  11:8 (4:1).

T A B E L A

1. O tm ę t 34:6 327:222
2. C ra c o v ia 31:9 290:244
3. A Z S  W r . 28:12 290:240
4. S o ś n ic a 28:12 265:198
5. R u c h 27:13 ? *3:193
6, P o g o ń 23:17 i *  :254
7. S ta r t 18:22 183:1.96
8. W łó k n ia r z 16:24 176:233
9. A z o ty 12:28 199:239

10. W a n d a 12:28 297:333
11. a z s  w - w a 6:34 216:282
12. L e c h ia 5:35 200:321

( ja - g r )
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TON1EDZIAŁEK  

6 K W IE TN IA

DZlS : Celestyna 
JUTRO: Donata

POGODA
ZACHM URZENIE duże, 

możliwość opadów śniegu 
i  deszczu. Temp. ok. 1 st. 
Wiatry porywiste, połud­
niowo-zachodnie.

R A D A  D N I A
Liga Ochrony Przyrody 
przypomina dzieciom i 

młodzieży: ptaki nadal gło­
dują! Nieście pomoc na­
szym skrzydlatym przyjaeio 
l o m !

TEATRY
P O L S K I  -  n ie c z y n n y ;  M U Z Y C Z N Y  
— „ In e z ”  g . 19.

D F .L F IN  ( te l.  468-78) „ 2 ó ł t a  łó d ź  p o d  
W O dna”  g. 10, 12, 14, 16, 18.15, 20.30
— a n g . o d  la t  14 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to  
r e k ) ; '  K O S M O S  ( te l.  355-02) „ B i t w a  
O A n g l ię ”  g . 8.30, 11, 13.30, 16, 18.30, 
21 -  a n g . o d  l a t  14 ( p o n ie d z ia łe k  i 
w to r e k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18; 
t ,Z w ia d o w c a ”  g . 11, 13 — ra d ź . od  
l a t  11 -  p a n o r a m .;  „ B i t w a  o  A n g l ię ”  
g. J6, 17.30, 20 -  a n g . o d  la t  14 -  
p a n o ra m , (p o n ie d z ia łe k ) ,  w to r e k .  
„ G w ia z d y  E g e ru ”  I  i  I I  s e r ia  — 
p a n . —  w ę g . — od  1. 14 g . 9, 12, 15. 
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ M i ło s n e  p r z y  
g o d y  M o l l  F la n d e rs ”  g . 9, 11.15, 13.30, 
16, 18.30, 21 -  a n g . o d  l a t  16 -  p a ­
n o r a m . ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  P O  
L O N I A  ( te l.  218-34) „ P o r a d n ik  ż o n a  
te g o  m ę ż c z y z n y ”  g . 15.30, 18, 20.30 — 
U S A  -  o d  l a t  16 -  p a n o r a m .;  w to ­
r e k :  „ W in n e t o u ”  g . 10.30, 13 -  ju g . -  
N R F  — o d  la t  11 — p a n o r a m .;  „S z a ­
le n ie c  z I V  la b o r a t o r iu m ”  g  15.30, 
18, 20.30; P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ D r e w  
n ia n y  je ź d z ie c ”  g . 10; „ S t r z e lb y  
A p a c z ó w ”  g . 11, 13, 15; „ L e n in  ż y ­
w y ”  g. 17; „ B ic z  b o ż y ”  g. 18. 20 — 
poi. o d  la t  14; „ S ie d e m  r a z y  k o b ie ­
t a ”  g . 22 -  U S A  -  od  la t  18 ( p o n ie ­
d z ia łe k  1 w to r e k ) ;  M A R S  — „ P o d  
a r g e n ty ń s k im  s ło ń c e m ”  g . 17, 19.30
— a rg . o d  l a t  16; F A L A  -  „ K o b ie ­
ta  Jest k o b ie tą ”  g . 17, 19 -  f r .  od  
l a t  18 -  p a n o r a m .;  P R O M IE Ń  -  „ P a  
r a g o n  g o la ”  g . 16, 18.05, 20.10 -  p o i.  
o d  la t  11; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  
„ W io s n a  n a d  O d rą ”  g . 17, 19.45 -  
ra d ź . o d  l a t  14 — p a n o r a m .;  H U T ­
N I K  (S to łc z y n )  „ O s k a r ' g . 17, 19 -  
f r .  o d  la t  14 — p a n o r a m .;  S Y R E N ­
K A  (J a s ie n ic a )  „G o r ą c e  ż y c ie ”  g . 18
— w ł .  o d  l a t  16 -  p a n o r a m .;  B I A Ł Y  
Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „S z a lo n y  k o ń ”  
g. 19 -  U S A  -  o d  la t  11 — p a n o ­
r a m . ;  D A R  (S ta rg a r d )  „ M i l i o n  la t  
p r z e d  na szą  e r ą ”  a n g . od  l a t  14; 
P A N O R A M A  (S ta rg a r d )  „ H u g o  i  J ó  
z e f in a ”  s zw e d z . o d  la t  11; W IS Ł A  
( G o le n ió w )  „ K le o p a t r a ”  U S A -  od  
l a t  14 -  p a n o r a m .;  G R Y F  ( G r y f in o )  
„ S id ła ”  a n g . o d  l a t  16 — p a n o ra m .:

N O T  - r  W o j.  P o l.  67 -  c z y n n y  o d  g . 
13 -23 ; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  -  W o j.  P o l.  
20 -  c z y n n y  o d  g . 15—22.

DYŻURY
S Z P IT A L E
K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  -  
U n i i  L u b e ls k ie j ;  W E W N . -  A r k o ń -  
s k a ;  C H IR . -  P K P ;  P O Ł O Ż N IC T W O
— G o lę c in o ; P O R A D N IE : D Z IE C IĘ C A  
W o jc ie c h ą ^ 7  -  g . 19-7*. O G O L N A  -  
a l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 — c a łą  
d o b ę . S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l.  
P ia s tó w  -  g . 20-7. P R Z Y C H O D N IE  
S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z N E  -  u l .  
H .  P o b o ż n e g o  14 -  g .  8—17, a l.  M . 
B u c z k a  40/42 -  g . 8 -17  i  19 -7, u l .  
W . P o la  6 — g. 8—16, u l .  K a p i ta ń s k a
— g . 6—15, a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  101
— g. 8—17, u l .  B a ta l io n ó w  C h ło p s k ic h  
76 -  g . 10-18.
A P T E K I
N R  47 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  
a l .  W y z w o le n ia  107 -  te l.  422-46; N R  
4 -  a l.  W o j.  P o l.  14 -  te l.  352-61; 
N R  2 -  M ic k ie w ic z a  101 — te l.  730-44.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I
14.25 i  15 P o l it e c h n ik a  T V .  16.30 P r o  
g r a m  d n ia .  16.40 D z ie n n ik  T V .  16.50

GEORGES SIMENON

P i iu iD z ie n ie
I V ' . ^

-----------------------—  7 0 --------------------------
— Opoioiadala, jak spotkaliście się, następnie co zaszło 

tej nocy. Była zdziwiona, że jestem tu pierwszy dzień i do­
dała, że na pewno w  najbliższej przyszłości będzie mnie 
pan potrzebował.

— Do czego?
Odparła spokojnie.
— Do wszystkiego.
— Nalej mi whisky, nie za dużo.
— Już?
Wzruszył ramionami.
— Przyzwyczai się do tego.
— Pan jest często taki, jak dziś w  nocy?
— Prawie nigdy. Piję, ale rzadko jestem pijany. Dziś ra­

no miałem kaca, dopiero trzeci, czy czwarty raz w  życiu. 
Czuł potrzebę włączania ludzi do swojego kółka, a to kółko 
było położone trochę, nawet znacznie niżej, od niego.

Czy tak istotnie było? Nigdy nad tym nie myślał. Był 
przekonany, że kumple to paczka ludzi, którzy mają takie 
same upodobania i na których może liczyć.

A to nie była prawda. Inne rzeczy, w które wierzył, były 
też fałszywe. Któregoś dnia sporządzi listę, taką jak Kocur 
na sukienki, bieliznę, buty i na resztę.

Zobaczymy no, czy szwagierek, mimo wystawienia zwłok, 
był na ulicy Vrilliere. To było mało prawdopodobne. Musiał 
pewnie stać przy drzwiach salonu, wysztyftowany na czar­
no, niedaleko trumny i świec z trzepoczącym płomieniem.

— Halo! Albert! Czy mógłbym mówić ze szwagrem? Tak. 
Wiem. Chcę z nim tylko zamienić parę słów.

Nieprzerwana defilada, jak należało się domyśleć. Mnóst­
wo urzędników, deputowanych, być może ministrów. Blan- 
chetowie piastowali wysokie stanowiska. Trudno było prze­
widzieć, jak wysoko jeszcze zajdą.

Dlaczego ironicznie się uśmiechał? Nie zazdrościł im. W 
żadnym wypadku nie zgodziłby się być takim, jak oni. Nie 
mógł ich ścierpieć. Poza tym gardził nimi za te wszystkie 
ustępstwa, po których szli do kariery. Określał to z upodo­
baniem jednym słowem — cuchnęli.

— To ja, Alain. Przepraszam, że ci przeszkadzam.
— Dla mnie jest to dzień bardzo ciężki, bardzo przykry i...
— Właśnie. Dlatego też chciałem z tobą pomówić. Na 

pewno kręcą się tam fotoreporterzy i dziennikarze.
— Policja usiłuje trzymać ich na dystans.
—  Myślę, że lepiej będzie, jeżeli się tam nie pokażę?
—  Ja też tak myślę.
—  Jeżeli chodzi o dzień jutrzejszy...
— Nie wolno ci na miłość boską zjawiać się na pogrze­

bie.
— Miałem ci to właśnie powiedzieć. Jestem mężem mor­

derczyni, nieprawda? Nie licząc tego, że...
(Ciąg dalszy nastąpi)

D la  d z ie c i „ Z w ie r z y n ie c ” . 17.33 E c h o  
s ta d io n u .  17.50 „ D z iś  i  j u t r o  s p o łe c z  
n e g o  r u c h u  k u l t u r a ln e g o ” . 18.20 
„ Z a m k i  p o ls k ie ” . 18.40 „ E u r e k a ” .
19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 D z ie ń  
n i k  T V . 20 Z  c y k lu  „ D r o g i  z w y c ię ­
s tw a ” . 20.3S T e a tr  T V  „D z ie w c z ę ta  
z N o w o lip e k ”  — cz. I I I  „ B r o n k a ” . 
21.45 „ N a  w ie lk im  e k r a n ie ” . 22.16 
D z ie n n ik  T V .  22.30 P r o g r a m  n a  d z ie ń  
n a s tę p n y .
W T O R E K
7.30 F i lm  U S A  „ M a r t y ” . 9. J ę z y k  
p o ls k i  d la  k la s  I I  l i c .  10 D la  k la s  
I V  „ S ia d a m i K o p e r n ik a ” . 10.55 J ę ­
z y k  p o ls k i  d la  k la s  V  i V I .  12 Z  c y ­
k lu  „ W y b ie r a m y  z a w ó d ” . 12.45 i  
i  13.55 P rz y s p o s o b ie n ie  ro ln ia R e , 14.25 
i  15 P o lit e c h n ik a  T V .  16.30 P ro g ra m  
d n ia .  16.40 D z ie n n ik  T V .  16.50 T V  
E k r a n  M ło d y c h .  18.45 P r o g r a m  e k o ­
n o m ic z n y  „ N a  ś r e d n i p o ły s k ” . 19.20 
D o b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  
T V .  20.05 F i lm  „ M a r t y ” . 21.35 P a n o  
ra m a  l i t e r a c k a .  22.05 D z ie n n ik  T V .
22.20 P r o g r a m  n a  j u t r o .  22.25 P o w tó ­
r z e n ie  w y k ła d ó w  P o l i t e c h n ik i  T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.30 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  15.35 L e k  
c ja  j .  a n g ie ls k ie g o . 16. F i lm  p o i.  
„ T y s ią c  ta la r ó w ” . 16.55 F i lm  ra d ź . 
„D z ie w c z y n a  o d  S z le p p e ra ” . 17.30 
L e k c ja  j .  r o s y js k ie g o .  17.55 W ia d o ­
m o ś c i.  18 W id o w is k o  d la  m ło d z ie ż y . 
18.25 „ P o r t r e t  je d n e g o  m ia s ta ” . 18.40 
G im n a s ty k a .  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j.  19 N o w o ś c i n a u k i  i  te c h ­
n i k i  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n i ­
k a . 20 F i lm  s z w e d z . „ M o r d e r s tw o ,  
m a ły  p r z y ja c ie lu ” . 21.15 „ C z a r n y  k a  
n a ł ” . 21.40 K r o n ik a .  22 ¿ .S ia d a m i 
L e n in a ” .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  16, 18, 18.50, 20, 23, 24. 
15.05 „ P o s łu c h a j ,  p r z e c z y ta j ,  o d g a d ­
n i j ” . 15.25 „ P o d r ó ż  b e z  b i le tu ” . 15.50 
D la  d z ie c i „ L a w in a ” . 16.05 „ A l f a  i  
O m e g a ” . 16.30 N o n  s to p  S tu d ia  
R y tm .  17 P o z n a ń s k ie  p o p o łu d n ie  z 
m ło d o ś c ią . 18.05 K lu b  G ra ją c e g o  
K r ą ż k a .  19.15 Z  k s ię g a r s k ie j la d y .
19.30 K o m p o z y to r  i  je g o  p io s e n k i.

20.25 P a ra d a  m e lo d i i  d la  ta ń c z ą c y c h . 
21 N a u k o w c y  r o ln ik o m .  21.25 P ię ć  
m in u t  o  w y c h o w a n iu .  21.30 K a le jd o ­
s k o p  k u l t u r a ln y .  22.40 G ra  p o z n a ń ­
s k a  1 5 - ra d io w a . 23.10 K o re s p o n d e n ­
c ja  z z a g r a n ic y .  23.15 G ra  ze sp ó ł 
„ M e t r u m ” . 23.40 Z  d a w n e j m u z y k i  
f r a n c u s k ie j.  0.05-3.00 P r o g r a m  n o c ­
n y .

P R O G R A M  I I

W IA ® O M O S C I: 14, 16, 19, 22, 23.50; 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.15, 24.
14.25 M u z y k a  p o p u la r n a .  15 K o n c e r t  
c h ó r u  r o z g ł.  w r o c ła w s k ie j  P R . 15.30 
K ie rm a s z  m u z y c z n y .  16.05 R a d io r e -  
k la m a .  16.15 „ C z y  s ię  l i c z y m y ” . 16.25 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 17 P rz e g lą d  a k t u a l ­
n o ś c i W y b rz e ż a . 17.15 „R o s n ą c y  p re  
s t iż ” . 17.23 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 
18.20 „S o n d a ” . 1.9.15 L e k c ja  j .  r o s y j  
s k ie g o . 19.31 R a d io w y  T e a tr  S e n s a c ji 
¿ .S p ra w a  B e l la m y ’ eg o ” . 20.27 K o n ­
c e r t  s y m fo n ic z n y .  21.02 N o ta tn ik  
k u l t u r a ln y .  21.12 D . c. k o n c e r tu .  
22.30 C y k l  „ M ło d e  p o k o le n ie  P o ls k i 
L u d o w e j ” . 22.45 N o w in y  i  n o w in k i  
m u z y c z n e . 23 W  t a k t  r y tm ó w  z  p o ­
łu d n ia .  23.30 G r a  zesp ó ł o r g a n o w y  
P R  w  K r a k o w ie .  0.05-3.00 P r o g r a m  
n o c n y  ( I  p r . ) .

P R O G R A M  I I I

17 P r o g r a m  w ie c z o ru . 17.05 Q u o d łib e t 
— c z y l i  co  k t o  lu b i .  17.30 „ J e d y n e  
w y jś c ie ” . 17.40 „ N ie  t y l k o  m e lo d ia ” .
18 E k s p re s e m  p rz e z  ś w ia t.  18.05 T v -  
d z ie m n a  U K F .  18.20 „ K o n n y  lo t n i k ” . 
18.30 R o m a n  W a s c h k o  i  je g o  p ły t y .
19 „ C z e r w o n e  i  c z a rn e ” . 19.30 „ N a ­
g r a j  i  z a ś p ie w a j” . 19.45 P o g w a rk i  
u  S z y m o n a . 20 P ie rw s z e  o b r o ty .  20.20 
P io s e n k i  z r e k o n t r ą .  20.35 P ły t y  na  
sze i  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł.  21 „ N ie  
c z y ta liś c ie  -  to  p o s łu c h a jc ie ” . 21.20 
M u z y k a  z je d n e j  p ły t y .  21.45 O p e ra  
ty g o d n ia .  22 F a k t y  d n ia . 22.08 G w ia z  
d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w .  22.15 T r z y  
k w a d ra n s e  ja z z u . 23.05 M u z y k a  n o cą . 
23.50 M e lo d ia  n a  d o b ra n o c .

S Z C Z E C IN  U K F

16.05 P ię k n e  g ło s y . 16.20 „W y ż s z e  
k w a l i f i k a c je ” . 16.35 „ K ą c ik  ja z z o ­

w y ” .

N A U K A

W P IS Y  n a  z a o czn e  ( k o ­
re s p o n d e n c y jn e )  k u r s y : 
k re ś le ń  b u d o w la n y c h *  
m a s z y n o w y c h , k o s z to ry ­
s o w a n ia  i  in w e s ty c j i  
p r z y jm u je ,  szczeg ó ło ­
w y c h  in fo r m a c j i  p is e m ­
n y c h  u d z ie la  „ W ie d z a ” , 
K r a k ó w ,  W e s te rp la t te  11.

477-K

P R A C A

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a . W a r u n k i  d o b re . 
O k rz e i 31. 2918-G

M A T R Y M O N IA L N E

P R A G N IE S Z  s z c z ę ś liw e ­
g o  m a łż e ń s w a ?  N a p is z : 
„ V e n u s ” , K o s z a l in ,  K o ­
le jo w a  7. B ły s k a w ic z n ie  
p rz e ś le m y  k r a jo w e  a d re  
sy . 767-K

n a j w i ę c e j  o f e r t  p o s ia  
da  p r y w a tn e  B iu r o  M a ­
t r y m o n ia ln e  „ S y r e n k a ” * 
W a rs z a w a , E le k to r a ln a  
11. I n fo r m a c je  10 z ł 
z n a c z k a m i.  1050-K

K A W A L E R  p o z n a  p a n ­
nę , ś re d n ie g o  w z ro s tu , 
w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie , 
d o  la t  36 z  m ie s z k a ­
n ie m . C e l m a tr y m o n ia l ­
n y . O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in  p o d  2931.

DZIELNICO W Y ZARZĄD  
BUDYNKÓW  M IESZK ALN YCH

NR 1

SZCZECIN — ŚRÓDMIEŚCIE

wzywa
najemców lokali mieszkalnych do

O PRÓ ŻN IA NIA  STRYCHÓW, 
PR ALN I I  KORYTARZY  

PIW NICZN YC H
Z PRZEDMIOTÓW  UR ZĄDZENIA  

DOMOWEGO ZŁOŻONYCH  
W TYCH POMIESZCZENIACH  

W  TE R M IN IE  DO

20 kwietnia 1970 r.
Po upływie tego terminu admini­
stracje domów mieszkalnych przy­
stąpią do usunięcia w s z y s t k i c h  
przedmiotów znajdujących się w  
tych pomieszczeniach bez prawa do 

żądania odszkodowania.

1187-K

N IE R U C H O M O Ś Ć

S P R Z E D A M  10 m o rg ó w  
p o la  o rn e g o , c z a rn o z ie m  
w  p o w . P ro s z o w ic e , p r z y  
szos ie . O fe r ty :  24951
„ P r a s a ” ,- K r a k ó w .  W i-  
ś ln a  2. 1203-K

R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie . E d w a rd  D y d o . te l.  
367-18. 2046-G

P R A L N IA  C h e m ic z n a  — 
F a r b ia m ia ,  B o h . W a r­
s z a w y  7 ( b l is k o  u l .  M ic ­
k ie w ic z a )  c z y ś c i i  f a r ­
b u je  w s z e lk ą  o d z ie ż  w  
te rm in ie  n o r m a ln y m  5 
d n i ,  e k s p re s o w y m  1—2 
d n i.  Z a p ła ta  p r z y  o d ­
b io rz e . 2673-G

G A R A Ż  p r z y  „ K o s m o ­
s ie ”  o d n a jm ę , te l.  422-54.

2864-G

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  n a  
P o g o d n ie . T e l.  714-83 
g o d z . 16—18. 2915-G

K U P N O

R O W E R  w y ś c ig o w y  k u ­
p ię .  te l.  347-61. 2924-G

B U T Y  n r  43 d o  h o k e ja  
d la  b r a m k a rz a  k u p ię . 
T e l.  434-78. 2934-G

S P R Z E D A Ż

„ M O S K W IC Z A "  1959 r .?
częśc i z a p a so w e  — cen a  
o k o l0 20 000 sp rz e d a m . 
S ła w o m ira  8/6. 2910-G

P S Z C Z O Ł Y  — 12 u l i
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
te l.  39-302. 2912-G

K R O W Ę  w y s o k o c ie ln ą  
s p rz e d a m . O g lą d a ć :
S zcze c in , M io d o w a  10.

2927-G

3 kwietnia 1970 roku 
zmarł śmiercią tragiczną nasz dłu­
goletni pracownik i kolega pracy

Czesław Tomczuk
R O D ZIN IE Zmarłego 

wyrazy głębokiego współczucia

składają

Dyrekcja, Podstawowa Organizacja 
Partyjna, Rada Zakładowa, Rada 
Robotnicza, oraz współpracownicy 
ze Szczecińskiego Przedsiębiorstwa 

Transportowo-Sprzętowego 
Budownictwa

30 marca 1970 roku 
zmarła nasza ukochana matka 

i  żona

Józefa Szubartowska
Msza św. odbędzie się dnia 7 kwiet­
nia 1970 r. w kościele Serca Jezu­
sowego o godz. 12, po czym nastąpi 
wyprowadzenie zwłok na Cmentarz 

Centralny.

M ĄŻ, SYNOWIE I  RO DZINA

P E K IŃ C Z Y K I sp rz e d a m  
U l.  W ą s k a  4/3. 2930-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  M -3 , k o m  
f o r t  — W a rs z a w a —M o ­
k o tó w  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  w  S z cze c in ie . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  po d  2897.

D W Ó C H  m ło d y c h  p a ­
n ó w  p o s z u k u je  u m e b lo  
w a n e g o » p o k o ju .  W ia d o ­
m o ś ć : te l.  455-65

2899-G
3 D U 2 E  p o k o je , w y g o ­
d y  z a m ie n ię  n a  2 lu b  3 
d o  45 m  k w .  T e l.  201-61.

2903-G

M A R Y N A R Z  s a m o tn y  
p o s z u k u je  p o k o ju .  O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło szeń
S zcze c in  po d  2905.

O g ło sze ń  S zc z e c in  po d  
2914.

2 P O K O J E , k u c h n ia ,  o -  
g r ó d e k  z a m ie n ię  n a  3 
p o k o je  A r k o ń s k a  38/11.

.2916-G

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo ­
w e  z  n o w e g p  b u d o w ­
n ic tw a  w  D ą b iu  z a m ie ­
n ię  n a  ró w n o rz ę d n e  w  
S zczec im i e. W  ia d  o m o ś ć : 
D ą b ie . u l.  A .  K r z y w o ń  
3/1. 2917-G

M IE S Z K A N IE  —  p o k ó j ,
k u c h n ia  z  ła z ie n k ą  za­
m ie n ię  n a  2 lu b  3. U l.  
L u ib e c k ie g o  4/15.

2919-G

2 P O K O J E  z  k u c h n ią , 
w y g o d y ,  b a lk o n , o g ró ­
d e k , I  p . z a m ie n ię  n a  
p o k ó j z k u c h n ią , n o w e  
b u d o w n ic tw o ,  I  lu b  I I  p. 
T e l.  718-61. 2920-G

sze  lu b  d o rn e k  p rz e z n a ­
c z o n y  d o  s p rz e d a ż y . 
O fe r t y : B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  p o d  2932.

3 P O K O J E , cx ).i o g ró d j 
g a ra ż  (P o g o d n o ) z a m ie ­
n ię  n a  m n ie js z e  z  o g ro ­
d e m  lu b  s ło n e c z n y m  
b a lk o n e m . T e L  706-28.

3029-G

Z G U B Y

25. I I I .  z a g in ą ł p ie s  pe ­
k iń c z y k  c ie m n o b rą z o ­
w y  O d p ro w a d z ić  za  w y  
n a g ro d z e n ie m : Ł o k ie tk a  
10 -9. 2964-G

Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
s to c z n io w ą  n r  0107780,- 
w y d a n ą  p rz e z  S to c z n ię  
A .  W a rs k ie g o  n a  n a z w i­
s k o  R y s z a rd  C y ru ls k i.

2886-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  n ie  
k rę p u ją c e g o  p r z y  k u l ­
tu ra ln e j  ro d z in ie .  T e l. 
701-10 o d  18.

2007-G

M IE S Z K A N IE  2 p o k o je , 
k u c h n ia ,  p ie ce , s ło n e c z - 

1 ne z a m ie n ię  na  r ó w n o ­
rz ę d n e  z w y g o d a m i.  K s . 
B a rn im a  19/17 p o  16.

2908-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  d la  
2 osó b . O fe r t y :  B iu ro

O D N A J M Ę  p o k ó j .  Szcze 
c im -G u m ie ń c e , R e c z a ń - 
s k a  5, te l.  395-14

2923-G

O D N A J M Ę  s a m o d z ie ln e  
m ie s z k a n ie  w  ś ró d m ie ś ­
c iu  p a n u , n a jc h ę tn ie j 
s a m o tn e m u  m a r y n a rz o ­
w i lu b  m a łż e ń s tw u . T e l. 
474-81. 2929-G

2 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  s p ó łd z ie lc z e  z a m ie ­
n ię  n a  p o d o b n e  w ię k -

21. n. s k r a d z io n o  c z a r ­
n ą  te c z k ę  w ra z  z  k a r tą  
r z e m ie ś ln ic z ą  i in n y m i  
d o k u m e n ta m i n a  n a z w i­
s k o  J ó z e f K a p ło n .  U cz­
c iw e g o  z n a la z c ę  p ro szę  
o  z w ro t  za w y n a g ro d z e ­
n ie m  p o d  a d re s e m : 
S zcze c in , u l .  P o tu lic k a  
26-12. 2891-G

S T A N IS Ł A W  G R U S IE C -
KT zg ła sza  z a g u b ie n ie  
p r z e p u s tk i p o r to w e j n r  
3373. 2894-G

W Y D A  W C a i  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R SW  » P R A S A »  w  S zcze c in ie . R E D A K C J A  » a d m i n i s t r a c j a . S zcze c in , p l H o łd u  P ru s k ie g o  1  R E D A G U J E  K O L E G IU M
w s k ła d z ie :  Z  C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ) ;  A  K i ln a r  (z -ca  re d  n a c z e ln e g o ), f  R e k  M  S z y m c z y k  (s e k r  r e d a k c j i)  b  W ię c k o w s k a  6 W n u s z y ń s k L  T E L E F O N Y : ce n tra *  
la  430-21; s e k r e ta r ia t  red . n a c z e ln e g o  457-41: zas tę p ca  r e d a k to ra  na c2 e m e g c  478-21; s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21 s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-27 rw « w n  43): d z ia ł m ie js k *  46»-35: d 2 ia i 
m o r s k i 427-77: d z ia ł s p o r to w y  37-950: d z ia ł łą c z n o ś c i i  c z y te ln ik a m i 450-21: B iu ro  O g ło sze ń  428-62: re d a k c ja  o o ra n n a  »do g o d z in ie  6) »40-28 d a le k o p is *  240-18 P - e r u m e r8 w  na k ra i 
p rz v 1 m u ja  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  ..R u c h ”  M cżn a  r - ^ w r le i  d o k o n y w a ć  w p ła t 08  k o n to  P K O  N r  10-6-13770 P rz e d s ię b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  
P ra s y  4 K s ią ż k i .-.R uch”  w S zcze c in ie , a l N ie p o d le g ło ś c i 41/42 P re n u m e ra ta  p r z y jm o w a n e  9ą do 10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re n u m e ra tz  C e n * p re n u m e ra ta :  k w a r ­
ta ln ie  — 38 50 z l: p ó łro c z n ie  -  7? z ł :  ro c z n ie  -  t54 z ł P re n u m e ra tę  na z a g ra n ic e , k tó ra  le s i o 40 p ro c . d ro ższa  — p r z y lm u je  B iu ro  K o lo o r ta ż u  W w ja w o ło tw  fc a e -a n le z n v e b

R u c h "  W arez.aw a u l W ro n ia  »3 T e ł ?o-4«-W  k o n to  P K O  N r  1-6-100024 r > - o k ' Z n ir t O - a ł N -»
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Remont ze stażem

Kiedy otwarcie 
pracowni Rtg na Pogodnie?
I

 G D Y  w 1966 r .  w e  w rz e ś n iu  ro z p o c z ę to  r e m o n t  w  p r z y c h o d n i 
r e jo n o w e j  p r z y  u l .  A b ra n io w s k ie g o  m ia ł  o n  n a  c e lu  n ie  t y l k o  p o ­
p r a w ę  fu n k c jo n a ln ą  b u d y n k u ,  a le  i  a d a p ta c ję  z n a jd u ją c e j  s ię  
o b o k  p r z y b u d ó w k i  n a  p r a c o w n ię  re n tg e n o lo g ic z n ą . P la n o w a n o , łż  
p r a c o w n ia  ta  z a p e w n i o b s łu g ę  p a c je n tó w  z a ró w n o  z p o r a d n i p rz e ­
c iw g r u ź l ic z e j ,  j a k  i  in n y c h  i to  d la  c a łe g o  P o g o d n a .

W . g r u d n iu  u b . r o k u  r e m o n t  z a -  M o ż n a  n a z w a ć  a d a p ta c ję  p r z y b u -  
k o ń c z o n o , p r z y c h o d n ię  o tw a r to ,  je d  d ó w k i  b a ła g a n e m , a m o ż n a  o k re ś -  
n a k ż e  p ra c o w n ia  re n tg e n o lo g ic z n a  l i ć  to  t y l k o  ja k o  c z y je ś  n ie d o p a -  
je s t  d o ty c h c z a s  n ie c z y n n a . O k a z a -  tr z e n łe .  T y lk o  c z y je ?  N a  to  p y -  
l o  s ię , że p r z y b u d ó w k a  n ie  je s t  ta n ie  n ie  m o g liś m y  o t r z y m a ć  o d -  
p rz y s to s o w a n a  d o  r o l i ,  k tó rą  m a  p o w ie d z i a n i  w  W y d z ia le  Z d r o w ia  
s p e łn ia ć . P r o je k ta n c i  z a p o m n ie l i  P re z . M R N , a n i w  p r z y c h o d n i,  
n p .  o  ta k  p o d s ta w o w y c h  rz e c z a c h  T r z y  la ta  z t a k  z w a n y m  s p o ry m  
J a k . . .  w o d a . N ie  p rz e p ro w a d z o n o  h a k ie m  t r w a ją  p ra c e , k tó r e  p o d o b  
in s ta la c j i  w o d o c ią g o w e j w  c ie m n i n o  m a ją  b y ć  z a k o ń c z o n e  ju ż  w k r ó t  
fo to g r a f ic z n e j ,  n ie  w y b u d o w a n o  ce . M ie jm y  z a te m  n a d z ie ję ,  że m o ­
ta m  b a s e n ó w  d o  w y w o ły w a n ia  że jeszcze  w  ty m  r o k u  p ra c o w n ia  
z d ję ć  R tg . T rz e b a  w ię c  b y ło  w y -  R tg  b ę d z ie  j u ż  c z y n n a , a  p a c je n -  
k o n a ć  „ a d a p ta c ję  a d a p ta c ji ” , a to  c i z P o g o d n a  n ie  b ę d ą  m u s ie l i  n a  
w y m a g a ło  n o w y c h  d o k u m e n ta c j i,  p r z e ś w ie t le n ia  w ę d ro w a ć  d o  S ró d -  
t io w y c h  z le c e ń  n a  w y k o n a n ie  p ra c . m ie ś c ia .  (hs )
Jeszcze  p o te m  w y n ik ł y  n ie p o ro z u ­
m ie n ia  n a  t l e  w y k o n a n ia  k o n s t r u k —— — :------------------------------ ---------------------------------

P o rząd ko w an ie  zacząć od w łasnego p o d w ó rka

FABRYKA 1 0 1!E SKŁAD ZŁOMU
WIOSENNE porządki w  naszym mieście odbywają się już 

Iradycyśnie przy czynnym udziale zakładów przemysło­
wych. Każdego roku dzięki społecznej pracy załóg robotni­
czych wiele ulic, a nawet całe dzielnice zyskują zadbany, 
estetyczny wygląd. Inicjatywy te nie zawsze jednak idą w 
parze z dbałością o wygląd własnego zakładu. W tych 
dniach odwiedziliśmy kilka szczecińskich fabryk i wynieśliś­
my stamtąd niezbyt budujące wrażenia.

H u ta  „S z c z e c in ” , a le  1 tu ta j  po ­
trz e b n e  są n ie z b ę d n e  p ra c e  p o rz ą d ­
k o w e , a b y  z l ik w id o w a ć  n a s tę p s tw a  
d łu g ie j  z im y .

Wniosek, który nasuwa się z 
tych obserwacji jest prosty. Za­
kłady muszą przystąpić do po­
rządkowania własnego podwór­
ka i to im wcześniej tym lepiej. 
Fabryki są integralną częścią 

Fabryka Sprzętu Elektrotech- cie kierownictwo zakładu ma Szczecina i estetyka jest w nich 
nicznego „Sełfa” przy ul. Kw ia- opracowany plan prac porządko równie niezbędna jak na ulicach 
towej już z daleka cieszy oko wych. Wspólnie z żołnierzami miasta, (kk) 
czystymi, otynkowanymi zabudo zaprzyjaźnionej jednostki, załor- < 
waniami. Gorzej jednak jest w  ga „Selfy” przystąpi do generał 
środku. Hałdy żużla i walające nych porządków.
S ie  tu i  Ó w d z ie  c e g ły  o r a z  z w a -  W y b la k ła  fa rb a  n a  m e ta lo w y m  
l y  z ie m i  w o k ó i  b u d o w a n e g o  o -
biektu socjalnego tworzą obraz wizytówki^ dla takiego zakładu jak 
aż nadto wymowny. Na szczęś- "  " "

c j i ,  n a  k t ó r e j  n a le ż y  z a w ie s ić  
r a t  R tg . N ie p o r o z u m ie n ia  t r w a ją  d o  
d z iś .  P r a c o w n ia  je s t  n ie c z y n n a , 
p a c je n tó w  n a  p r z e ś w ie t le n ia  R tg . 
o d s y ła  s ię  d o  p r z y c h o d n i n a  u l .  
S ta rz y ń s k ie g o .

T a k  n ie z b ę d n y  d la  p r z y c h o d n i 
p r z y  u l .  A b ra m o w s k ie g o  o b ie k t  
■ to l p u s ty ,  je ż e l i  n ie  l ic z y ć  a p a ra  
t u r y  m e d y c z n e j,  z w ie z io n e j tu  
p rz e d  k i lk o m a  m ie s ią c a m i.  P o  
w o d n o -k a n a l iz a c y jn y c h  „ u z u p e łn ie ­
n ia c h ”  p o m ie s z c z e n ie  p rz e z n a c z o n e  
n a  c ie m n ię  tr z e b a  b y ło  ju ż  o d n o ­
w ić ,  c o  o k a ż e  s ię  n ie z b ę d n e  i  d la  
r e s z ty  p r z y b u d ó w k i .

W MDK „Słowianin“

"MIKROFON
dla wszystkich
M IĘ D Z Y Z A K Ł A D O W Y  D o m  K u l ­

t u r y  „ S ło w ia n in ”  w y s tą p i ł  z  n o w y m  
c y k i j m  im p re z .

R jz p o c z n ą  s ię  o n e  w  p o ło ­
w ie  k w ie tn ia  a  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  
k a ż d ą  n ie d z ie lę  — ta k  d łu g o ,  j a k  
d łu g o  w y s ta r c z y  k a n d y d a tó w  d o  w y  
s tę p ó w  p rz e d  m ik r o fo n e m .

N ie  c h o d z i t y l k o  o p o p is y  w o k a l­
n e  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j p ra c u ją c e j 
c z y  o s ó b  d o ro s ły c h . P o d  u w a g ę  b ra  
n a  je s t  ta k ż e  re c y ta c ja ,  w y s tę p y  a -  
m a to rs k ic h  z e s p o łó w  in s t r u m e n ta l­
n y c h  o ra z  p a r  ta n e c z n y c h . W sz y s c y  
c h ę tn i m o g ą  s ię  z g ła sza ć  d o  10 
k w ie tn ia  w  M D K  „ S ło w ia n in ”  oso­
b iś c ie ,  p is e m n ie  lu b  n a w e t te le fo ­
n ic z n ie  ( te l. 456-55).

P rz e d  n ie d z ie ln y m i w y s tę p a m i o d ­
b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  k a ż d y  p ią te k  p ró  
b y ,  p o d cza s  k tó r y c h  m o ż n a  b ę d z ie  
m . in .  u s ta l ić  a k o m p a n ia m e n t  d la  
s o l is tó w  z z e s p o łe m  m u z y c z n y m  
j ,S ło w ia n in a ” .

W y ło n io n a  po  z a k o ń c z e n iu  im p re z  
g ru p a  n a j le p s z y c h  a r ty s tó w -a m a to ­
r ó w  p rz e d s ta w io n a  b ę d z ie  w  in n y c h  
p la c ó w k a c h  k u l tu r a ln o - o ś w ia to w y c h .  
P o z a  ty m  te  o s o b y , k tó re  zech cą  
w z b o g a c a ć  u m ie ję tn o ś c i,  b ę d ą  m o g ły  
u c z e s tn ic z y ć  w  p ra c a c h  k lu b ó w :  ta ­
n e c z n e g o  i  m u z y c z n e g o  d z ia ła ją c y c h  
w  „ S ło w ia n in ie ” , ( j f )

Nowy program działania
WSS „Społem”

W  UBIEG ŁĄ sobotę w Klubie ZBM pr/y al. Bohaterów 
Warszawy odbyło się Oddziałowe Zgromadzenie Przedstawi­
cieli Członków WSS „Społem” w Szczecinie. Sprawozdanie 
za rok ubiegły złożył prezes spółdzielni Eugeniusz Baran.

Na wstępie mówca podkreślił, micznym rozwojem spółdzielni, 
że tegoroczne oddziałowe zgro- która z małej niegdyś placówki 
madzenie przedstawicieli odby- rozwinęła się w potężne przed- 
wa się w  okresie szczególnie u - siębiorstwo. Również i rok 1969 
roczystym — 25-lecie wyzwolę- w spółdzielni należy ocenić po- 
nia Szczecina oraz 25-lecie dzia- zytywnie. Zadania gospodarcze 
łalności PSS „Społem” na Zie- i społeczno-wychowawcze zosta- 
miach Zachodnich. Miniony o- ły w  pełni wykonane. Na szcze- 
kres charakteryzował się dyna- golną uwagę zasługuje praca ko

P O TA N IA ŁY
DORSZE

W  Z W I Ą Z K U  ze z w ię k s z o n y m i po  
ło w a m i d o rs z y , z d n ie m  d z is ie j ­
s z y m  n a s tę p u je  se z o n o w a  o b n iż k a  
c e n  d o rs z a  p a tro s z o n e g o  be z  g ło ­
w y ,  s p rz e d a w a n e g o  n a  w a g ę  w  s k le  
p a c h  C R  i  w  d z ia ła c h  r y b n y c h  n ie  
k tó r y c h  w ię k s z y c h  s k le p ó w  s p o ż y w  
c z y c h . O d  d z iś  za 1 k g  te g o  d o r ­
sza p ła c im y  10 z ł,  c z y l i  o  4 z ł m n ie j .

S k o ro  p is z e m y  o  d o rs z u  w y ra ź m y  
z a d o w o le n ie  z  te g o , że w  s k le p a c h  
M H M  m o ż n a  te ra z  k u p ić  p ię k n ie  
o p a k o w a n e  f i l e t y  d o rs z o w e . J a k  
s ię  d o w ia d u je m y ,  je s t  to  p r o d u k t  
w a r s z a w s k ie j C R , k tó r a  w  p r z y ­
g o to w a n iu  t y c h  p o r c j i  p o s łu g u je  
s ię  u rz ą d z e n ie m  d u ń s k im .  T a k  p a cz  
k o w a n e  d o rs z e  są w  s p rz e d a ż y  t y ł  
k o  w  W a rs z a w ie  i  u  n a s , a to  
d z ię k i  d o b r y m  s to s u n k o m  łą c z ą c y m  
o b a  p rz e d s ię b io r s tw a .  A b y  n ie  b y ło  
n ie p o ro z u m ie ń  d o d a jm y ,  że cen a  
ty c h  f i le tó w  d o r s z o w y c h  n ie  u le g  
ła  o b n iż c e .

Z wokandy sądowej (2)
ANDRZEJ M. miał jednak w kuchennym kredensie. Wresz- 

Silne nerwy. Przeprosił właści- cie udał się do mieszkania Flo- 
cielkę mieszkania, że wtargnął rentyny K. i tu mu się już nie 
do jej domu i wyjaśnił, że powiodło. Właśnie wówczas, gdy 
wszedł, bo musiał załatwić po- przeszukiwał szafę został spo- 
trzebę fizjologiczną ukłonił się strzeżony przez właścicielkę
i opuścił mieszkanie z łupem. mieszkania. Próbował ratować 

Andrzej M. przeważnie dzia- się ucieczką przez okno, ale syn 
la ł sam, bez świadków. Tylko Florentyny K. ujął go w ogród- 
dwa razy w swej bogatej karie- ku.
rze złodzieja „pracował” w due- W sprawie Andrzeja M. —  
cie, ze swym znajomym M aria- Henryka M. i  Mariana W. —  
nem W. Raz, gdy włamywał się zapadł już wyrok Sądu Powia- 
do mieszkania Władysławy G. towego. Andrzejowi M. wymie- 

rzono karę 3 lat pozbawienia 
H f f l  n 1 .,-v *  *  wolności i  3000 zł grzywny. M a-

i V  JP C  y  rianowi W. — 7 miesięcy po­
zbawienia wolności i  1000 zł

m e w r o iy  szczęścia
skąd zabrali 2 maszynki elek- grzywny, przy czym wykonanie 
tryczne do golenia, zegarek, 2 kary pozbawienia wolności za- 
koszule nylonowe i lekarstwa, wieszono na okres lat 5 i usta- 
drugi raz — przy „obrabianiu” nowiono w stosunku do M aria- 
samochodu, z którego skradli na W. dozór kuratora.
Jzurtkę. Henrykowi M., który przed

Tak więc przez prawie dwa upływem 5 lat od odbycia kary 
miesiące Andrzej M. uprawiał za przestępstwo tego samego 
swój przestępczy proceder. W rodzaju, działając z chęci zysku 
dniu 13 października ub. roku przyjmował od obydwu skaza- 
szczęście go jednak opuściło, nych na przechowanie i w celu 
skończyła się dobra złodziejska zbycia towary uzyskane za po- 
passa. Od rana zaczęło się jesz- mocą przestępstwa, Sąd wymie- 
cze dobrze: zdobył obcinacz do rzył karę 4 lat pozbawienia 
paznokci i pieniądze stanowią- wolności i  4000 zł grzywny, 
ce własność Felicji B., potem Wyrok nie jest jeszcze pra- 
ukradł Anieli N. zegarek leżący womocny. (zdań)

mitetów członkowskich. Kontro­
le społeczne dokonane przez 
aktyw samorządowy obok in­
nych form pracy stanowiły 
skuteczny system oddziaływania 
członków na działalność spół 
dzielni.

S zersze ro z m ia r y  n iż  d o ty c h c z a s  
m ia ła  w  r o k u  u b ie g ły m  d z ia ła ln o ś ć  
o ś w ia to w a  i  s p o r to w a  p ro w a d z o n a  
p rz e z  c z ło n k ó w  s p ó łd z ie ln i.  O b e jm o  
w a ła  o n a  n ie  t y lk o  d o ro s ły c h , lecz  
ró w n ie ż  d z ie c i i  m ło d z ie ż . T a k  w ię c  
r ó ż n o ro d n e  fo r m y  p r a c y  c z ło n k ó w  
s p ó łd z ie ln i p r z y c z y n ia ją  s ię  d o  je j  
c o ra z  b a rd z ie j s p ra w n ie js z e g o  fu n .k  
c jo n o w a n ia .

N a s tę p n ie  p rz e d s ta w io n o  p ro g ra m  
d z ia ła ln o ś c i g o s p o d a rc z e j i  s p o łe c z ­
n o -w y c h o w a w c z e j n a  r o k  b ie ż ą c y . 
M .  in .  p r z e w id u je  o n  u ru c h o m ie n ie  
s k le p u  s p o żyw cze g o  i  p rz e m y s ło w e  
g o  w  N ie c c e  N ie b u s z e w s k ie j,  s k le p u  
p rz e m y s ło w e g o  p r z y  p l.  Ż o łn ie rz a  
o ra z  k i l k a  p la c ó w e k  h a n d lo w y c h  w  
d z ie ln ic a c h  p e r y fe r y jn y c h .  W  r o k u  
b ie ż ą c y m  s p o łe m o w c y  z w ró c ą  szcze 
g ó ln ą  u w a g ę  n a  z a o p a trz e n ie , este 
ty k ę  1 k u l tu r ę  p r a c y  p la c ó w e k  h a n ­
d lo w y c h .

Podczas zgromadzenia wybra 
no radę oddziału, w  skład któ­
rej weszło 21 osób. Na pierw­
szym zebraniu konstytucyjnym, 
które odbędzie się jutro, wybio­
rą one prezydium rady, w  tym 
przewodniczącego i komisje ra­
dy oddziału WSS „Społem”.

K r o n i k a
o j s j f f t u s i k ó m

W C Z O R A J  w c z e s n y m  r a n k ie m , n a  
p rz e je ź d z ie  k o le jo w y m  n ie d a le k o  u l.  
W il lo w e j  w y p a d ł w  n ie z n a n y c h  b l i ­
ż e j o k o lic z n o ś c ia c h  z p o c ią g u  i  do ­
s ta ł  s ię  p o d  k o ła  2 1 - le tn i J a n  L .  L e  
k a r z  p o g o to w ia  s tw ie r d z i ł  z m ia ż d ż e ­
n ie  le w e j s to p y  i  s k ie r o w a ł  o f ia r ę  
w y p a d k u  d o  s z p ita la .

W  S T O C Z N I S z c z e c iń s k ie j u le g ł w y  
p a d k o w i w  czas ie  p r a c y  3 5 - le tn i J ó ­
z e f G ., k tó re g o  p r z y g n ió t ł  ja k iś  c ię ­
ż a r . J ó z e f G . d o z n a ł z ła m a n ia  k o ś c i 
u d o w e j.

N A  S K R Z Y Ż O  W  A N IU  u l ic  J e d n o ­
ś c i N a ro d o w e j i  W ie lk o p o ls k ie j sa­
m o c h ó d  „ F ia t ”  M S  5645 p ro w a d z o ­
n y  p rz e z  K a z im ie rz a  K .  w s k u te k  
r a p to w n e g o  h a m o w a n ia  w p a d ł  w  po 
ś liz g  i  z d e rz y ł s ię  z  „ S y r e n ą ”  M S 
6323 p ro w a d z o n ą  p rz e z  Z b ig n ie w a  
C h . O b a p o ja z d y  z o s ta ły  n ie z n a c z n ie  
u s z k o d z o n e . K ie ro w c ę  „ F ia ta ”  m i l i ­
c ja  d ro g o w a  u k a r a ła  m a n d a te m  za 
n ie o s tro ż n ą  ja zd ę .

G R O Ź N Y  p o ż a r  w y d a r z y ł  s ię  w  
n o c y  z  4 n a  5 b m . w  Ł o b z ie , p r z y  
u l .  W ę g o rz y ń s k ie j.  P a s tw ą  „c z e r w o  
n e g o  k u r a ”  p a d ła  s to d o ła  m ie js c o ­
w e g o  r o ln ik a ,  S ta n is ła w a  K .  S t ra ty  
s ię g a ją  60 ty s .  z ł.

W  J A S IE N IC Y  s p ło n ę ła , p o d p a lo n a  
p rz e z  d z ie c i, s to d o ła  m ie js c o w e g o  r o i  
n ik a ,  T o m a sza  K .  S t r a ty  w y n o s z ą  
15 tys. zł. (ap)

F a b ry k a  M e c h a n iz m ó w  S a m o c h o d o ­
w y c h  „ P o lm o ” . S te r ta  r u r  i  lic z n e  
w y k o p y  z ie m n e  n a  p o d w ó rz u  są  n a  
s tę p s tw e m  z a a w a n s o w a n y c h  p ra c  
b u d o w la n y c h .  I  tu ta j  w  n a jb l iż ­
s z y c h  d n ia c h  ro z p o c z n ą  s ię  p ra ce  
p o rz ą d k o w e .

S z cze c iń ska  F a b ry k a  N a rz ę d z i w  
D ą b iu  p re z e n tu je  s ię  b a rd z o  o ka za  
le  o d  s t r o n y  to r ó w  k o le jo w y c h .  T o  
e s te ty c z n e  w ra ż e n ie  s p ra w ia  h a la  
n o w e j e m a lie rn i.  N a to m ia s t  te re n  
z a k ła d u , a ś c iś le j n ie k tó r e  je g o  fr a g  
m e n ty  p r z y p o m in a ją  ra c z e j s k ła d  
z ło m u  n iż  p o d w ó rz e  s z a n u ją c e g o  s ię  
p rz e d s ię b io rs tw a .

S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  C e lu lo z o w o -  
P a p ie rn ic z e  w  S k o lw in ie  są zaw sze  
w y c z y s z c z o n e  n a  w y s o k i  p o ły s k  
w z d łu ż  z a b u d o w a ń  a d m in is t r a c y j­
n y c h . a  w ię c  n ie ja k o  od  f r o n tu ,  
a le  n a  z a p le c z u , p r z y  n ie k tó r y c h  
p u s ty c h  h a la c h  n ie  je s t  ju ż  ta k  
p ię k n ie .

D b a ło ś c ią  i  e s te ty k ą  w y ró ż n ia ją  
s ię  Z a k ła d y  W łó k ie n  S z tu c z n y c h  
„ W is k o r d ” , F a b ry k a  U rz ą d z e ń  B u ­
d o w la n y c h  „ H y d r o m a ” , F a b ry k a  
M a s z y n  B u d o w la n y c h  „F a m a b u d ”  I

NASZE TRZY 
GROSZE

Proszek „E*
P R A W D Z IW IE  r e w e la c y jn ą  k a r ie r ę  

z r o b i ł  ,,e n z y m a ty c z n y  p ro s z e k  E” , 
k t ó r y  j a k  g ło s i e t y k ie tk a  „ p ie r z e  
p rz e z  z a m o c z e n ie ” . W  s e rc a  rze s z y  
k o b ie t  w s tą p i ła  w ię c  n a d z ie ja ,  źe 
p r z y  p o w s z e c h n o ś c i p r a le k  ro z p o c z y ­
n a  s ię  e ra  n o w o c z e s n o ś c i w  d o m o ­
w y m  p r a ln ic tw ie .  P o te m  o k a z a ło  s ię, 
że c h o ć  p ro s z e k  „ E ”  p ie rz e  n ie ź le , 
to  je d n a k ż e  n ie  p rz e z  „ s a m o  z a m o ­
c z e n ie ” , t r z e b a  d o ło ż y ć  n ie c o  s i ł ,  a le  
że  je  oszczę dza  — fo  fa k t .

F a k te m  je s t  i  to ,  że z d o b y c ie  c u ­
d o w n e g o  p ro s z k u  p rz e k ra c z a  m o ż li­
w o ś c i sza re g o , n ie u s to s u n k o w a n e g o  
c z ło w ie k a , co  je s z c z e  b a rd z ie j w z m a  
ga u  k o b ie t  żąd zę  p o s ia d a n ia . P r a w  
d z iw y m  c h ło d e m  je d n a k ż e  p o w ia ło  
z  w y p o w ie d z i p r z e d s ta w ic ie lk i  „ A r g e  
d u ” , k tó rą  z a p y ta liś m y  o m o ż liw o ś c i  
h a n d lu  o d n o ś n ie  z a o p a trz e n ia  s k le ­
p ó w  w  p ro s z e k  „ E ” .

O to  p r z y d z ia ł  n a  d r u g i  k w a r ta ł  b r . 
w y n o s i  65 to n , z  cze g o  23 t  o t r z y ­
m a  W Z G S , 7 to n  P rz e d s ię b io rs tw o  
„ R u c h ”  i  35 to n  „ A r g e d ” . D o d a jm y ,  
że je s t  to  p r z y d z ia ł  d la  c a łe g o  w o je ­
w ó d z tw a , p o d c z a s  g d y  sa m  S zcze c in  
z ła tw o ś c ią  m ó g łb y  „ p o łk n ą ć ”  100 t  
te g o  r a r y ta s u .  N a  p o c ie s z e n ie  d o d a j 
m y , że n ie  t y lk o  s z c z e c in ia n ie  p rz e ­
ż y w a ją  ro z c z a ro w a n ie  co  d o  d o s ta w  
p ro s z k u  „ E ” , w  in n y c h  w o je w ó d z ­
tw a c h  te ż  n ie  m a  g o  p o d  d o s ta tk ie m .

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  „ A r g e d ”  o t r z y ­
m a ł  n ie w ie lk ą  ilo ś ć , a le  je s t  to  d o ­
s ło w n ie  k r o p la  w  m o rz u . W y p a d a  
je d n a k ż e  p r o d u c e n to w i z a s y g n a liz o ­
w a ć , że  z a n im  b e zce n n e  e n z y m y  d o ­
t r ą  d o  r ą k  k l ie n ta ,  w y s y p u ją  s ię  
s zczo d rze  p o  d ro d z e  b o w ie m  m im o  
w c a le  n ie m a łe j c e n y  i  o p a k o w a n ia  
są n ie s z c z e ln e . M oże  w ię c  p e łe n  
c h w a ły  p ro d u c e n t  w e ź m ie  p o d  u w a ­
gę te  r e f le k s je ?  (h s )

Dla wygody mieszkańców

Dyżury radnych 
w pierwszy 

piątek miesiąca
W  K A Ż D Y  p ie rw s z y  p ią te k  p o  

15 d n iu  m ie s ią c a  o d b y w a ły  s ię  w  
A D M  d y ż u r y  r a d n y c h .  Z e  w z g lę d u  
n a  w y g o d ę  m ie s z k a ń c ó w  p o s ta n o ­
w io n o  z m ie n ić  t e r m in y  o w y c h  s p o t 
k a ń .  J u ż  o d  m a ja  b r .  d y ż u r y  o d ­
b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  k a ż d y  p ie rw s z y  
p ią te k  m ie s ią c a , a w ię c  w  o k re s ie , 
g d y  lo k a to r z y  u d a ją  s ię  d o  A D M , 
b y  z a p ła c ić  c z y n s z . R a d n i cze k a ć  
b ę d ą  n a  s w y c h  w y b o r c ó w  w  g o d z i 
n a c h  o d  16 d o  18. T a k  w ię c  m ie sz  
k a ń c y  p o d c z a s  w iz y t y  w  A D M  b ę ­
d ą  m o g li  u p ie c  z a ra z e m  d w ie  p ie ­
c z e n ie : z a p ła c ić  za m ie s z k a n ie  i  
s p o tk a ć  s ię  z r a d n y m , b y  p o d z ie ­
l i ć  s ię  z  n im  s w o im i u w a g a m i.

W  m a ju ,  ze w z g lę d u  n a  to ,  że 
p ie rw s z y  p ią te k  p rz y p a d a  n a  d z ie ń  
ś w ię ta  p r a c y ,  d y ż u r y  o d b y w a ć  s ię  
b ę d ą  w y ją tk o w o ,  w  d n iu  8 m a ja .

(z d a ń )

„Dar Pomorza”
przy Wamcli Chrobrego

J A K  J U Z  d o n o s i l iś m y ,  d o  Szcze­
c in a  p r z y p ły n ę ła  w  s o b o tę  f re g a ta  
s z k o ln a  — „ D a r  P o m o rz a ” , k tó ra  
z a b ie rz e  w  r e js  d o  W a r n y  60 s łu ­
c h a c z y  W y d z ia łu  N a w ig a c y jn e g o  
W S M .

N A  Z D J Ę C IU : „ D a r  P o m o rz a '*  
p r z y  n a b rz e ż u  P ia s to w s k im .

(F o to  -  S t. C ie ś la k |

R o ta fn ik
szczeciński

4- S P E K T A K L  p t .  „ E le k t r a  c z y l i  
u w o ln ie n ie ”  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  w  p o ­
n ie d z ia łe k  o  go dz . 19, w  K lu b ie  „13 
M u z ” . W y k o n a w c a m i b ę d ą  a k to r z y  
P a ń s tw o w y c h  T e a tró w  D ra m a ty c z ­
n y c h :  J .  L e s ia k , E . M U d e , W . G r o ­
c h o w s k a , H . T a la r ,  W . U le w ic z  i  H . 
G iż y c k i .  S c e n a riu s z  i r e ż y s e r ia :  J .  
A d a m o w ic z  i  H . G iż y c k i .  O p ra w ę  
m u z y c z n ą  s p e k ta k lu  s ta n o w ią  f r a g ­
m e n ty  u tw o r ó w  M ik is a  T h e o d o ra -  
k is a .

4  K O L E J N E  s p o tk a n ie  z c y k lu  
„ D Z I E Ń  A R C H IT E K T U R Y ”  n a s tą p i 
ju t r o ,  7 b m ., o  g o d z . 18, w  s a l i  
K lu b U  „13  M u z ” . T e m a te m  s p o tk a ­
n ia  b ę d z ie  a r c h it e k tu r a  T u r c j i .  O d­
c z y t  n a  te n  te m a t,  i lu s t r o w a n y  p rz e  
ź ro c z a m i, w y g ło s i  m g r  in ż .  a r c h .  
S te fa n  K w i le c k i .

*. O S O B Y  p o s z k o d o w a n e  p r z y  n a  
p ra w a c h  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  
w  Z a k ła d z ie  U s łu g  M o to ry z a c y j­
n y c h  p r z y  a l .  P ia s tó w  22, p o d le ­
g ły c h  S z c z e c iń s k im  Z a k ła d o m  U s łu g  
P rz e m y s łu  T e re n o w e g o , p ro s z o n e  s ą
0 z g ło sze n ie  s ię  o s o b is te  lu b  te le fo ­
n ic z n e  w  K o m e n d z ie  D z ie ln ic o w e j 
M O  S zcze c in—P o g o d n o  (u l.  B rzo zo W  
s k ie g o  1 ), p o k . 3 w  g o d z . o d  8 d o  
16, te l.  736-41, w e w n . 81.

Nie tylno dźwigi
F A B R Y K A  U rz ą d z e ń  B u d o w la n y c h  

„ H Y D R O M A ”  w  S zcze c in ie , z n a n a  
je s t  w  k r a ju  i  za g ra n ic ą  z p r o d u k ­
c j i  n ie z w y k le  f u n k c jo n a ln y c h  d ź w i­
g ó w  h y d r a u lic z n y c h  ty p u  H D S -3 .' 
U rz ą d z e n ia  te  są p rz e d m io te m  e k s ­
p o r tu  d o  N R D . a o s ta tn io  z a k ła d  o -  
t r z y m a ł z a m ó w ie n ie  n a  ic h  d o s ta ­
w ę  d o  P a k is ta n u .

W a r to  ró w n ie ż  p o d k r e ś lić ,  że „ H y ­
d r o m a ”  w y r a b ia  ta k ż e  b a rd z o  p o szu  
k iw a n e  n a  r y n k u  c y l in d r y  i  p o m ­
p y  h y d r a u lic z n e .  M a ją  o n e  s z e ro k ie  
z a s to s o w a n ie  n ie  t y l k o  w  m a s z y ­
n a c h  b u d o w la n y c h  a ta k ż e  w  u rz ą ­
d z e n ia c h  d o  z w i ja n ia  s ie c i n a  s ta t­
k a c h  ło w c z y c h . O s ta tn io  p rz e d s ię ­
b io rs tw o  o t rz y m a ło  z P H Z  „ M e ta l -  
e x p o r t ”  o fe r tę  n a  d o s ta w ę  c y l in d r ó w
1 p o m p  h y d r a u lic z n y c h  d o  k r a jó w  
k a p i ta l is ty c z n y c h ,  ( k k )


